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CZIJŚC URZĘDOWA

. Jego ces. i  król. Apostolska Mość ra- 
^  wydać najmiłościwiej następuj4ee 

pisma odręczne:
JŁochany hrabio B a d e n i i  J y

jo d o w a n y m  przy jąć  w Ł asce, w ręcz 
t e * .  Moj« M to is te rsw o  dl*

^r»śbe rePrezentow anyeh  w Radzie państw a —

Za°r y§-
U w iadam iam  P ana , żedo tyeh -

bar ° M inistra w yznań  i ośw iaty, dr. P a-
^i&nyj ^ r a n k e n t h u r n - G a u t s c h a ,

• P rezyden tem  M inistrów  dla
^i« pa^ * £ra^ w reprezen tow anych  w Ra-
boWen. , ' tWa i pow ierzam  m u utw orzenie

680 Ministerstwa.
do chw ili zam ianow ania nowego 

8I>ti t ł fbrS^ a ’ m a dotychczasow e M inisterstw o-•»ać sw e agendy.
Wiedeń, 28  listopada 1897.

Franciszek Józef m. p-
B a d e n i  m. p-

j. ^ °chany  baronie G a u t s e h !  P rzyjm u- 
W / mlsyę ca*0g °  M in isterstw a d la  królestw  i 
jR̂  w reprezentow anych w R adzie państw a, 

P an a  M oim P rezyden tem  M inistrów  
ńai królestw  i  krajów  i oczekuję jak 
t ^ ^ M e j  pańskich  wniosków co do utw o 

la nowego M inisteryum .
Wiedeń, 28  listopada 1897.

Franciszek Józef m. p-
G a u t s c h  m.  p-

•CeS‘ * ^ ó l .  A postolska Mość ra- 
l8S a d a ^ zszena Postanow ieniem  z dn ia 2S 

’ 86kcyij

postanowieniem  
r- zamianować najm iłościw iej rad- 
dr. Ryszarda barona B i e n e r -

t h a  i Józefa K a n ć r ę ,  radcam i m in is te ry a l-  
nym i w M inisterstw ie w yznań i oświaty.

Dnia 30 listopada 1897 wydano i roze­
słano z c. k. nadwornej i państwowej drukarni 
w Wiedniu, GUI zeszyt Dziennika ustaw państwa 
w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
N r. 262. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 

dnia 31 października b. r., w sprawie 
rozszerzenia zakresu działania przy cechowa­
niu c. k. pobocznego urzędu cłowego w 
Altwarnsdorf.

Nr. 263. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z dnia 
20 listopada b. r., w sprawie oclewauia 
i stemplowania aparatów do mierzenia zuży­
tej elektryczności.

Nr. 264. Rozporządzenie M inisterstwa handlu z 
dnia 23 listopada b. r., odnoszące się do 
pokrywania kosztów transportu i zabezpie­
czenia transportu przy przesyłce aparatów, 
wskazujących ilość zużytej wody, przezna­
czonych do cechowania i stemplowania.

Nr. 265. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 
z dnia 23 listopada b. r., w sprawie u- 
stanowienia urzędów podatkowych i sądo- 
wo-depozytowych w Łące, Medenicach, Ro- 
źniatowie, Wojniłowie, O ttynii, Podwoło- 
czyskach, Boryni i Sołotwinie.

Nr. 266. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 23 listopada b. r., w sprawie, u rzą­
dzenia austryackiego pobocznego urzędu 
cłowego pierwszej klasy w Hammerau w 
Bawaryi.

Nr. 267. Rozporządzanie Ministerstwa skarbu 
z dnia 25 listopada b. r., mocą którego 
zmieniono częściowo rozporządzenie mini- 
steryalne z dnia 22 m aja 1896 (Dz. u. p. 
nr. 77) o wykonaniu ustawy z dnia 14 
maja 1896 (Dz. u. p. nr. 74) w spra­
wie przepisów o zaopotrzeuie cywilnych u- 
rzędników państwowych, (nauczycieli pań­
stwowych), dalej sług, oraz wdów i sie­
rót po nich

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, L grudnia.
P arlam en t niem iecki zebrał się wczoraj 

na osta tn ią  przed now ym i w yboram i sesyę. 
M owa tronow a, którą otw arto tę sesyę, pod­
nosi — jak  było do przew idzenia — n a  na- 
czeluem  m iejscu nieodzowną konieczność roz­
woju m arynark i w ojennej, która —  wedle 
słów  orędzia —  nie odpow iada zadaniu  N ie­
m iec, n ie  w ystarcza, aby n a  w ypadek zawi- 
k łań  w ojennych niem ieckie porty i w ybrzeża 
m ogła ubezpieczyć przed n ieprzyjacielem , nie 
je s t zdolną popierać skutecznie niem ieckiego 
h an d lu  i bronić dostatecznie obyw ateli n ie­
m ieckich za g ran icą. A by dać silną  podsta­
wę do zarządzenia najpilniejszych, nie c ier­
p iących  zwłoki środków, uw ażały związkowe 
rządy za potrzebne oznaczyć ustaw ow o siłę 
m arynark i, oraz czas, w k tórym  ta  siła  ma 
być osiągniętą.

M owa tronow a zapow iada w końcu bez­
zwłoczne w niesienie odnośnego przedłożenia, 
które znane je s t już w g łów nych  zarysach. 
Powiedziano w niem , że rządy związkowe u- 
w ażąją za rzecz konieczną, aby m ary n a rk a  
n iem iecka sk ładała się prócz torpedow ców  z 
okrętów szkolnych, specyalnych  i kanonierek, 
z 19 pancerników ' liniow ych, 8 pancerników  
dla obrony w ybrzeży i 42 krzyżowników, czyli 
że chodzi o pobudow anie now ych 7 pancer­
ników liniow ych i 9 krzyżowników, które ko­
sztować będą 165 milionów m arek, a zbudo­
w ane być m ają w  ciągu la t siedm iu. Nadto 
n a  budow ę okrętów  „uzupełniających" żąda 
projekt 211 m il., n a  dokończenie zaś budu­
jących  się okrętów  108 milionów, tak, że nad ­
zw yczajne w ydatk i n a  m arynarkę  wynosić 
m ają przeszło 450 milionów, n ie  licząc w tern 
znacznych sum  na bieżące w ydatk i pow ię­
kszonej floty i u a  pom nożenie wojsk m ary­
narki^ konieczne w skutek  podniesienia liczby 
okrętów. Razem w yniesie to 997 milionów 
m arek. D otychczas w zrastały  w ostatniem  
siedm ioleciu bieżące w ydatk i n a  m arynarkę 
rok roczuie o trzy  m iliony, teraz w przyszłem  
siedm ioleciu rosnąć m ają rok rocznie o dzie­
więć m ilionów  m arek. P ro jek t zapew nia, że

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

po siedm iu la tach  rząd nie będzie żądał dal­
szych sum  n a  budow ę now ych statków .

Koszta powiększenia floty m ają być po­
k ry te  z bieżących dochodów : now e podatki 
lub jednorazow a w ielka pożyczka n ie będzie 
potrzebną" czyli, że rząd m a na oku małe 
kilkorazowe pożyczki. P ro jek t uw aża za „nie­
zbędne" aby n a  stacyach  zagran icznych  znaj­
dow ały się wo.jenne s ta tk i niem ieckie, a m ia­
now icie : 2 w ielkie krzyżow niki w A zyi 
w schodniej, jeden  w ielki krzyżownik w A m e­
ryce południow ej, 3 m ałe krzyżow niki w 
A zyi w schodniej, 3 w A m eryce południow ej,
2 w A fryce w schodniej i 2 w A ustra lii, 2 
kanonierki w A zyi w schodniej, 2 w A fryce 
zachodniej i jeden  sta tek  stacyjny w  K onstan­
tynopolu. P rzem aw iając za pow iększeniem  li­
czby krzyżowników  pow ołuje się projekt na 
m arynarkę francuską i angielską, czyli n a  m a­
ry n ark ę  m ocarstw  w ybitn ie  m orskich i rozle­
g łe posiadających kolonie.

W reszcie co do pom nożenia wojsk m a­
rynarsk ich  uw aża projekt, że da się to doko­
nać „bez nadzw yczajnych w ysiłków "; w ystar­
czy, gdy  rok rocznie zaciągać się będzie no ­
w ych 120 kadetów  i 1000 (zam iast 600) m a­
rynarzy, a w siedm iu la tach  N iem cy b ęd ą  roz­
porządzać odpow iedniem i m orskiein i siłam i 
zbrojnem i.

Sądząc z głosów prasy  m ożna praw ie 
uważać za rzecz w ykluczoną uchw alenie 
przedłożenia w tej form ie, w jak iej ono bę­
dzie w niesionem . N ie tylko dzienniki lib e ra l­
ne i k lerykalne, lecz n aw et koaserw atyw no- 
ag ra rn e  ośw iadczają się ze w zględów praw no- 
państwowwch przeciw  projektow anem u sep- 
tenafowi, a p ism a poznańskie w yrażają p rze­
konanie, że Koło polskie w parlam encie o- 
pierać się będzie wszelkiem i siłam i nałoże­
n iu  zw iększonych ciężarów n a  ludność n a j­
biedniejszą, do której w łaśn ie należą Polacy.

Obok przedłożenia o powiększeniu m a­
ry n ark i w ojennej zapow iada mowa tronow a 
projekt reform y wojskowego kodeksu karnego, 
który, o ile możności, oprze się n a  powsze­
chnym  kodeksie karnym , i k tóry  uw zględnia 
w najszerszych rozm iarach zasadę ustnego po­
stępow ania. Rozdział zadań sędziego, proku­
ratora i obrońcy jednoczących się dotąd w 
osobie auditora, będzie ściśle przeprow adzony.

M owa tronow a stw ierdza dalej zadaw al- 
n iające finansow e położenie i w spom ina o 
komisyi, utworzonej celem  przygotow ania i

k r z y ż a c y

H£nryka

PRZEZ

SIENKIEWICZA.

H I.
(Ciąg dalszy).

ż L  ^  w idok szm er uezynił się w sali, 
, ^ 'f  M azurów postępek Zbyszka, 

ok^ili 'k tó ry c h  i zgorszył. „A w iera —  
a ih łh od*' '— pew nikiem  nauczył się tego 
* ^°że ^  Zamorskich jakow ychś rycerzy , 

P ° g ^ .  gdyż niem asz go na- 
M • i ;  jo- em cam i-“ —  Alłodzi wszelako 

"a u dziwota, toć dziewce szyję po- 
<lo y Zrazi v §ZDa i Ju randów na nie po- 
<ślai°£ńia i \  M yszka, gdyż k lęknął plecami 

^  ni rz . w  eieniu - K siężna m y- 
k] ' 24 \ w Wszej chw ili, iż to k tóryś z dwo- 
ty! 0 w  'Wszy coś w zględem  księcia, prosi 

tńiałWll n n ĉtw o’ ' ecz D anusia, k tóra 
i 4 by strz.ejszy, postąp iła  krok na- 

§ła n P,0cky!*wszy sw ą ja sn ą  głowę, 
: Pagle cienkim  przeraźliw ym  gło-

— Zbyszko !
Poczem , n ie  m yśiąe o tern, że patrzy 

n a  n ią  cały dw ór i zagraniczni goście, sko­
czyła, jak  sa rn a  ku m łodem u rycerzowi, i 
objąwszy go ram ionam i, poczęła całow ać jego 
oczy, usta, policzki, tu ląc się do niego i 
piszcząc przytem  * w ielkiej radości póty, póki 
nie zagrzm ieli jednym  w ielkim  śm iechem  Ma- 
zurnw ie, i póki księżna n ie pociągnęła ją  za 
kołnierz ku sobie.

W ówczas spojrzała po ludziach i stro­
piw szy się okrutnie, z rów ną szybkością scho­
w ała się za księżnę, ukryw szy  się w fałdach 
jej spódnicy, tak, że je j ledw ie w ierzch głow y 
było  w idać.

Zbyszko objął nogi pani, ta  zaś podnio­
sła  go i poczęła w itać, a zarazem  w ypy ty ­
wać się o M aćka: czy zm arł, czy też żyw, 
a jeśli żyw, czy nie p rzy jechał także na M a­
zowsze ? Zbyszko odpow iadał n iezbyt p rzy­
tom nie n a  te py tan ia, albow iem  przechylając 
się n a  obie strony, s ta ra ł się dojrzeć za księżną 
D anuśkę, k tóra to w ychy la ła  się przez ten 
czas ze spódnicy pani, to znów daw ała nurka 
w jej fałdy- Mazurówie. w boki się b ra li na 
owro w idow isko, śm iał się i sam  książę, 
aż wreszcie, gdy  wniesiono gorące m isy, 
zw róciła się rozradow ana pan i do Zbyszka 
i rzek ła :

—  Służ-że nam , m iły  służko, a bc-gdaj 
n iety lko przy jedle, ale i n a  zawsze.

Potem  zaś do D a n u s i:
— A  ty, m ucho utrapiona, wyleź-że raz 

z za spódnicy, bo mi ją  do reszty o b erw iesz !
W ięc D anusia w yszła  z za spódnicy, s 

spłoniona, pom ieszana, podnosząca co chw ila |

n a  Z byszka oczy lękliw e, zawstydzone, a cie­
kaw e — i tak cudna, że aż rozpłynęło się 
serce nie tylko w Zbyszku, ale i w innych  
m ę ż a c h : starosta  krzyżacki ze Szczytna po­
czął p rzyk ładać raz po razu dłoń do sw ych 
g rubych , w ilgo tnych  w arg, de Lorche zaś 
zdum iał s ię ; podniósł obie ręce w górę i za­
p y ta ł :

—  N a św iętego Jakóba z Kornpostelli, 
kto je s t ta  dziew ica ?

N a to starosta ze Szczytna, który przy 
otyłości by ł nizki, podniósł się n a  palce i 
rzek ł do ucha L o ta ry ń o z y k a :

— Córka dyabła.
De Lorche popatrzy ł n a  niego, m ru g a­

jąc, oczym a następn ie  zm arszczył b rw i i za­
czął mówić przez nos :

— N ie praw  to rycerz, który przeciw  
piękności szczeka.

— Nosze złote ostrogi — i jestem  za­
konu 'k iem  — odparł z w yniosłością H ugo de 
D anw ld .

T ak w ielka by ła  cześć dla pasow anych 
rycerzy, iz L olaryńezyk  spuśc ił g łow ę, lecz 
po chw ili odrzek ł:

— A jam  k rew ny  książąt B rabantu .
— P a s ! P a x ! —  odpow iedział K rzy­

żak. —  Cześć potężnym  książętom  i p rzy ja­
ciołom Zakonu, z którego rąk  wkrótce, pa­
nie, złote ostrogi otrzym acie. N ie odm aw iam  
ja  urody tej dziewce, ale posłuchajcie, kto je st 
je j ojciec.

Lecz n ie zdążył nic odpowiedzieć, albo­
w iem  w  tej chw ili książę Janusz  zasiadł do 
śn iadania, a dow iedziawszy się poprzednio od 
w ójta z Jan sb o rk u  o w ielkich pokrew ieństw ach

pana de Lorche, da ł m u znak, aby s iad ł ko­
ło niego. N aprzeciw  zajęła m iejsce księżna 
z D anusią, Zbyszko zaś s tanął, ja k  ongi w 
K rakow ie, za ich krzesłam i, do usługi. D anu­
sia trzym ała  głow ę, jak  m ogła najniżej nad  
m iską, bo w styd jej było ludzi, ale trochę 
na bok, by Zbyszko m ógł w idzieć jej tw arz. 
On zaś p a trza ł chciw ie i z zachw yceniem  na 
jej ja sn ą  drobną głow ę, n a  różowy policzek, 
na ram iona, p rzyb rane w obcisłą odzież, 
które przestaw ały  już być dziecinne, i czuł, 
że w zbiera w nim  jakby  rzeka nowej m iłości, 
k tóra zalew a mu całe p iersi. Czuł także na 
oczach, n a  ustach  i n a  tw arzy  świeże jej po­
całunki. N iegdyś daw ała m u je  ona tak, jak  
siostra bratu , i on przyjm ow ał je , jak  od m i­
łego dziecka. Teraz, n a  świeże ich  w spom nie­
nie, działo się z n im  to, co czasem  działo 
się przy Ja g ien c e : b ra ły  go ciągoty i ogar­
n ia ła  go om dlałość, pod k tórą ta ił się żar, 
jak  w przysypanem  popiołem  ognisku. D anu­
sia w ydaw ała  mu się dorosłą zupełnie pan ­
ną —  bo też i rzeczyw iście w yrosła, rozkw i­
tła. A  przytem  ty le i tak  ciągle mówiono 
przy niej o miłości, że rów nie ja k  pączek 
kw iatow y, przygrzany słońcem , k raśn ie je  i 
o tw iera  się coraz bardziej, tak  i je j otw orzy­
ły  się oczy n a  m iłość —  i skutkiem  tego 
było w niej teraz coś, czego n ie było  poprze­
dnio — jakaś uroda już n ie  ty lko dziecinna i 
jakaś ponęta mocna, upajająca, bijąca od niej 
tak, ja k  bije ciepło od płom ienia, albo zapach 
od róży.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ocenienia hand low o-po litycznych  zarządzeń, 
w yrażając przytem  nadzieję, źe kom isyi tej 
uda się złagodzić w ybitne przeciw ieństw a eko­
nom iczne i oświadcza, że rozwój terytoryów  
pod protektoratem  niem ieckim  je st w ogóle 
zadowalniający.

M owa tronow a w spom ina następn ie  o 
w ysłan ia  eskadry  do Oliin i o w ylądow ania 
tam  wojska, aby w ym ierzyć karę i zabezpie­
czyć się przeciw  pow tórzeniu ubolew ania go­
dnych  zajść. M owa tronow a stw ierdza n a jzu ­
pełniej zadow alniąjące stosunki z zagraniczne mi 
państw am i, których cennem i rękojm iam i są 
odw iedziny cesarza W ilhelm a w Peterhofie i 
B udapeszcie i kończy się s łow y: W szystkie
objaw y upraw niają  do przekonania, że także 
i nadal oczekiwać m ożna z Bożą pomocą po­
kojowego rozwoju E uropy  i ojczyzny niem ie­
ckiej.

D e l e g a c y e .
Wiedeń, BO listopada.

( S p r a w o z d a n i e  r e f e r e n t a  k o m i s y i  d l a  s p r a w  

z a g r a n i c z n y c h  D e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j ) .

Spraw ozdanie referen ta  dr. F alka , przy­
ję te  jednog łośn ie  przez kom isyę d la spraw  za­
g ran icznych  D elegacyi w ęgierskiej, w yraża 
przekonanie, że rów nież w ubieg łym  roku 
pow aga M onarchii najzupełniej u trzym aną zo­
sta ła  i że M onarchia przy doprow adzeniu do 
skutku pocieszającego porozum ienia m ocarstw  
europejskich była znaczącym  czynnikiem . 
Spraw ozdanie w yraża uznanie d la  przezor­
ności, rozw agi, a gdy  okazało się potrzebnem  i 
energ ii P . M in istra  h r. G ołuchowskiego, który 
w zm ocnił dobre stosunki trójprzym ierza, 
pow iększył liczbę przyjaciół i stw orzył w 
ogóle dla A ustro - W ęgier sy tuacyę polityczną 
tak  pom yślną, jakiej oddaw na nie posiadała. 
Spraw ozdanie pochw ala bezw zględnie politykę 
h r. Gołuchowskiego i uznaje najzupełniej zrę­
czne, pełne  godności i skuteczne k ierow ni­
ctwo spraw  zagranicznych i przyjm uje p re li­
m inarz budżetu M inisterstw a spraw  zagran i­
cznych jako podstaw ę do dyskusyi szczegó­
łowej.

W  spraw ie stosunku z Rossyą ośw iad­
cza spraw ozdanie: Zgodna polityka A ustro- 
W ęg ie r i Rossyi n a  W schodzie może liczyć 
zawsze n a  szczere poparcie obu innych  państw  
trójprzym ierza. Opiniaj publiczna na W ęgrzech 
życzy! sobie jak  najszczerzej i najgoręcej i 
spodziew a się bez względu na różnice p a r­
ty jne, iż obok nienaruszonego niczem  trw an ia  
trójprzym ierza, u trzym ają się także sta le ser­
deczne stosunki z Rossyą.

Spraw ozdanie podnosi znakom ite w ra­
żenie, jak ie  w yw arł w ca łych  W ęgrzech po­
b y t króla rum uńskiego w Budapeszcie i za­
znacza jak  siln ie odbiło się n a  W ęgrzech echo 
en tuzjastycznego  przyjęcia, którego doznał w 
Bukareszcie Nąjj. Cesarz F ranciszek  Józef ze 
strony  ludności rum uńskiej.

Co się tyczy in n jc h  państw  b a łk ań ­
skich, w yraża spraw ozdanie nadzieję, że sto­
sunek A u s tro -W ę g ie r  z Rossyą, w yw rze 
zbaw ienny w pływ  n a  ich  zachowanie się.

Sytuacya w Wiedniu.

N ow y gab ine t je s t już utworzony i przed 
staw ia się w sposób następujący.

P rezyden t M inistrów  i k ierow nik  M ini­
sterstw a spraw  w ew nętrznych  baron P aw eł 
G a u t s c h - F r a n k e n t h u r n ;

M inister obrony krajow ej g en era ł kaw a 
le ry i h r. Zeno W e l  s e r s h e i m b ;

M in ister kolei że la zn y c h : dr. H enryk  
W  i 11 e k ;

M inister skarbu  : dr. E ugeniusz B o e h m- 
B a w e r k  ;

M inister w yznań i o św ia ty : W incenty 
h r .  Baillet de L a t o u r ;

M inister h a n d lu : d r. E rn e s t K o  e r  b e r ;
M inister spraw iedliw ości: dr. Ignacy

R u b e r ;
M inister ro ln ic tw a : h r. A rtu r  B y 1 a n d t- 

R  e i d t.
F r e m d e n b l a t t  ze strony  autentycznej do­

w iaduje się, że obsadzenie posady M inistra  
dla Galicyi nas tąp i w praw dzie nie niezwłocz­
nie, ale w najbliższym  czasie. Ten sam  dzien­
n ik  donosi, że hr. Leon P iniriski, z którym  
układano się o to, aby w stąp ił do gabinetu  
br. G autscha jako M inister bez teki, zastrzegł 
sobie d ecy zję  do chw ili, w której p rogram  
nowego Rządu ułożony będzie we wszystkich 
punktach . Dzisiaj donoszą dzienniki, że także do 
posła prof. L eonarda P ię taka  zwrócono się z 
tą  sam ą propozycyą, poseł ten  jednak  dał po­
dobną odpowiedź. T w ierdzą także, iż być 
może, że żaden z posłów polskich nie przyj­
mie urzędu M in istra  dla G alicyi, a wówczas 
M inistrem  tym  byłby m ianow any jeden  z u- 
rzędników  Polaków .

W czoraj w ieczorem odbyło się pierwsze 
posiedzenie now ego gabinetu . Dziś o godzinie 
10 rano m iał now y gab inet złożyć w ręce 
Nąjj. P an a  przysięgę i objąć czynności. O go­
dzinie 1 w' południe m ieli być n a  posłucha­
n iu  u N ąjj. P an a  ustępujący M inistrow ie.

W edług  dzienników , radca sekcyjny w 
M in isterstw ie  ośw iaty m ianow any w łaśnie 
radcą m in is te r ia ln y m  br. H auensehild , m a być 
m ianow any szefem prezydyalnym  w prezy- 
dyiun gab inetu  w m iejsce szefa sekcyjnego 
F re iberga , który, ja k  obiega pogłoska, rzeko 
mo m a podać się do d y m is ji.

Br. G autsch konferow ał dotychczas z 
g rona w ybitnych  członków Izby poselskiej 
z pp. Jaw orsk im , br. D ipaulim  i h r. P alifym  
(feudalna sz lach ta czeska), dalej dr. K ram a­
rzem (M łodoezesi) i hr. S tuergkiem  (w iększa 
w łasność n iem iecka w iernokonstytuoyjaa).

P arlam en ta rn a  k o m is ja  praw icy uchw a­
liła  prow adzić rokow ania z br. G autschem  za 
pośrednictw em  swego kom itetu w ykonaw cze­
go. U chw ała tej kom isyi brzm i:

„W iększość, trzym ając się solidarnie za­
sad  w ypow iedzianych w projekcie adresowym  
postanow iła jednogłośnie w razie jak ichko l­
w iek z n ią  rokowali, prowadzić je  tylko przez 
urzędow ą rep rezen tac ję  większości w myśl 
sta tu tu  organizacyjnego w iększości11.

O pozycyjne stronn ic tw a lew icy nato­
m iast w ydały  następujący kom unikat:

„N a zaproszenie w iernokonstytucyjnej 
w iększej w łasności zebrali się n a  n aradę  re ­
p rezen tanci tej g rupy , następnie rep rezen­

tanci niem ieckiego stronn ic tw a ludowego, n ie ­
m ieckiego stronn ic tw a postępowego, chrze- 
ściańsko-socyalnego i wolnego niem ieckiego 
zjednoczenia, aby porozum ieć się n ad  tem, 
jak ie  stanow isko zająć m ają te stronn ic tw a 
wobec nowego Rządu. Zgodzono się n a  to, 
aby m erytoryczno uchw ały  pozostały n a  r a ­
zie w ta jem nicy, i postanow iono, aby n a  przy­
szłość pom ienione stronn ic tw a szły solidarnie, 
z tem  zastrzeżeniem , że będą one stykały  się 
bliżej i porozum iew ały z zaprzyjaźnionem i g ru ­
p am i11.

O stanow isku Koła polskiego telegrafują 
do C z a s u  : „O ile wiadom o, Koło postanow i­
ło w ytrw ać n a  stanow isku adresu większości 
i zdecydow ane je st w związku z innem i s tro n ­
n ictw am i praw icy dopomódz do zw ycięstw a 
w yrażonym  w tym  adresie zasadom. Koło o- 
św iadczyło się także przeciw  zniesieniu roz­
porządzeń językow ych, zanim  kw estya języ ­
kow a n ie zostanie u regulow aną w drodze u- 
staw y. Koło n a tu ra ln ie  n ie  zgodzi się n a  
zw rot w duchu centralistycznym , a gdy b y  n a  
taki zw rot się zanosiło, wówczas razem  z Cze­
cham i i innym i klubam i słow iańskim i prze­
szłoby do opozycyi".

K om itet w ykonaw czy stronnic tw a mło- 
doczeskiego w P radze ogłosił z powodu osta­
tn ich  w ypadków  m em oryał, w którym  m ię­
dzy innem i m ów i: „D aw ne sta ran ia  naszych 
narodow ych i politycznych przeciw ników , aby 
historyczną reprezen tacyę krajów  Korony cze­
skiej zepchnąć n a  podrzędne stanowisko, p rze­
m ieniły  się w tej chw ili, w  której czeskiemu 
językow i przyznano część tych praw , jak ie 
m u się oddaw na jużjjj należały, w nieokrze­
sane gw ałty , które skierow ane w prost były 
przeciw  podstaw om  naszej narodow ej egzy­
s te n c ji G w ałty  te na chw ilę uzyskały po­
m yślny  d la siebie skutek. N ie pow inno to je ­
dnak zachw iać silnego stanow iska naszego 
narodu i n igdy  go n ie zachwieje, jeżeli n a ­
ród czeski w ierny  swoim  tradycyom , stanow ­
czo w ytrw a przy swoim  praw nopaństw ow ym  
i narodow i m program ie.

„W  naszej politycznej h isto ry i nadeszła  
k ry tyczna chw ila. W chw ili tej atoli n ik t nie 
pow inien znaleźć narodu czeskiego n iep rzygo­
tow anym  lub zbitym  z tropu. D aw na, przez 
w szystkich podziw iana czeska siła, k tóra już 
ty lokrotnie zwycięsko od p arła  ataki naszych 
przeciw ników , m usi uzbroić się do now ych 
czynów, do nowej w alki i jak  z jednej stro­
ny czescy posłowie, którzy są dobrze św ia­
domi swej wielkiej odpowiedzialności, niczego 
nie zaniechają, co koniecznem  będzie do zwy­
cięstw a czeskiej spraw y, tak z drugiej strony 
m usi cały naród czeski stanąć ręka w rękę 
do szeregu i objaw ić sw ą wolę, iż on nie do­
puści do tego, aby m iejsce p raw a zajął gw ałt, 
m iejsce spraw iedliw ości bezprawip.

„N ie w iem y, co przyniosą nam  dni 
najbliższe i jak i będzie skutek dzisiejszego 
politycznego przew rotu. To jednak  możemy 
już n a  przyszłość ośw iadczyć: W  razie, jeżeli 
iud czeski będzie sprow okow any do nowej 
walki, to w alkę tę  przyjm ie z silną wolą i 
nie zaniecha jej dopóty, póki w w alce tej nie 
odniesie zw ycięstw a".

N a dzień 8 g rudn ia  zwołano do P rag i 
zgrom adzenie czeskich mężów zaufania.

N a r o d n i  L i s t y  p isz ą : „G abinet h r. Ba- 
deniego upadł, aczkolwiek za n im  sta ła  soli­
d a rn a  większość p arlam en tarn a , k tó ra  rep re ­

zentuje większość narodów  tego państw 
upadł pokonany bezprzykładnym , szal10' J  

terroryzm em  sfanatyzow anego germ anl 
które nienaw idziło  h r. Badeniego jako P- 0- 
jac ie la  Słow ian. Po ciężkich walkach 
sta tn łch  dym isya h r . Badeniego w y ^  ^  

wśród m ilionów  słow iańskiej w państwie a 
dności n iew ysłow iony głęboki ból. . gtejn. 
spraw a nie upadnie jednak  z tym  gabm  ^.0 
Je j te rro ryzm  niem iecki n ie  zwycięży* . j0 
zwycięży, dopóki m y Słow ianie sami s 
nie opuścim y. N aród czeski je s t dziś P 
tow any na wszystko. Całą siłą  swego o ^  
go p raw a  i m ieczem swojej sta teczności2^ ,  
ci się przeciw  nieprzyjaciołom , pewny> 
darny , w ypróbow any w bojach, a po)1 
now ą próbą, w czem jedyn ie  m a szuka 
kojmi swojej lepszej p rzyszłeści“ . ^ ja-

D zienniki dow iadują się, że czeski0 
sta z P rag ą  n a  czele m ają h r. Badeni0̂ 0 
now ać obyw atelem  honorowym . ?(0tu

W iedeńscy profesorowie U n iw ers ;^ 0. 
w dali w bardzo ostrym  tonie trzym any onj 
m oryał o zajściach w parlam encie. P 1,sẐ  je- 
tam  m iędzy in n e m i; „Zajścia te zag18? ^ .g o ­
dnej z najw ażniejszych podstaw  naszej 
nawczej działalności. Każą nam  one z 0 p o ­
patrzeć w przyszłość i nak łada ją n a  flaS p y  
wiązek podniesienia bezwłocznie g^0.s^ ’r0dz6i 
przestrzedz, że dalej krocząc po tej 0 Z0Z 
ludy oddalą się od celu upragnionego . P ^ j j  
nas wszystkich, od pokojowego współdzj 
wszystkich, w A ustry i zam ieszkałych Ple 
dla pracy  ku ltu rne j" . y0go-

M em oryał podpisało dotąd 70 pr 
rów, między innym i także teologowie- j jug 

Zw ołanie R ady państw a nastąp- *  „o- 
C z a s u  w piątek lub w sobotę, a P10r f Sz w® 
siedzenie Izby poselskiej m a się odby 
w torek, dnia 7 g ru d n ia . , g

JE . Kazim ierz hr. B adeni wyj6 1 ^  Jo 
m ałżonką z końcem tygodnia n a  k i l ^ ^ ^ j y  
W arszaw y w odw iedziny do córki hr- 
K rasińskiej.

Z Warszawy.
, ts  1# '

(Zaprzeczenie pogłoskom o ustąpieniu 
retyńskiego. — Wieści o dymisyi ininistr® 
Wannowskiego. — Sprawa Politechniki ^

szawie). y

Pogłoski o wyjeździe g e n e ra ł-g ^ .6j0go 
to ra  ks. Im eretyńsk iego  do Petersburg® , sjg 
zam iarze podania się do dym isyi o k a ^ ^ j a  
b ezpodstaw ne; tak przynajm niej zaP 
warszaw ski korespondent K u r y e r a  i  0  flie 
s k i e g o ,  dodając że ks. Im eretyńsk i aC 
w yjeżdżał do P etersburga , ani nie. m yśl1 0 ^  

pien iu ; owszem zadowolony je s t 2 ,w^ ni® 
swej polityki, o ile mu w tej P0*1*/0 
przeszkadzają szowinistyczne jednostki ^  $

rossyjskiego w rodzaju bawiącego obe' 
W arszaw ie A puch tina  i jego p rzy ja d 0 •

N atom iast zdaje się potw ierdza0 ^ 0jjiy 
mość o rych łem  ustąp ien iu  minisf^® je p<r 
W annow skiego, którego m iejsce 2®J ^jled ' 
dobno g en e ra ł Tom ski dowódca w0j s l . j ał»b? 
skiego okręgu. W iadom ość ta  o tyle P  eD e '  
polityczne znaczenie, że, jak  wiadona°> ^  

ra ł W annow ski należy do g łów ny0*1 "

d0'

L I S T Y  PARYSKIE .
W listopadzie.

(Odsłonięcie pomnika Maupassauta. —  Przed­
wczesne bronzy, czyli pomnikowa niesprawiedli­
wość. — S t a l u e s  e n  s o u j / r a n c e .  —  Trzeci akt 
Panam y. — Broszura cx - m inistra Bailiaut. —  
Polityka a Mazas. —  Panam a w przeszłości. —  
Agenoi giełdowi i niw elacja towarzyska. —  Ka- 
botynerya w wielkim świecie i cnota na deskach. — 
Książę Sagan. —  Sybil Sanderson i Clćo do Me- 
rode. — Słowniczek panien dobrze wychowa­
nych. —  Teatr świątynią. —  „Maitres chanteurs" 
w Operze parysk ie j.—  Postępy Wagneryzmu. — 

Najnowsza sztnka Ibsena w ,,L’Oeuvre“).

(Dokończenie).

B yw ają au torow i:, d la których teatra  
parysk ie  przyjm ują wT sam ej rzeczy nietylko 
pow agę szkół, ale uroczystość i surowość 
św iątyń.

Do uprzyw ilejow anych artystów  tych  n a­
leży w pierw szym  rzędzie W agner W obee 
prem iery  „M aitres ch an teu rs" , w szystkie zda­
rzenia zm alały  w oczach P aryżan . Dzieło to 
wystawiono ze starannością n iesłychaną; św iad­
czy o tem  chociażby fakt, że próby rozpoczę­
ły  się już w  maju.

Po „W alkyrze" nam iętn ie  roztrząsano 
kw estyę, którą z oper W agnera z rzędu w y­
staw  K należy. W agnerzyści czystej k rw i do­
m agali się natarczyw ie „T rystana i Izo ldy", 
dzieła potężnego, ale, jak  wiadomo, n a jb a r­
dziej usypiającego z utw orów  niem ieckiego m i­
strza. P rzestrzegano d y rek c ję  opery, by nie

wystawiała „M eistersingerów,gdyż publiczność 
francuska nie zrozumio się na humorze tej 
nawskróś niemieckiej koinedyi muzycznej.

Pp. B ertrand  i G ailhard n ie ustraszyli 
się tych  przepow iedni ; a pow odzenie, jakie 
m ia ła  p rem iera  „M eistersingerów " dowiodło, 
źe m ieli racyg, uważa ąc operę tę za p rzystę­
pniejszą i bardziej zajm ującą d la szerszej p u ­
bliczności, niż „T rystana" .

„Les m aitres chan teurs" znano już w 
Paryżu  ustępam i, dzięki koncertom  Colonne’a 
i L ainoureux, które w ykonyw ały  często iina ł 
trzeciego aktu i dzięki w irtuozom , którzy z u- 
podobaniern w ykonyw ają s łynny  „P reislied" 
W altera. C iekaw ym  je s t fakt, że opera lyoń- 
ska  w yprzedziła paryską w w ystaw ieniu  a r ­
cydzieła W agnerow skiego. P aryż zaś m iał 0- 
bowiązek tem  większy do w ystaw ienia tej 
w łaśnie opery, ileże poem at i część partycy i 
nap isa ł W agner —  w Paryżu, w r. 1861.

Ogólnie zauważono, że opera p aryska w 
sposobie w ystaw ien ia „M eistersingerów " do­
w iodła pew nego odrodzenia w ew nętrznego, 
odinłodnienia oddaw na bardzo pożądanego. 
N igdy nie widziano w P aryżu  chórów tak 0- 
żyw ionych, śpiew ających i g ra jących  z taką 
w erw ą. M a to być zasługa A lfreda E rns ta , 
tłóm acza libreta, który kierow ał próbam i jako 
zastępca rodziny W agnerów .

W ystaw ienie nowego dzieła W agnera 
odświeżyło n a tu ra ln ie  niezliczone anegdoty o 
pobycie parysk im  W agnera. Em il 011ivier, 
b. m in is te r i, jako zięć Liszta, szw agier W a­
gnera , opisał w sw ych „Souvenirs de jeu- 
nesse" pobyt ten  bardzo barw nie. W agner 
był wówczas ciągle w pogoni za jak im ś ban- 
kierem -m ecenasem , któryby utw ory jego w ziął 
w an trep ryzę. Raz zdawało mu się naw et, że 
już je s t n a  trop ie ; ale bankier skrew ił.

— Tem  gorzej dla niego — zauw ażył

W agner filozoficznie — m inęła go piękna spo­
sobność do w sław ien ia się.

W geniusz jego nie bardzo wówczas w ie­
rzono, mimo iż M eyerbeer szczerze go popie­
ra ł. P ro tekcya ta  n asunęła  naw et H einem u 
złośliw ą uw agę:

— M eyerbeer poleca tego m uzyka — 
rzekł autor „Lutecyi" — to dowód, że nie 
m a ta len tu ....

W obee nowej prem iery  w agnerow skiej, 
narzuciła się kw estya, czy zachw yt dla W a­
g n era  zaczyna już zw olna upadać, czy w zra­
sta  ciągle jeszcze. Byli tacy, którzy z pe­
w nych  oznak wnioskowali, że tysięeznogłow y 
snob, zw any Paryżem , czeka już tylko hasła, 
by porzucić W agnera, hasła , któreby mu po­
zwoliło podziwiać coś innego. I  lak spraw oz­
daw ca F i g a r a  zauważył, że podczas prem iery 
„M aitres chan teu rs" , w najbliższem  otoczeniu 
jego, aż sześć osób d rze m a ło ...

Mój Boże! Jeżeli m uzyka przyszłości, 
w edług  in tencyi kompozytora, przenosić ma 
słuchacza w stan rozm arzenia, czemużby n ie ­
których i w sen pogrążać nie m iała V

Nie —  W agneryzm  jeszcze nie upada. 
P rzeciw nie, n igdy nie czczono W agnera  w spo­
sób bardziej bałwochwalczy.

Rys z życia wzięty. „F ive o’clock“ u 
pan i Judy ty  G...., głośnej literatk i paryskiej. 
M ówią o Oatulle M endesio, poecie niezbyt 
zaszczytnie znanym , ale jednym  z g łów nych  
propagatorów  w agneryzm u. P. M endes w ostat­
nim  roku w ystąpił też jako „confćrencier". 
N a jednym  z koncertów Lam oureux, w czasie 
św iąt W ielkanocnych, w ygłosił rozpam ięty­
w an ia o C hrystusie; następnie znów odczyt 
o „P ie rśc ien ia  N ibelungów " W agnera.

— I cóż pani sądzi o konferencyach 
M endesa? —  zapytuje któryś z gości pan ią 
domu.

— P an ie  —  rzecze **- ,
kobieta — że ten człowiek ośmieli* 
wić o C hrystusie, to m u jeszcze PrZ0to zbf0' 
ale że szarpnął się na W agnera, "  
d n ia !

. * - wIbsena nie wzniesiono jeszcze ^żU1.
do rang i bogów. W ielka je s t jeszc2e ^  jjji'
m iędzy popularnością I b s e n a  a  W agn )&•

mo w szelkich s ta rań  tłóm acza I *180
Prozora, i w pływ ow ych osobistości
skiego św iata literackiego, jak Emil® jbs0'
nie udało się w ystaw ić ostatniej sztu ^  0<*6'
na  ani w K om edyi francuskiej, aDl
onie . _ . j  sjg

„Jan  G abriel Borkm an" pojaffl
dy w L 'O euvre“ , gdzie g rano  i P ^ R u g 1̂
sztuki Ibsena , gdzie, dzięki dyrektor0 ,
Poem u, w yrobił się już osobny sty1 r0c y ^
ski w grze i dykcyi, sty l mistyczUD ^  m

jący dyalog tak jak  psalm y, f i 10 ■ rz0< ^
in te rp re ta c ja  ta  odpow iada w . sa vraża
in tencyi Ib sen a ; w każdym  razi0 poey'
głęboką cześć dla s k a n d y  naw ski0o ^  *
Słusznie zauw ażył F o u ąu ie r: „ U  *uajzid*e 0 
m e s s e  la ,  i l c d a n s :  upajanie się _ 
podziw dla rzeczy niepojętych, 1110 ,
sekcia rza". „^oU1® /. i

Jednak  i po za sektą, Ibsen 
ruje sobie drogę w Paryżu. Zabaw ny jt
dem tego ustęp z k ry tyk i S arceJ9) Jbs0lljg 
szcze przed rokiem  upodobanie u a a2 
zw ał chorobą um ysłow ą „Ibseniń® ' ^yS? 
pisze: „W  m iarę jak  Ibsen  s*arz0i ’iat 
puje^ on z mgieł. Jeżeli pożyje ]0SZ(? t)jr e 
dzieścia, to będzie p isał sztuki, .  
m ogły być g ry w an e  n a  scenach J  g 0jjif 
t e l l e s  ą u e l l e s  —  sztuki francuskie • 
m en t czy obraza?
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slaw ieieli sfarorossyjskiego stronnictw a, p rze­
ciwnego wszelkim ustępstw em  na rzecz obcych 
narodowości i obcych w yznań i opierającego 
się wszelkim  liberaln iejszym  prądom.

W  obec krążących pogłosek, ja!:oby za­
padła już ostateczna deoyzya co do użycia 
złożonego z okaz ji pobytu cara w W arszawie 
milionowego funduszu —  n a  politechnikę w 
W arszawie, K u r y t r  W a r s z a w . d d  dowiaduje 
się z w iarogodnego źródła, że spraw a ta  jeszf ze 
n ie rozstrzygnięta , i że w szelką decyzję  w tej 
m ierze odroczono do czasu zasadniczego zade­
cydow ania sam ej kw cstyi założeniu politechniki 
w W arszawie.

Z prasy rossyjskiej.

W  P e t e r s .  W i e d o m .  znajdujem y k ilka 
praktycznych uw ag o stosunkach ro lnych :

„W  gubern iach  w schodnich K rólestw a 
Polskiego z ludnością m ieszaną obowiązują o- 
graniezenia, pozbaw iające części w łościan m iej­
scowych praw  dc kupna w łasności ziemskiej. 
W  art. I. przepisów Banku w łościańskiego po­
wiedziano, iż z praw  tych korzystają wszyscy 
mieszkańcy gm in , kolonij i m ieszczanie-rolni- 
cy. In stru k cy a  zaś dla kom isarzy zabran ia 
w łościanom i mieszczanom — Polakom  i L i­
twinom  —  nabyw ać g ru n ta  w miejscowo­
ściach. zam ieszkanych także, przez Rossyan. 
ż y ją te k  stanow ią w łościanie, posiadający słu­
żebności."

P e t e r s .  W i e d o m .  zw racają uw agę, iż po­
wyższe ograniczenia m ają przedew szysikiem  
ten skutek, że w kraju  w zm aga się koloniza- 
cya niem iecka, tem  bardziej anorm alna, iż ko­
loniści N iem cy korzystają ze w szystkich praw . 
„Niemiec, przyjąw szy poddaństw o rossyjskie 
ma zupełną swobodę rozwoju swojej narodo­
wości, w zakresie relig ii, szkoły, gospodar­
stwa. To też gdy na koloniach Niem ców 
w szędzie spotkacie "g run ta  s ta rann ie  upraw io­
no, dorodne bydło, kasę, szkoły, książki, ko­
ściół, stow arzyszenia i t. d. —  środ w łościan 
autochtonów zobaczycie —  biedę, gnuśność, 
ińemoe i ciem notę."

Zdaniem  organu  ks. Uclitomskiego, ko­
lon izac ja  niem iecka z tych sam ych przyczyn 
szerzy się i w kraju  zachodnim , gdzie „wło- 
śeianie-katolicy" rncgą nabywrać g ru n ta  tylko 
do pewnego m a x i m u m  przestrzeni, oznaczo­
nego na rodzinę". To też, gdy w łasność n ie ­
m iecka — kończy autor swoje uw agi - kwi ­
tn ie  śród w łościan polskich, litew skich, biało­
ruskich i t. d., w łościanie miejscowi pod 
w pływ em  nieprzyjaznych okoliczności w ędru­
ją  za Ocean, n a  Kaukaz lub Syberyę."

Oazety petersbursk ie donoszą, ze w ro­
ku 1884 prof. Man asein, a obecnie dr. E ber- 
man w ystąpili z projektem  utw orzenia m in i­
sterstw a do spraw  san ita rnych . W jego skład 
w eszłaby teraźniejsza rad a  m edyczna, część 
departam entu  głów nego zarządu w ojennego i 
m arynarki, departam en t m edyczny przv mi- 
m sterstw ie spraw  w ew nętrznych, zarząd in ­
spektora m edycznego tioty i inne instytueye.

K R O M K A
L w ó w , 1  g r u d n i a .

— C. k .  k r a jo w a  R a d a  z d r o w ia  od­
była w dniu 8 z. m. jedenaste posiedzenie, na 
którem następujące sprawy były przedmiotem o- 
brad względnie u c h w a ł:

1. Przeprowadzono obszerną dyskusję w 
8Pfawie przyczyn często pojawiającej się epidemii 
tyfusu we Lwowie i przedłożono szereg wniosków, 
mających na celu zapobiedz wybuchowi tej epi­
demii, względnie jej szerzeniu się.

2. Wydano opinie w przedmiocie zmiany 
tyks w szpitalach powszechnych w Brzeżanach i 
Tarnowie.

—  K onkurs. C. k. Prezydyum krajowe 
krainy w Lubianie, rozpisnje konkurs na posadę 
Starszego inżyniera, ewentualnie inżyniera i ad- 
JUnkta budowniczego z terminem wnoszenia po-

do §0 grudnia r. b.

— P o s ie d z e n ie  R ady m ie jsk ie j od­
będzie się jutro, we czwartek o godz. 6 wieczo- 
rem. Na porządku dziennym : Sprawa rekon- 
strukoyi gmachu ratuszowego; nadania stypen- 
'tyjne; sprawozdanie z badań urządzeń m agistra­
tów Berna, Gracu, P rag i i Wiednia; wnioski w 
8prawie budowy rzeźni miejskiej.

—  Zjazd P rezy d en tó w  sąd ow ych . Jak
Już donieśliśmy pokrótce, rozpoczął się wczoraj 

wtorek zjazd wszystkich Prezydentów okrę- 
lwowskiego wyższego sądu krajowego celem 

Porozumienia się co do podziału czynności są­
dów na rok 1898 wedle nowej instrukcji sądo­
wej.

Na konferencję tę, odbywającą sic pod 
przewodnictwem JE . Prezydenta wyższego sądu 
krajowego dr. Tcborznickiego i przy uczestnictwie 
^tceprezydenta dr. Dylewskiego i radcy Dworu 
dr. Hofmokla m iał przybyć także twórca ustaw 
Procesowych JE . szef sekcyi dr. Klein.

Z powodu zmiany Ministerstwa został JE . 
K lein z Krakowa, gdzie przy podobnej kon-
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ferencyi uczestniczył, powołanym do Wiednia w 
skutek czego we Lwowie JE . P. Ministra sp ra­
wiedliwości reprezentuje radca ministeryalny dr. 
Józef Zawadzki.

Konferencje zjazdu, który dziś odbywa się 
w dalszym ciągu są bardzo ożywione i budzą 
wielkie zainteresowanie przez wzgląd na bardzo 
doniosły tychże wynik.

Z okazyi zjazdu odbyło się wezoraj wie­
czorem w gościnnym domu pp. Prczydentostwa 
Tchorzniokich świetne przyjęcie, na które otrzy­
mali zaproszenie pp. radca ministeryalny dr. Za­
wadzki, Wiceprezydent Namiestnictwa p, Jan  
Lidl, Wiceprezydent krajowej Dyrekcyi skarbu 
dr. Korytowski, wiceprezydent dr. Dylewski, 
Prezydenci sądów kraj. dr. Bauch i Wessely, 
radcy Dworu Worouiecki, dr. Hofmokl, i dr. 
Korn, prezydent miasta dr. Małachowski, p re ­
zydenci Ramski, br. dr. Szymonowicz, dr. Stefko, 
Kunzek, Chorzemski, Spławski, Źminkowski, dr. 
Sahanek, Posochowski, Hince, Przyłuski, prezy­
dent Izby adwokackiej dr. Roiński, wiceprezes 
Towarzystwa prawniczego dr. Till, prof. dr. Ba- 
lasits, radca wyższego sądu krajowego Misiński, 
członek Wydziału kraj. dr. Sawezak, prezydent 
Izby notarialnej Lenartowicz i radca sądu kraj. 
dr. Misiński.

— R aut d z ien n ik a rsk i. P. Marceli 
Harasimowicz, znany zaszczytnie artysta-malarz, 
wykończył już projekt dekoracji wielkiej sali 
ratuszowej, oras dwunastu przyległych salonów 
na rau t prasy, który się odbędzie w dniu 4 g ru ­
dnia. Główna sala otrzyma dekorację, używaną 
tylko podczas gościny monarszej. Pod „Polonią" 
Styki stanie estrada, ozdobiona egzotycznymi 
krzewami, na której odbywać się będą prndukeye 
muzykalno-wokiilne, tudzież wykonane zostanie 
intermezzo sceniczne p. t,: „Artykuł wstępny". 
Loże, umieszczone na g a le r  i drugiej, przybrane 
będą w dywany i w opony. W bocznych salo­
nach mieścić się będą: bufety, fumoir, kolekcja 
fantów. Wszystkie te ubikacje, acz świeżo od­
nowione, będą przystrojone w sposób fantazyjny 
w godła dziennikarskie i t. o. Roboty tapicerskie 
powierzono z a k ł a d o w i  p. I  Kacza. Praca około 
dekoracji sali i ozpocznie się już w piątek rano.

—  W ła d y sła w  B o (Za, serdeczny poeta 
i przyjaciel dzieci, cieszący się u nas tak wiel­
ką sympatyą i popularnością był przedmiotem 
pięknej owacyi, jaką mu urządziły onegdaj u- 
ezenmoe pensyonatu p. Maryi Zagórskiej, w yda­
jąc na cześć poety poranek muzyczno-wokalny. 
W poranku wzięli udział rodzice pensjonarek i 
przedstawiciele władz szkolnych. Owacya była 
prześliczna. Poetę, który obchodził niedawno ju ­
bileusz 80 letniej pracy autorskiej uczczono kan­
tatą i przemową, oddeklamowano kilka jego śli­
cznych utworów poetycznych dla dzieci, odśpiewa­
no kilka, pieśni oatryotycznych i odegrano potpourri 
melodyi narodowych. Serdecznie wzruszony tym 
wyrazem liołau, poeta gorąco podziękował, a na 
pożegnanie wygłosił swój wiersz „Do dziewic 
polskich", w którym podaje złote wskazówki dla 
polskiej dziewicy jako córki, siostry, wreszcie 
jako dla późniejszej matki i córy narodu. Wszy­
stkie produkcje pensjonarek były oddane do­
skonale, co było tem milszcm dla jubilata, któ­
ry całem swem tkliwem a szlaokotnem sercem 
młodzież kocha i serdecznie się cieszy jej po­
stępami.

— J u b ileu sz  ż e le ń sk ie g o . Wydział 
gal. To1? arzystwa muzycznego zajmował się na 
ostatnier posiedzeniu jubileuszem Żeleńskiego i 
postanow i  wziąć w nim udział, przez wysłanie 
dwóch ci -legatów, mianowicie prezesa ks. An­
drzeja L ibomirskiego i członka wydziału p. Me- 
lińskiegc i wręczenie jubilatow i srebrnego wieńca. 
P. Zeleri ki już jest członkiem honorowym To­
warzystw. a Do Krakowa na uroczystość udadzą 
się także zapewne pp.: Jarecki, Melcer i Stan. 
Niewiadomski.

— Zarząd Zakładu ubezpieczenia robo­
tników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie, ukonstytuował się na posiedzeniu 
dnia 28 listopada b. r., wybierając ponownie: 
dr. Wacława, Domaszewskiego przewodniczącym, 
a p. Mikołaja Krasuekiego zastępcą przewodni­
czącego. Do wydziału administracyjnego wybrano 
ponownie pp.: Antoniego Mańkowskiego i dr,
Tadeusza Ska-lkowskiego, tudzież p. Ferdynanda 
Grossa (w miejsce p. Franciszka Rozwadowskiego).

Sekretarzem zarządu wybrano ponownie p. 
Leopolda Baczewskiego, a jego zastępcą ponownie 
p. Tadeusza Zimę.

Do kom isji rewizyjnej wybrano pp.: Leo­
polda Baczewskiego, dr. Mikołaja Fedorowicza i 
dr. Huberta W iglitzky’ego.

Wreszcie do wydziału zarządzającego fun­
duszem emerytalnym urzędników i sług Zakładu, 
zostali wybrani na rok 1898 trzej członkowie 
wydziału administracyjnego Zakłada, a miano­
wicie pp : Antoni Mańkowski, dr. Tadeusz Skał- 
kowski i Ferdynand Gross.

—  Z T ow arzystw  n au k ow ych , jakie
w łonie naszej młodzieży akademickiej istnieją 
na szczególną uwagę i słuszne poparcie zasłu­
guje „Kółko historyczne" przez swoją tradycyę 
i cel, któremu służy. Po pewnej przerwie w 
swej działalności, obudziło się ono w zeszłym 
roku szkolnym do nowego życia, a starauia te­
gorocznego zarządu, podjęte około rozwoju „Kół­
ka" rokują mu pomyślną przyszłość. „Kółko" 
założyło własną biblioteczkę wynoszącą na po­
czątek do 100 tomów treści historycznej; cyfra 
ta z każdym niemal dniem wzrasta. Pomiędzy
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członkami liczy kilku profesorów Uniwersytetu. 
Posiedzenia odbywają się w sali XII. Uniwer­
sytetu, a wypełniają je  odczyty członków. P ierw ­
szy odczyt wygłosił przewodniczący „Kółka" p. 
W ładysław  Kucharski p. t. „Dziennikarstwo ja ­
ko źródło historyczne". Na temat ten rozwinęła 
się ożywiona dyskusya D rugi odczyt przypadł 
na niedzielę 28 listopada o godzinie 11 przed 
południem. Profesorowie dr. Oswald Balzer, dr. 
Bronisław Dembiński i dr. Ludwik Finkel byli 
obecni na posiedzeniu. Skorzystał z tej okazyi 
przewodniczący „Kółka" p. Kucharski, aby imie­
niem najmłodszych pracowników na niwie historyi 
podziękować prof. dr. Balzcrowiza jego wystąpienie 
przeciw Mommsenowi w obronie prawdy dziejowej, 
która jest wyższą nad uprzedzeuia i antagonizmy 
narodowościowe. Prof. dr. Balzer podziękował zgro­
madzonym za ten objaw uznania, a zarazem za­
chęcił młodzież, aby ukochała naukę, której się 
poświęca i społeczeństwo, w którem’ żyje, aby 
nie ustaw ała w pracy nieraz żmudnej i nie da­
w ała się zniechęcić żadnemi przeciwnościami 
Praca taka owiana miłością nauki i społeczeń­
stwa przyniesie pożytek, bo „miłość zawsze ro­
dzi". Mowę czcigodnego profesora przyjęło zgro­
madzenie, między którymi było i kilka pań 
szczerymi oklaskami. Po tej owacyi nastąpił od­
czyt p. Stanisława Kętrzyńskiego p t ■ Ze 
studyów nad kroniką Galla — kodeks heils- 
berski".

Następne posiedzenie odbędzie się w pią­
tek 3 grudnia o godzinie 4 popołudniu Sekre­
tarz „Kółka" p. Włodzimierz Lenkiewicz wy­
głosi odczyt p. t . : „D r. Piekosińskiego : Lud­
ność wieśniacza w Polsce, a dr. Bobrzyńskiego- 
Geneza społeczeństwa polskiego na podstawie 
kroniki Galla i dyplomatów XII. wieku"

—  W ieczory  św . M ik ołaja . Z okazyi 
zbliżającego się święta patrona dzieci, odbędą 
się w niedzielę 5 b. m. liczne wieczory i wie­
czorki. Oprócz zapowiedzianych już zebrań dla 
dziatwy w lokalach „Koła literackiego" i Kasyna 
miejskiego, urządza wieczornicę z koncertem i 
tombolą dla dzieci Towarzystwo strzeleckie dla 
swych rodzin na Strzelnicy miejskiej i Towa­
rzystwo rękodzielników „Gwiazda" w lokalu 
własnym.

— D r . A leksander T e ic k m a n n , były
asystent anatomii patologicznej we Lwowie zo­
s ta ł mianowany prowizorycznym lekarzem ’kor- 
wetowym przy marynarce wojennej. D r. Teich- 
mann jest synem znakomitego anatoma, zmar­
łego przed paru laty profesora Uniwersytetu J a ­
giellońskiego. Dr. Teichmann w tych dniach wy­
jeżdża do Poli.

— Z g u b io n y  p ier śc io n ek  złoty, może 
właściciel odebrać u przełożonej SS. Miłosierdzia 
u św. Wincentego (Teatyńska 1).

T r z e j  k o t l a r z e  w arstatów  kolei pań­
stwowych we Lwowie, który w poniedziałek od­
nieśli ciężkie poparzenia skutkiem wybuchu pary 
z nieostrożnie odetkanego kotła, zmarli wczoraj 
w instytucie anatomicznym. Są to Józef Gurtter, 

ju  _?u^ a * ^ an Prybulka. Pogrzeb ich wspólny 
odbędzie się ju tro  popołudniu.

~  Sam obójstw o. Wczoraj znaleziono 
w basenie studni pod 1. 9 przy ulicy Źródlanej 
zwłoki kobiety około 70 lat liczącej, która przy­
wiązawszy sobie kamień do szyi wskoozyła do 

asenu. Kobieta średniego wzrostu, m iała siwa- 
we włosy, była ubrana w stary czarny płaszcz 
i starą spódnicę w kratki a na nogach m iała 
stare podarte trzewiki. M iała to być znana że- 
braczka i włóczęga Katarzyna Mysz Po skon- 
s atowaniu śmierci przez lekarza odstawiono 
zwłoki do kostnicy miejskiej.

^  Z akopanego p iszą : Myliłby się, 
ktoby przypuszczał, że z nastaniem zimy ruch 
owarzyski ustaje w Zakopanem. Zmniejsza się 

on tylko, przybiera ione formy, świetne a liczne 
reuniony i dalekie wycieczki letniego sezonu 
ustępują bliskim spacerom i ściślejszym zebra­
niom. Obecnie liczne grono osób z różnych stron 
Polski, przebywające w tej uroczej klimatycznej 
miejscowości urządziło loteryę fantową i wie- 
wieczorek tańcujący na dochód ubogich dzieci 
szkoły ludowej zakopańskiej. W niedzielę 21 z. m. 
odbyło się zebranie zaproszonych gości w salach 
zasładu dr. Chwistka, gdzie z loteryi fantowej, uroz­
maiconej wielu niespodziankami, oraz z bufetu i 
naddatków uzyskano kwotę 148 złr. na cei wyź- 
wymieniony. P 0 loteryi, w której wzięło udział 
Cło siedmdziesięciu osób, przeważnie kuraoyuszów, 
nastąpił raut, zamieniony niebawem w ochocza za- 

awę ancującą. Nastrój całego towarzystwa był 
nader wesoły, ożywienia i wdzięku dodawała ze­
braniu obecność pięknych i  uroczych pań. Świe­
tnie prowadzone tańce przedłużyły zabawę pe 
za póinoc. Wszyscy uczestnicy opuszczali zebra­
nie z błogiem uczuciem, że nietylko przyjemnie 
ale i pożytecznie spędzili wieczór. Dostarczył on 
bowiem funduszu na zakupno ciepłej odzieży dla 
ubogiej dziatwy miejscowej.

/ a  spokój d n s z  wytrwałych pra­
cownic na niwie ojczystej literatury ś. p. Maryi 
Janickiej, długoletniej redaktorki B l u s z c z u  i J ó ­
zefy Kamockiej przełożonej „Schroniska Nauczy­
cielek w W arszawie", autorki dzieł pedagogi­
czny*! i odbędzie się staraniem „Stowarzyszenia 
nauczycielek" i „Czytelni kobiet", żałobne na- 
bozenstwo w piątek 3 b. m. o godzinie 10 przed 
południem w kościele archikatedralnym.

'  N iep o k o je  u lic z n e  zaszły w ubie­
g łą  sobotę wieczorem w Chebie (Eger) w Cze­

chach. Miały one cechę antisemicką. W wielu 
żydowskich domach wybito okna. Następnie spo­
tka ł ten sam los wiele żydowskich sklepów, 
przyczem przyszło w kilku miejscach do ubo­
lewania godnych awantur, Napad na bożnicę, 
widocznie zorganizowany przez podżegaczy, od­
parła polieya z bronią w ręku i przywróciła 
porządek.

Z Gracu donoszą, że wczoraj popołudniu 
odbył się pogrzeb robotnika Rettera, który przy 
starciu z wojskiem podczas demonstracyi w so­
botę od kuli zginął. W pogrzebie wzięli u d z ia ł: 
burm istrz z dwoma członkami W ydziału krajo­
wego, posłowie Ludw ig i Resel, polityczne kluby, 
niemieccy i włoscy studenci.

Pochód, w którym uczestniczyło kilka ty­
sięcy osób, posuwał się przez gęsty szpaler ku 
cmentarzowi, gdzie Resel wygłosił mowę po­
grzebową. Robotnicy sami utrzymywali porzą­
dek, którego nie zakłócono.

Do oficerów bośniackiego pułku piechoty 
w Gracu odniosło się wielu gospodarzy kawiarń, 
restauracyj i t. p. z prośbą, by nie uczęszczali 
do ich lokalów.

Komenda korpuśna wydała rozkaz, na mo- 
oy którego odtąd w Gracu muzyka koncertować 
nie będzie publicznie na t. z. P l a t ę  M u s i k .

(b) L eczn ice  d la  d z ie c i sk r o fu li­
czn y ch  w ied eń sk ich . „Stowarzyszenie opieki 
nad dziećmi skrofulicznemi W iednia", zostające pod 
protektoratem Najd. Arcyksiężniczki Maryi Teresy 
utrzymywało w r. 1896 w swych dwóch leczni­
cach 620 dzieci skrofulicznych i rachitycznych. 
Pielęgnowano je  i leczono kosztem Towarzystwa 
przeciętnie po trzy miesiące. Z tej liczby było 
406 umieszczonych w lecznicy nadmorskiej im. 
Arcyksiężny Maryi Teresy w San Pelagio kolo 
Royigno, a 214 w lecznicy im. Cesarza F ran ­
ciszka Józefa w Salzbacb koło Tschl. W ynik le­
czenia był bardzo pomyślny. Z pośród dzieci w 
San Pelagio 66 prc. zupełnie wyzdrowiało, 18 
procent doznało polepszenia, 9 prc. wyszło nie- 
wyleczonych, 7 prc. umarło, a 153 pozostało w 
dalszem leczeniu. W ynik leczenia w Salzbacb 
był jeszcze pomyślniejszy.

W lecznicach wykonano liczne, większe i 
mniejsze operacye.

— O za tru c iu  ty to n ie m  mówił nieda­
wno w c. k. Towarzystwie lekarzy w Wiedniu 
w tych dniach bardzo obszernie dr. Tararger. 
Prelegent wykazywał na podstawie ścisłych ba­
dań, że przez długoletnie palenie tytoniu nastę­
puje istotne zatrucie. Z objawów jego najjawniej- 
sze są zaburzenia krwi i w narządzie trawienia. 
Zwykłym objawem jest bicie serca, która przy 
wstrzymaniu się od palenia czasami znowu zni­
ka, ale i dalej trwać może. Jeżeli pomimo tego 
ostrzeżenia przyrody daiej się pali, to następują 
osłabienia serca, duszności dychawica sercowa, 
(asthnia cordiale), czasami wypadki uduszenia. 
Lekarz przy badaniu fizykalnem albo nic nie 
znajduje, albo też oznaki przewlekłego zapalenia 
serca, lub też jego otłuszczenia Chory, odnośnie 
do żołądka cierpi na brak oskomy (apetytu), na 
ból w dołku i uczucie przepełnienia; przy tem na 
zatwardzenie naprzemian z biegunką.

Zaburzenia w układzie nerwowym obja­
wiają się bezsennością i omdlewaniem. Stłuszeze- 
nie ogólne (otyłość) i krwawienie przyłączają się 
jeszcze zwykle wtedy, jeżeli chory obficie hołdo­
wał napojom wyskokowym i uciechom stołu. 
Lekarze francuscy spostrzegli, że stale palący 
tytoń nader często giną z chorób serca, zw ła­
szcza jego otłuszczenia iporeżenia (paraliż serca), 
i z cierpień nerwowych, a zwłaszcza mlecza. 
Psychiatrzy Guislain i Agen uznali ogólny bez­
wład postępowy za skutek nadmiernego palenia. 
Beau już przed 30 laty przedstawił francuskiej 
Akademii nauk wyniki swych badań, które do­
wodzą, że najokropniejsza ze wszystkich chorób 
serca, duszność boczna (angina pectoris), najczę­
ściej jest bezpośrednim skutkiem palenia tytoniu.

—  R ozstrój n erw ów . W jednym z wie­
deńskich zakładów kąpielowych zastrzeliła się 
wczoraj żona warszawskiego adwokata, Jadw iga 
Lange. Przyczyną samobójstwa ma być choroba 
nerwowa.

— N ie sz c z ę śc ia  k o lejo w e. N a drodze 
żelaznej warszawsko - petersburskiej spotkały się 
wczoraj o godzinie 8 zrana dwa pociągi na stacyi 
Tłuszcz, opodal Warszawy. Ze zdruzgotanych 
wagonów wydobyto 12 zabitych, nadto odwie­
ziono do szpitala 15 osób barazo ciężko pokale­
czonych, tudzież 24 lekko rannych. Przyczyną 
tej katastrofy miało byó podobno złe nastawie­
nie zwrotnicy.

Na towarowym dworcu w Spandau spo­
tkały się wezoraj na jednym torze dwa pociągi: 
osobowy z pospiesznym towarowym; dwa wagony 
pociągu osobowego są mocDo Uszkodzone; 17 osób 
lekko je s t rannych.

— G w ałto w n y  orkan szalał onegdaj i 
wczoraj na wybrzeżach Anglii i Belgii w kanale 
La Manche. Na całem wybrzeżu Belgii orkan 
wyrządził wielkie szkody. Dużo domów zni­
szczonych.

Francuski bryg „H asparren" rozbił się na 
wybrzeżu Bretanii. Tylko kilku ludzi załogi u ra­
towało się; wszyscy inni zginęli.

Po burzy nastąpił przypływ niebywały od 
lat 30 w Anglii, wskutek czego mieszkańcy nad­
brzeża ponieśli znaczne szkody. Setki morgów 
zalane wodą. Arsenał i koszary w Woolwic



stoją pod wodą. Budynek m arynarki w Margate 
popłynął z wodą. Na wybrzeżu hrabstw a N or­
folk zatonęło 7 statków razem z całą załogą. 
N a wybrzeżu hrabstw a Yorkshire zginęło także 
niemało statków.

—  L os p o e ty . Żaden z poetów hiszpań­
skich nie był tak popularny, jak  Zorilla. Gdy 
um arł przed kilku laty, cały kraj przywdział 
żałobę, a zwłoki niesiono do grobu z iście kró­
lewskim przypychem. Natychm iast po śmierci 
wezwano publicznośó do sk ładek : zebrano na po­
mnik w Yalladolid 25 .000  pesetas. Przeniesienie 
trum ny z Madrytu do Yalladolid, odbędzie się 
niebawem przy współudziale najwyższych władz 
krajowych. O wszystkiem pamiętano, tylko za­
pomniano.... zapewnić chleb poecie. Jak  się oka­
zuje, uwielbiany wieszcz hiszpański um arł w o- 
statniej nędzy, obecnie zaś wdowa po zmarłym, 
nie mając co do ust włożyć, zaniosła pamiątki 
po mężu do lombardu. Jak  wykazują rachunki, 
lombard dał 10.000 realów za same wieńce i 
pióra, mianowicie wieniec złoty, ofiarowany poecie 
przez m. Granadę za utwór epicki p. t.: „G ra­
nada ", wieniec srebrny, srebrną gałązkę palmo­
wą, zło to-srebrne pióro, dwa złote pióra wysa­
dzane brylantam i i t. p. Zorilla tedy m iał czem 
pisać i wieńczyć sobie skronie, ale jeść nie m iał 
co. Obecnie nadeszła pora wykupienia tych ko­
sztowności, gdy zaś wdowa uczynić tego nie mo­
gła, a  lombard okazywał chęć stopienia złota i 
srebra, królowa-rejentka wyknpiła wieńce Zorilli 
i złożyła je  w podarunku muzeum w Yalladolid.

Opera. Nieśmiertelny geniusz Shakes- 
peara w muzyce stosunkowo ze wszystkich sztuk 
pięknych najmniejszą odegrał rolę. Z całego sze­
regu dzieł jego zaledwie kilka natchnęło kom­
pozytorów do napisania opery. Objaw to tern 
dziwniejszy, iż zdobywający coraz szersze pole 
realizm muzyczny znalazłby najwłaściwsze za­
stosowanie w Shakspearze, u którego w harm o­
nijną całość łączy się z prawdziwym realizmem 
genialny polot fantazyi. Tylko kilkoma posta­
ciami Shakespearowskiemi mnzyka się zajęła, a 
z tych najbardziej znane są z dramatycznych : 
„Otello" Yerdiego, „Romeo i Ju lia"  Gounoda — 
a z komicznych „Falstaff"; obok tego tajem ni­
czy św iat elfów i Nix natchnął Mendelsona do 
przedziwnie pięknej muzyki do „Snu letniej 
nocy".

Falstafifem zajmowali się już kompozyto- 
rowie przed stu laty, zajął się nim w najnow­
szym czasie Yerdi i zadziwił świat arcydziełem; 
nie mniej jednak opera jego nie w yparła sta r­
szego rywala : jest to „Falstaff" Ottona Nicolaia, 
który na wszystkich scenach europejskich nabył 
od przeszło 40 la t prawo obywatelstwa i dotąd 
cieszy się niesłabnącą popularnością.

„W esołe kumoszki z W indsoru" jakkol­
wiek napisane w roku 1849, dopiero wczoraj, 
po raz pierwszy weszły w repertuar naszej sce­
ny i wstępnym bojem zwyciężyły.

W  Nikolaiu, który urodził się w Królew­
cu, m usiała płynąć odrobina krwi słowiańskiej — 
tyle znajdujemy bowiem w operze tej, stanowią­
cej główne dzieło jego życia, rytmów słowiań­
skich, tak wielkie podobieństwo duchowe z Mo­
niuszką, który zresztą, tworząc swoje arcydzie­
ła , pozostawał pod widocznym wpływem „K u­
moszek", przezeń w W arszawie wystawionych.

I  jakoż muzyka ta ma tak znaczny zasób 
powabu świeżości i oryginalności, jest tak śpie­
wną w melodyi, zgrabną w charakterystyce, a 
przytem tak nieskomplikowaną i dla ucha przy­
stępną, iż nie dziwimy się wcale jej wielkiej 
popularności i nie wątpimy, że ją  sobie i u nas 
zdobędzie.

W znacznej mierze przyczynia się do te­
go bardzo dobre wystawienie tej opery na n a­
szej scenie. Cechowała wczorajszą operę nadzwy­
czajna staranność we wszystkich szczegółach, 
przynosząca prawdziwy zaszczyt tak p. Jareckie­
mu i reżyseryi, jak  i dyrekcyi. Obok tego ca­
łość przenikało prawdziwe ożywienie, które do 
wykonania opery tego pokroju jest konieczne, 
ożywienie, które się objawiało zarówno w ży­
wości tempa ja k  i rytmie, a objęło tak orkie­
strę jak  chóry i solistów.

Z tych ostatnich na pierwszem miejscu 
wymienić należy pp. Kasprowiczowę i Skalskę, 
które jako wesołe kumoszki (pani Ford i pani 
Page), okazały cały zasób wypróbowanych swych 
zalet, muzykalności, wytrawności i rutyny sce­
nicznej: wszystkie duety obu kumoszek, a szcze­
gólnie trudny duet w pierwszej odsłonie stano­
wiły prawdziwe popisy koncertowe obu zasłużo­
nych artystek.

P. Bogucki jako Falstaff, mimo całej sta­
ranności, nie był dość charakterystycznym; ze­
wnętrzną charakteryzacyą przypominał zanadto 
Kecalę ze „Sprzedanej narzeczonej" a i w grze 
nie stworzył ty p u : głosem zaś o wybitnej bar­
wie barytonowej, nie zupełnie odpowiada tej par- 
tyi, wymagającej głosu basowego.

Sympatyczną parą kochanków (Anna i Fen- 
ton) byli panna Bohussówna i p, O rzelski: ar­
tyści, posiadający niewątpliwie kwalifikacye i 
przyszłość, jeśli nie zmarnują darów, którymi ich 
natura hojnie obdarzyła. I  tak panna Bohussówna 
dosięgła już dzięki talentowi, głosowi i intuicyi 
artystycznej, pewnego stopnia wykształcenia, który

zapewnia każdemu jej występowi powodzenie rze­
telne i zasłużone. Na tern poprzestać jednak by­
łoby grzechem; gdyż obecnie byłby czas, aby 
talentowi temu wyższe postawić cele, jak  natu ­
ralny wdzięk, czystość intonacyi i poprawność.

Korzystnie wyróżnił się p. Kratochwil 
dykcyą prozy, która u innych artystów wiele 
pozostawiała do życzenia. Pp. Kiczman, Malaw­
ski i Myszkowski uzupełniali dodatnią ca ło ść ; 
chóry i orkiestra były wzorowo wystudyowane.

Za wprowadzenie tej opery na scenę naszą 
należy się dyrekcyi teatru szczere uznanie.

B r .

W y s ta w a  o b r a z ó w  we Lwowie, od dnia 
dzisiejszego otwartą jest także wieczorem przy 
oświetleniu od godziny 5  do 8 ; w dzień od go­
dziny 10 rano do 4 popołudniu.

P a n i D use i  Z accon i, owa wielka para 
artystów włoskich, mają zamiar odtworzyć w Me- 
dyolanie w miesiącu styczniu główne role w no­
wym dramacie d’Anunzio p. t.: „Citta morta" 
(Umarłe miasto). Będzie to sensacyjny wypadek 
artystyczny, gdyż publiczność nigdy jeszcze nie 
widziała na afiszu połączonych nazwisk Duse i 
Zacconi! Sztuka d’AnuDZia będzie także graną w 
Paryżu przez Sarę Bernhardt.

P a n i R ejan e rozpoczęła w W iedniu sze­
reg gościnnych występów; znakomita artystka 
grać będzie: panią Sans - Gene, Ma cousine i 
Douloureuse — same świetne i słynne role, w 
których w całej pełni może zabłyszczeć jej wielki 
oryginalny talent.

W  W arszaw ie odegrano z wielkiem po­
wodzeniem farsę H irszberga p. t : „Koziołki". 
Niemiecki autor daje w niej dowody scenicznej 
zręczności, godnej francuskiej szkoły.

R epertoar teatru  lir . Skarbka pod dy-
rekcyą dr. Juliusza Bandrowsldego .i Ludwika 
Hellera.

Dziś we środo „Nitouche", operetka 3 w a- 
ktach Heryego. Występ panny Klementyny Ludkie­
wicz w roli tytułowej. Po cenach dramatu.

We czwartek po raz drugi „Wesołe ku ­
moszki z W indsoru."

W piątek po raz siedmnasty „M ałka 
Schwarzenkopf", sztuka w 5 aktach G. Zapol­
skiej .

W  sobotę o 3 popołudniu dla młodzieży 
szkolnej „Damy i Huzary", komedya w 3 aktach 
A. hr. F redry  (ojca).

W sobotę wieczorem o pół do 8 „Wesołe 
kumoszki z W indsoru", opera komiczna 3 aktach 
Nicolaia.

W niedzielę popołudniu o pół do 4 po raz 
drngi „Nie zginęła" obraz historyczny w 4 
aktach E. Webersfelda.

Wspomnienie w setną rocznicę).

Z in ieyatyw y g rona profesorów lw ow ­
skiego U niw ersy te tu  zaw iązał się w czerwcu 
r. b. w m ieście naszem  kom itet, m ający na 
celu uczczenie setnej rocznicy rozpoczęcia na 
w ileńskiej W szechnicy działalności nauczyciel­
skiej Jęd rzeja  Śniadeckiego. U stawienie m arm u­
rowego biustu w ielkiego uczonego w przedsion­
ku in sty tu tu  chem icznego naszego U niw ersy­
tetu i uroczyste odsłonięcie tegoż pom nika n a ­
stąpiło  już w dniu  trzydziestym  listopada 'o. r , 
przy której to sposobności podniesione zosta­
ły  przez pow ołane do tego osobistości zasłu­
gi Śniadeckiego, jako znakom itego badacza i 
nauczyciela a zarazem  jako pełnpgo pośw ię­
cenia lekarza, gotowego w każdej chw ili do 
spieszenia w pomoc cierpiącej ludzkości.

Lecz n ie ty lso  w ohem icznein lahora- 
toryum , na profesorskiej katedrze i na k lin i­
ce czynnym  b y ł Śniadecki w ciągu długich  
lat pracow itego żywota. A utor „Teoryi je ­
stestw  o rganicznych" _ zaznaczył też ch lubnie 
sw ą działalność w dziedzinie literackiej, gdyż 
z piórem  w ręku przewodniczył tak  dodatnio 
w ileńskim  Szubraw com , a prace jego sa ty ry ­
czne, zam ieszczane w organie Tow arzystw a, 
w „W iadom ościach brukow ych" i dziś po u- 
p ływ ie półw iecza zasługują z w ielu względów 
na przypom nien ie szerszej publiczności.

L iteracką bo też żyłkę, tem peram ent, że 
się tak w yrazim y, publicystyczny, żyw ił nasz 
uczony od młodości, odznaczając się dow ci­
pem oraz ciętością pióra, czego dowody, zło­
żył jeszcze w lecie 1793 r. podczas chw ilo­
wego pobytu  w L ondynie. Zachęcony bowiem  
przez Bukatego rep rezen tan ta  Rzeczypospolitej 
nad  Tam izą, oraz przez zaprzyjaźnionego z 
n im  rezydenta szwedzkiego, skreślił Ś niade­
cki w jednym  z dzienników  tam tejszych, k il­
ka artykułów  politycznych, które zarówno tre ­
ścią, jak  form ą w yw ołały  ogólne za in tereso­
w anie. R ych ły  w yjazd młodego badacza do 
E d y n b u rg a  i mozolne studya naukow e p rze­

rw ały  ów próbny debiu t w publicystycznym  
zawodzie i dopiero w roku 1800, już po osie­
dleniu się Śniadeckiego w W ilnie, m ógł on 
dać folgę wrodzonem u zam iłow aniu, dostar­
czając licznych p rac  różnorodnej treści świeżo 
pow stałem u w kw ietniu t. r. m iesięcznikowi 
„Dziennikowi W ileńskiem u". Z pod jego  też 
pióra w yszła przedm ow a, umieszczona n a  cze­
le pierw szego zeszytu tego w ydaw nictw a a 
zaw ierająca program  „D ziennika". Zam iarem  
teraźniejszego p ism a — czytano w owej 
przedm ow ie —  je s t upow szechnienie w języ­
ku naszym  wiadom ości tak  fizycznych jak  i 
m oralnych, którem i się uczona za trudn ia  E u ­
ropa, tudzież uw iadom ienie o w ażniejszych 
odm ianach, jak ie  w n ich  zachodzą. Oprócz 
tego zdarzają się i pomiędzy nam i postrze­
żenia, godne pow szechnej uwagi, mogą się 
zdarzać w ynalazki ciekawe oraz in teresujące, 
m yśli ważne i szczęśliwie oddane. N ie każdy 
znajdzie w sobie do podobnej pracy  ochotę. 
Innym  rodzaj życia i osobiste za trudn ien ia  
całkowitego oddania się naukom  lub lite ra tu ­
rze n ie  dozwalają. Żeby przeto te  drobne o- 
woce nauki i pracy nie g inę ły , zaradzają 
dzienniki, które n ie  przyw iązując się do ża­
dnej szczególniejszej m ateryi, zbierają i ogła­
szają wszystko, cokolwiek pojedynczych um ie­
jętności lub ośw iecenia w ogólności się ty ­
czy....

W  „D zienniku, prócz artykułów  popula­
ryzujących wiedzę m edyczną, („N iek tó re w ia­
domości o żółtej gorączce", „U w agi o krowiej 
ospie", „O p rzypadkach  pozornej śm ierci") 
najw iększym  cieszyła się rozgłosem  praca 
Śniadeckiego „O fizycznem  w ychow aniu dzie­
ci". Później przerobił autor tę rozpraw ę, u- 
zupełn ił ją i w ydał w książkowej edycyi. 
N ie uk ładał on —  jak  sam  tw ierdz ił — tej 
pracy dla uczonych z pow ołania, ani dla w y­
m agających m ędrców , lecz chciał ją  dać w 
ręce dobrym  ojcom i m atkom , rozsądnym  prze­
wodnikom młodzieży. Ówczesne w ychow anie 
młodego pokolenia uw ażał bowiem Śniadecki 
jako n iedokładne z tego względu, iż kształcąc 
jedyn ie  um ysł zaniedbyw ało siły ciała i zdro­
wia. — M am y też po większej części — mó­
w ił nasz uczony —  takich ludzi, jak ich  ho­
dujem y, to je s t c iała w ątłe, niezdrow e a n a ­
ukę niedobrze straw ioną, na n iew łaściw ym  
zasianą g ru n cie !

Słow a te tłóm aczyły w yraziście peda­
gogiczny i obyw atelski zarazem  charak ter 
książki Śniadeckiego, który też przynajm niej 
w życiu dożył pociechy, iż w idział, jak  ko­
rzystano z ojcowskich rad jego oraz w skazó­
wek. T a też okoliczność zachęcała go do dal­
szej pracy pisarskiej i gdy  w roku1 1815 ty- 
pograf uniw ersytecki, Zawadzki, w skrzesił po 
kilkoletniej przerw ie, zawieszone podczas wo­
jennej zaw ieruchy w ydaw nictw o „D ziennika", 
Śniadecki, m im o uciążliw ych obowiązków pro­
fesorskich i trudów  z obszerną p rak tyką le- 
k a rssą  połączonych, b y ł jednym  z p ierw szych 
którzy stanęli do apelu. P opularny  jego w y­
kład „O pokarm ach, napojach, tudzież o spo­
sobie życia w e względzie lekarskim " szczegól­
niejszą cieszył się poczytnością w najszerszych 
ko 'ach i zapew nił autorowi zaszczytne miano 
lekarza-filozofa. I  w tej rozpraw ie w ystępo­
wa! Śniadecki z całą stanowczością przeciw  
wadliwościom , objaw iającym  się w system ie 
publicznego w ychow ania młodzieży, który u- 
w zględniając jedyn ie  k ierunek um ysłow y, za­
n iedbuje w zupełności fizyczne w ykształcenie 
m łodych obyw ateli. Bardziej ogólne znaczenie 
posiadał list Śniadeckiego, w ystosow any do 
redak to ra  „D ziennika" z powodu ogłoszonego 
w tein p iśm ie w yjątku ze znanego dzieła p a­
ni S tael „O N iem cach". Sprzeciw ił się w nim  
bezw zględnie nasz uczony w ywodom  autorki 
„K orynny", upatrującej w nauce języków  
w pływ  korzystny n a  rozw inięcie um ysłowości 
i w skazał nie bez słuszności, iż całe niem al 
w ykształcenie ówczesne w domu, całe w ycho­
w anie kobiet polegało na nauce ,języków .^-j- 
„Jeżeli kogo, to nas — pouczał Śniadecki —  
należy pociągać do zam iłow ania um iejętności 
ścisłych, które i lepszych w ym agają głów  i 
«ame jedne  są w stanie w ydoskonalić i roz­
w inąć w ładze rozumu. W szakże w poezyi i 
w lite ra tu rze  możemy stanąć obok z w ielą 
ludam i europejskim i, ale w łaśn ie w naukach 
śc isłych  bardzośiny długo po K operniku drze­
m ali i zaledwo teraz zaczynam y cokolwiek 
oczy przecierać. D latego też n iektóre n a ­
rody ościenne m ają nas za m niej oświeco­
nych ...."

Gorzkie te słow a były niejako zapowiedzią 
sa ty ry , w ygłaszanej wobec błędów społecznych 
za pośrednictw em  prasy  peryodycznej, której 
w yrazem  by ły  „W iadom ości Brukow e" stw o­
rzone przez pow stałe w roku 1816 w W ilnie 
T ow arzystw o Szubraw ców. Tow arzystw o to 
zaw iązane na wzór liczuych assoeyacyi mo­
ralno-obyczajow ych lub czysto naukow ych, 
pow stających podówczas we F ra n cy i, w e W ło­
szech i w N iem czech, wypowiedziało o tw ar­
cie w alkę : kastow ym  przesądom , lekkom yślno­
ści obyczajów i pogardzie pracy, uciekając 
się do najskuteczniejszej w takich  razach  bro­
ni, to je s t do sa ty ry  obyczajowej. Śniadecki 
zrazu do T ow arzystw a Szubraw ców  nie nale­
żał. P ierw szy  a rty k u ł jego pióra ukazał się w 
„W iadom ościach" dopiero w g rudn iu  1817 r. 
i od tego też czasu daje się zauw ażyć zna­
czna odm iana onego pism a w k ierunku  do­

datn im  tak  co do form y jak  co do treśc i, 1 -&Ś 
najśw ietniejszy okres rozwoju Szubrawców, 
p rzypad ł na rok 1819, kiedy to Śniadecki 
objął rządy tow arzystw a w  charak terze pre­
zesa. Doszły nas p ism a szubraw skie Ś niade­
ckiego, w ypełniające trzy  ostatn ie tom y w 
dokonanem  przez B alińskiego zbiorowem wy­
daniu dzieł znakom itego uczonego. —  P ism a 
Śniadeckiego —  jak  to słusznie zauw ażył 
ś. p. Zdzisław  H ordyński w swej cennej p ra ­
cy „O T ow arzystw ie Szubraw ców " — zaj­
m ują w zbiorze „W iadom ości brukow ych" 
niezaprzeczenie najp ierw sze miejsce. Jako  ar­
tykuły  przeznaczone d la p ism a m oralno-saty- 
rycznego są to arcydzieła w całem  znaczeniu 
tego słow a i śm iało iść mogą w porów nanie 
z p ism am i S teefe’a i A ddisona. Znajdujem y 
w n ich  pióro nadzw yczaj ła tw e i swobodne, 
delikatne cieniow anie, n a tu ra ln y , n iew ym u­
szony dowcip, polegający zazwyczaj w samej 
osnowie a w olny od wszelkiej zgryźliwości. 
Dzięki też tym  zaletom  artyku ły  pióra Śnia­
deckiego zajm ują dziś jeszcze w w ysokim  sto­
pniu  uw agę czytelnika, co za najżyw szą dla 
n ich  starczy pochw ałę. K reślił je  Sotwaros —  
przybrane z m itologii litew skiej m iano Ś nia­
deckiego w gronie Szubraw ców  — z przeję­
ciem  i z zam iłow aniem , to też współudział 
w redakcyi „W iadom ości" absorbow ał go zu­
pełnie i przez cały czas istn ien ia Tow arzy­
stw a nie p raw ie  nie nap isa ł prócz pism  szu* 
braw skich. P ierw szą próbą Śniadeckiego w 
tym  k ierunku twórczości by ły  „Postrzeżenia 
włóczęgi G ulliw era" ogłoszone przez Bogum i­
ła  IJw ainickiego, szlachcica oszmiańskiego, 
poprzedzona odezwą do redaktora „Brukow ych 
wiadom ości" —  „Uczone zgrom adzenie W- 
P ana  — słow a odezwy —  zapew ne zn* 
w szystkie przypadki i postrzeżenia sław nego 
szubraw ca, włóczęgi G ulliw era, przyjaciela 
naszego Doświadczyńskiego, z k tórym  szkoda 
że się gdzie nie zjechał. Otóż mości Panie, 
ten szubraw iec w podróży do L apu ta  zastał 
aa  w yspie B a ln ib a rb i , w m ieście, Lagado 
bardzo uczony U niw ersy te t, czyli też Akade- 
mią projektystów , k tórych  nad e r ciekawe 1 
ważne badania opisał. T rzeba, żebyś W . P ftI1 
wiedział, że ten poczciwy G ulliw er m iał szcze­
gólne zachow anie z niejakim  P io trem  Bajar- 
skim , podstolim  w endeńskim , a moim wielki®  
przyjacielem . W ięc tedy mój pan  P io tr  dostał 
od niego n iektórych pisem ek częścią z opisa" 
n iem  nowej jakiej włóczęgi, częścią z doda­
tkam i do tego, co już wytłoczył.

Ja k  z tre śc i, powyższej przem ow y w y­
nika, postanow ił Śniadecki uzupełnić n a  swój 
sposób utw ór Swifta, z którego już K rasicki 
na początku „H istoryi" korzystał. K om entarz 
Śniadeckiego sk łada się z czterech ustępów, 
z k tórych  pierw szy prócz odezwy do redaktora 
obejm uje dodatek do rozdziału V  i V I P 0 '  
dróży G uliw era. W  dodatku tym  opowiada 
autor o trzech k lasach ludności, zam ieszkują' 
cej w yspę B a ln ibarb i i rozpoczyna opowies*5 
od klasy, chodzącej w łapciach  czyli w ko­
tu rnach , chroniącej się w kurnych , słomą 
k ry tych  chatach  a której zw ykły pokarm  sta'  
nowi plew a z m ąką zm ięszana. D ruga kU sa 
w yspiarzy używ a stale butów i d ług ich  su'  
kien, przypom inających krojem  szlafroki. G’0'  
wy goli ona gw oli lepszej transp iracy i u i ° . '  

łądek, w ydatny  zazwyczaj podpasuje ręczh1̂  
kiem  o p strych  barw ach. —  „Chociaż n ie  u # 31' 
żąłem " —  pisze U w ażnicki — żeby ta  kla® 
m iała większe głowy od innych , bo zdawa*° 
mi się, że najw ięcej brzuchem  celow ała, prZ0" 
konałem  się jednakże, że celow ała roziime®’ 
bo się oczywiście rodziła i z zupełną 
i ze zdolnością do w rzystkiego. Dowodem 1 
go oczyw istym  to było, że k lasa ta  P* „t 
praw a i że posiadała w szystkie urzędy, a 
sędziowskie a to bez żadnej nauki, jedynie 
nadaniem  przez d rug ich  członków tej klasy 
T a k lasa utalentow ana, sam a jed n a  PoSiaflj 
ziemie, którą za pomocą klasy ko tu rno^  
upraw ia ....

T rzecia w reszcie k lasa ludności har“^  
liczna, chodzi z brodą i z w iszącem i po ła|t  
n iach w łosam i, nos. d łng ie szlafroki n a  ksZt, 
klasy przepasanej, ale zawsze czarne. T a 11 _ 
sa um ie z mąki żytniej pędzić trunek  UP ,, v  
jący  i sm rodliw y, za pomocą którego od ,0 
sy koturnow ej wszystko w yłudza i n ic . 
robiąc z niej żyje, za co klasie golonej 
cznie um ów ioną sum ę o p ła c a ; za oszukiwa 
zaś samej klasy golonej nic się nie P*8,0 ‘‘

(C iąg dalszy nastąp i).
S t a n i s ł a w  S c h n u r - P e p ł o W 3^

GOSPODARSTWO I HANDEL
R ada n ad zorcza  galicyjskiego 

nego B anku hipotecznego uchw aliła  
kuponu styczniowego od akcyi Banku P a 
go 1 stycznia 1898 po 10 zł. od sztuki-

W alne zg ro m a d zen ie  lw ow skie* 
działu c. k. T ow arzystw a g o sp o d a rsk ie g .^  5 
licyjskiego odbędzie się w niedzielę -jn- 
g ru d n ia  b. r. o godzinie 3 m inu t 30 p P



5
niu .w ' sali obrad K om itetu T ow arzystw a 

przy ul. Słow ackiego 1. 8 . 
p  _ N a porządku dziennym  między innem i: 

rzyjgcie now ych członków ; w ybór dw óch 
j  °hków R ady O ddzia łu ; w ykład  prof. M iku- 

Wskiego-Pom orskiego: „O potrzebie zużywa- 
la nawozów m iejskich dla celów ro ln iczych1-; 

j  hioski P . T. cz łonków ; wreszcie losowanie 
sztuki rasy  Y orkshire —  nasion gospodar- 

zych pom iędzy rolników  w łościańskich.

C ukier eu ro p ejsk i je s t jeszcze znacz­
my111 a rtyku łem  w ywozowym  do Stanów 
jednoczonych  A m eryki północnej. W edle 
^.ykazów biura statystycznego w W aszyngto- 
J|le, wprowadzono tam  od d. 1 s ie rpn ia  1890 

® końca lipca  b. r. ogółem 43 ,814 .037  cetna- 
L w cukru w artości 85,901 802 dolarów, 

tego dostarczyły A ustro -W ęgry  1,051 381 
f i l a r ó w  za 1 ,957.027 dolarów; N iem cy 

*h042.330 cetnarów  za 29.844.019 doi., 
^ rancya 921.692 cetn. za 1 ,421.317 dolarów , 
/iszystko  to by ł oczywiście cukier z bura- 

ów. Prócz tego dowiozła A rg en ty n a  469 .408  
Cukru trzcinow ego.

sia * * ¥  W V r 6 } )  w ^ d k i  w  G a l i c y i .  W  mie-
u październiku r. 1897 w yw arzono w 289 

rzelniach ogółem  4,260 .498  do w yrobu oznaj- 
.°n y e h  stopni alkoholu. M ianow icie było w ru- 

^gorzelń: w okręgu skarbow ym  tarnopolskim  
3.450 stopni alkoholu), brodzkirr 46 

L .  ‘-338), czortkow skim  23 (380 700), żółkiew- 
r I® 40 (503 .298), jarosław sk im  19 (11 1 460) 
(oi°m yjskim  12 (119 .576), brzeżańskim  28 

^-749), rzeszowskim  16 (117 .825), stan isła- 
] * sk im  8 (1 1 6 .8 5 8 ), krakow skim  5 (53 .065), 
/-flP^skim 12 (185 .190), Samborskim 7
6 r ',„ 0 ) ,  sanockim  5 (49 .100), tarnow skim  
dn • .00), przem yskim  10 (1 ,006 .440 ), w a­

ż k i m  i i  (41 .460 stopni alkoholu).

siać **? w y r 6 b  ^  G a l ic y i .  W m ie - 
1 jju Październiku 1897 ogółem  było w ruchu 
Łelrt r War“W, w których w yw arzono 76.613 
1̂ i  litrów piwa. N ajw ięcej browarów , bo 13 
J  ° w ruchu  w okręgu jarosław skim , gdzie 
br j  ?^Zono 3-463 hektolitrów  i w  okręgu 
fk o ln  m (4 .835  hekt.), rzeszowskim 9 
sta - i  ^ekt.), tarnopolskim  10 (5 .088 hekt.), 
„i .nis*aw °w skim  8 (4 > 1 3  hekt.), w adow i- 
s m 8 (5 .640), now osądeckim  6 (1 .924  hekt.), 
H i°o m 7 (3 .934  hekt.), czortkowskim  6 
krśu hek t.), sam borskim  6 (2 .151 hekt.), 
(5 n-Pł^ki111 5 (3 .503  hekt.), lwowskim  5 

*' f l  hek t.), tarnow skim  5 (15 .576  hekt.), 
(2 f zai ŝkini 4 (1 .340  hekt.), przem yskim  4 
tr i bekt.), żółkiewskim 2 (285  hektoli- 

y .  W m ieście K rakow ie 2 (3 .534  hek t.), 
•Lwowie 4 (4 .660  hektolitrów ).

sia *** P ro d u k cj a i  sprzedaż so li. W m ie- 
^  p  Październ iku jl897  w ynosiła p ro d u k cja  soli 
z alicyi 155.837 cent. m etr., sprzedaż zaś 
- . Pasów 137.265 cent. m etr. W  tym  sam ym  
e « * u  r  1896 w ynosiła produkeya 152.416 
eentr* m etr., sprzedaż zaś z zapasów 136.370 
gj r ' m etr. Z porów nania w ypływ a, iż w raie- 
C e ^ P ^ z ie r n .  1897 r. w yprodukow ano o 3.421 
htetrć m e tr ' w iScąi’ a s p a d a n o  to 105 cent. 
r. iggC| ny cb  mniej niż w tym  sam ym  m iesiącu

A,. .G ie łd a  z b o ż o w a : Cukier surowy loco 
12'20 do 1 2  2 5 .  loco Ołomuniec 

ll .g e  do 11-60, loco Berno-W iedeń
i S „ do, P A 5. .  na grudzień loco Aussik 
Ula i j*  do 12 27l/t , cukiei w kostkach pri- 
8P irS ’50 do 37‘75’ secunda 37'25 do 37-50. 
do Ir  kotyngentowany loco Wiedeń 18 50 
3-g0  ̂80. Nafta kaukazka transito Tryest 
do u i0J -  75, galicyjska przeźroczysta 16-75

T a r g  z b o ż o w y .

l l . n ^ d w ,  1 grudnia, pszenica l i -— do 
WajU żyto 7-70 do 8 —, jęczmień bro-
d0 y. 8 95 do 7-— , jęczmień pastewny — 
dc "T'~ t owies 6-50 do 7-— , rzepak 12-— 
g-gt ' gToch 6 20 do 9 — , wyka 5 20 do 
kie t  nas'™ e lniane — -—  do — -— , nasie- 
—  konopne — •—  do — •— , bób — •— do 
do'"!’ bobik 5-— do 5-50, hreczka 7-—  do 
do koniczyna czerwona galic. 30-—

b‘-—, tymotka 1 5 — do 1 6 —, biała 
an̂ T* do — , tymotka 15 — do 16 —,
d0   do ------- , kukurudza stara — •—

, nowa 5-— do 5-50, chmiel stary 
30-"~ do — ’— > chmiel nowy za 56 kilo 
> « £ 4” 55-—, spirytus gotowy 1 6 — do 
•>.. °> na termin — •— do — •— , Waranty 

do —

OSTATKU POCZTA

°8ól ^ an  przyjął w poniedziałek na
Pot, audyencyi, oprócz Prezydyum Izby 
br między innymi także tajnych radców: 

hlumeckyego i dr. Witteka.

U P . M in istra  spraw  zagran icznych  i 
h rab in y  Gołuchowskiej odbył się w ponie­
działek drugi obiad delegacyjny n a  36 n a­
kryć.

D eleg ac ja  austryacka odbędzie ju tro , we 
czw artek, pełne  posiedzenie. N a porządku 
dziennym  znajduje się spraw ozdanie komisy i 
budżetowej o prelim inarzu  M inisterstw a spraw  
zagranicznych, a ew entualnie także spraw ozda­
n ia komisyi budżetowej o prelim inarzu  w spólne­
go M in isterstw a skarbu, o cłach i p re lim in a­
rzu najwyższej Izby obrachunkowej.

K onferencye biskupie w W iedniu  za­
kończyły się w sobotę popołudniu.

Z G racu donoszą, że hr. W u rm brand  
z powodu, że stan  jego zdrow ia nie polep­
szył się dotąd, złożył godność m arszałka 
kraju.

Ks. A uersperg , w ybrany  postem  z ku- 
ry i w ielkiej posiadłości w K rainie, złożył m an ­
dat sejm owy.

W  P radze nie ustają zaburzenia. W czo­
ra j w ybito wszystkie szyby w teatrze n ie ­
m ieckim , w szkołach niem ieckich, praw ie 
we w szystkich niem ieckich restau racyach , k a ­
w iarniach, w wielu dom ach p ryw atnych  i w 
redakcyi B o h c m i i  i P r a g ę r  T a g h l a t t u .  W oj­
sko rozprószyło tłum y i oczyściło ulice. K il­
ka osób zraniono, w iele aresztowano.

Z Budapesztu donoszą, że w dniu  6 b. in., 
w którym  to dniu w ęgierska Izba deputow a­
nych  podejm ie na nowo swe prace, p rzerw a­
ne w skutek sesyi delegacyjnej, prezes g ab i­
netu baron Banffy m a Izbę zawiadom ić, 
że przyjęcie prow izoryum  ugodow ego przez 
austryacką Izbę deputow anych je s t zape­
w nione.

W edle]listów z Sofii do P o l .  C o r r  , znany 
w yw ód P. M inistra  h r. Gołuchow skiego je st 
tam  najważniejszym  tem atem  dyskusyi w ko­
łach  dyplom atycznych —  a to głów nie z po­
wodu że P. M inister zaznaczył dw a f a k ta : 
że Ausf.ro - W ęgry nie m yślą mięszać się w 
w ew nętrzne stosunki państw  półw yspu b a ł­
kańskiego, i że M onarchia austro - w ęgierska 
postępuję w tej m ierze w najzupełniejszej 
zgodzie z rządem  ressyjskim .

Tak rządow a jak  i opozycyjna p rasa n a j­
zupełniej zadowoloną jest z enuncyacyj JE . hr. 
Gołuchowskiego —  zwłaszcza z tego względu, 
że zazuaczouo w ruch jak  najw yraźniej zgodę 
zapatryw ań rządu ro sy jsk ieg o  i austro-w ęgm r- 
skiego, w skutek ezego m ożliw ym  będzie ści­
ślejszy polityczny związek B ułgaryi z Austro- 
W ęgratni — co niew ątp liw ie oddziała błogo 
na przem ysł i handel obu krajów.

Jeden  z półurzędow ych organów  w Sofii 
zaznacza, że nadzw yczaj korzystne wrażenie 
na Bułgarów  w yw rzeć m usi fakt, iż tak  A u­
s tro -W ę g ry  jak i Rossya m ają szczery za­
m iar uie m ięszania się w w ew nętrzne spraw y 
państw  nadbałkańsk ich  i gotowe są uw zglę­
dnić w zupełności ich praw a swobodnego roz­
porządzenia sw ym  losem.

Ogółem biorąc, można śm iało powiedzieć, 
że enuucyacya hr. G ołuchowskiego przyczy­
n iła  się wielce do uspokojenia w zburzonych 
um ysłów  na półw yspie B ałkańskim .

Specyalna kom isya w ojskowa w A tenach 
zakończyła swoje dochodzenia i uchw aliła 
ośmiu wyższych oficerów postawie przed sąd 
wojenny ze w zględu na zachow anie się ich 
w czasie ostatniej wojny.

M inister w ojny, genera ł S m oleńsk i, 
przedłożył królowi projekt organizacyi sztabu 
generalnego .

P aryż zostaje jeszcze pod w rażeniem  li­
stów hr. E ste rhazy 'ego , ogłoszonych przez F i ­

g a r o ;  listy  owe o których już donosiliśm y, 
zwrócone przeciw  F ra n cy i i arm ii, w yw ołały 
słuszne oburzenie. C ała p rasa  zajm uje się re- 
w elacyą F i g a r a .  P a t r i e  pisze, że listy są po­
tw ornością, jeżeli są praw dziwe, ale mimo te­
go n ie  dowodzą jeszcze niew inności D reyfusa. 
Zapytano się E ste rh azy ’ego o autentyczność 
tych listów, na co odpowiedział, że listy są 
sfałszow ane zapomoeą nowego sposobu foto­
graficznego. Dzienniki, które bronią E ste rha- 
zy’ego, donoszą, że dochodzenia, oparte na o- 
skarżeniu M acieja D reyfusa w ykazały n iew in ­
ność E sterhazy 'ego .

Sędzia śledczy nie znalazł żadnego do­
wodu w iny w m ateryale p rzesłanym  m u przez 
M acieja D reyfusa; jest on identyczny z m a- 
teryalem  dowodowym senatora Scheurer-K e- 
stnera .

W krótce ca ła  ta  sp raw a m usi się zakoń­
czyć i nareszcie publiczność dowie się kto w i­
n ien , albowiem  genera ł Saussier będzie p ra ­
w dopodobnie w stan ie powziąć postanow ienie 
w końcu tego tygodnia G en. Saussier jako 
kom endant P a ry ża  zadecyduje, czy E sterhazy  
m a być staw iony przed sąd w ojenny, czy też 
śledztwo zostanie zaniechane.

N ota A g e n c y i  H a v a s a  donosi, iż mimo 
że ogłoszone listy nie stoją w związku ze 
spraw ą Dreyfusa, Pellieux uw ażał za potrze­
bne oddać je  do zbadania znaw com  pism a.

G enerał Pellieux przesłuchiw ał przed­
wczoraj kilkakrotnie w iceprezydenta senatu 
Sekeurci -Kestnera.

Po dłuższej dyskusyi nad  spraw ą nie­
praw idłow o dym isyonow anych urzędników , 
senat franc. odrzucił wczoraj projektow any przez 
m in istra  spraw . D arlana porządek dzienny i 
133 głosam i contra 113 przy ją ł rezolucyę, 
wzyw ającą rząd, aby trzym ał się ściśle p rze­
pisów praw a. U chw ała ta w yw ołała oklaski 
na ław ach  radykałów . W  kuloarach  gm achu  
Izby poselskiej mówiono, że posłowie ra d y ­
kaln i zażądają, aby rząd z v o t u m  tego w ycią­
g n ą ł odpow iednie w nioski i ustąp ił.

Z poinform owanego rzekomo źródła do­
noszą, że rezydent niem iecki zażądał w P e­
kinie ukaran ia w szystkich osób, które brałv 
udział w m orderstw ie m is jonarzy , odbudow a­
nia budynków  inisyonarskich i w yp łaty  60.000 
taelów  krew nym  zam ordow anych. N adto  za 
żądał rep rezen tan t niem iecki znacznej sumy 
na w ypraw ę m orską do C hin i utrzym ani! 
załogi w Kiao-Czau. Rząd ch ińsk i odpowie­
dział, że nie podejm ie żadnych rokowań, póki 
Niem cy zajętego portu chińskiego n ie  opu­
szczą. N a tera przerw ano rokow ania, a rząd 
chiński skazał na śm ierć gen e ra ła  ch ińsk ie­
go, który zam iast bronić cudzoziemcom przy­
stępu, oddał się pod ich opiekę.

fflJGMUT GAM LfOISUEJ
W ied eń , 1 grudnia. W i e n e r  Z e i t u n g  

ogłasza następujące N ajwyższe pism o od­
ręczne :

„K ochany hrabio  B aden ii Począwszy 
od dnia, w którym  powolny m em u w ezw aniu 
podjąłeś się utw orzenia gabinetu, aż do chwili 
obecnej, w której nastup iła  dym isya całego 
M inisteryum , sk ładałeś P an  n ieprzerw anie do­
wody, iż ożywiało Cię jedno tylko życzenie, 
aby M nie i dobru P aństw a służyć z jak n a j­
lepszą wolą i ze w szystkich sił, jak iem i roz­
porządzałeś.

Za tę pełDą poświęcenia w ierność w dą­
żeniu do osiągnięcia wysokiego celu Pańskiej 
żm udnej pracy, za P ańską  usilną i ofiarną 
gorliwość w spełn ian iu  obowiązków dia dobra 
całej pow szechności, oraz za P ańsk ie lojalne 
oudenie się i przyw iązanie, w yrażam  P anu  
Moje najgorętsze i pełne najw iększego uzna­
nia podziękowanie, a zarazem  zapew niam  P a ­
na o mej szczerej i niezm iennej p rzychy l­
ności.

N iniejszem  zw alniam  P ana  z urzędu 
Mego P rezyden ta M inistrów  i p rzesy łam  w 
załączeniu Moje pism a odręczne w spraw ie 
uw olnienia M ych M inistrów  do dalszego od­
powiedniego zarządzenia. “

Dalsze N ajw . pism a odręczne, wystoso­
w ane do b. M in is tró w : dr. Bilińskiego, hr. 
Eedebura, hr. G leispacha, br. G lanza, dr. Rit- 
tu e ra  i gen. por. G uttenberga, w yrażają im  
uznanie. W  pism ach odręcznych do dr. B iliń­
skiego, h r. G leispacha. br. G lanza i dr. R it- 
tne ra  w ypow iedziane je s t zastrzeżenie użycia 
ich i nadal w służbie ; pism a do h r. Ledebu- 
ra, br. G lanza, dr. R ittne ra  i generał-poru- 
cznika G uttenberga, zaw ierają nadanie im  or­
derów Żelaznej korony I. klasy.

W i e n e r  Z e i t u n g .  ogłasza dalej Najw. 
pism a odręczne do now om ianow anych M in i­
strów.

W ied eń , 1 grudn ia. Najwyższe pismo 
odręczne do dr. B ilińskiego w yraża zupełne 
uznanie za znakom ite usługi oddane wśród 
trudnych  okoliczności. N ajwyższe pism o od­
ręczne do hr. L edebura w yraża uznanie dla 
usług oddanych z patryotycznem  pośw ięce­
n ie m ; takież pismo do h r. G leispacha za­
w iera w yrazy zupełnego uznania d la  tak pe ł­
nego zasług popierania w ielkich zadań, n a le­
żących do jego w ydziału. Najwyższe pismo 
odręczne do br. G lanza w yraża uznanie za 
oddane znakom ite usług i; Najwyższe pismo 
odręczne do dr. R ittn e ra  w yraża zupełne 
uznanie za w ybitne usługi, wreszcie N ajw yż­
sze pismo do gen. G u ttenberga uznanie za 
usługi oddane z pełną pośw ięcenia gorliw ością.

W ied eń , 1 grudn ia . Najj. P an  odebrał 
dzisiaj przedpołudniem  przysięgi od członków 
nowego gab inetu . N astępnie przyjął Najj. 
P an  cały g ab in e t na grom ialnem  posłuchania 
a potem P. P rezyden ta  M inistrów  br. G autscha 
na osobnej audyencyi. P rzed tem  przyjm ow ał 
Najj. P an  P . M in istra  sp raw  zagranicznych 
h r. Gołuchowskiego.

W ied eń , 1 grudnia. N ajjaśniejszy P an  
przyjął dzisiaj przed południem  JE . hr. K a­
zim ierza Badeniego n a  dłuższej audyencyi 
pryw atnej.

W ied eń , 1 grudn ia. W i e n e r  Z t g .  og ła­
sza, że N ajj. P a n  n ada ł naczelnikow i zarzą­
du salinarnego  w K ałusza, radcy górniczem u 
E dm undow i M i i m l e r o w i ,  ty tu ł i charak te r 
starszego radcy  górniczego.

W ied eń , 1 g ru d n ia . ( T e l e g r a m  p r y w . )  

Koło polskie uchw aliło  jednogłośn ie rezolucyę:
Koło polskie bez w zględu n a  polityczne 

i parlam en tarne zm iany, trw a  sta le  przy  tych  
zasadach, k tóre Koło i k raj oddaw na w yzna­
w ały i dalej chcą w y zn aw ać: m ianow icie przy 
zasadach autonom ii krajów , spraw iedliw ego, 
narodowościowego rozwoju, konsty tucyjnej wol­
ności i porządku społecznego. W ierne in ­
teresom  P aństw a i kraju, pozostaje Koło sta le 
przy program ie, który złożony został n a  po­
czątku obecnego peryodu wyborczego w ad re ­
sie większości i trzym a się sta le ścisłego zw ią­
zku z tem i stronn ictw am i praw icy , które p rzy ­
ję ły  ten  program .

W iedeń , 1 grudnia. ( T e l . p r y w . )  W e­
dług  pogłosek przyłączy się do większości 
także p arty a  ks. Stojałowskiego.

W ied eń , 1 grudn ia. ( T e l .  p r y w . )  S ło­
w iański chrześciańsko - narodow ościowy klub 
powziął rezolucyę tej treści, że dalsze trw a ­
nie obecnej większości odpow iada interesom  
krajów  i P ań stw a  i że ta  większość m usi 
być pod każdym  w arunkiem  u trzym ana.

W ied eń  , 1 grudnia. Odbyło się dzi­
siaj plenarne posiedzenie Delegacyi węgier­
skiej. Przedmiot obrad stanowił budżet Mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Sprawozdawca 
del. Falk podniósł nadzwyczaj skuteczną dzia­
łalność hr. Gołuchowskiego i zaproponował 
uchwalenie wotum zaufania dla P. MiDlstra, 
oraz przyjęcie budżetu bez zmiany.

W ied eń , 1 grudn ia . D zienniki donoszą 
z Saaz (Zatec, w okręgu chebskim  w Cze­
chach), że aby zapobiedz pow tórzeniu się de- 
m onstracyj, które m iały  m iejsce w niedzielę, 
przybył tam  w poniedziałek n a  żądanie s ta ­
rostw a jeden  batalion piechoty i jeden  szwa­
dron dragonów , wczoraj zaś oddział żandar­
mów, złożony z 70 ludzi. Pom iędzy patro lu­
jącym i dragonam i a tłum em , ciskającym  ka­
mienie, przyszło do starcia, przyczem  w iele 
osób odniosło rany . Z pow oda osta tn ich  eksce­
sów aresztow ano 19 osób.

Saatz, 1 grudn ia . Przeprowadzono ści­
słe śledztwo z powodu przedwczorajszych eks- 
scesów. Od wczoraj do tej chw iii aresztow ano 
jedenaście osób. Zagrożonych budynków  strze­
że wojsko i żandarm erya.

P raga , 1 grudnia. (Godz. 1 popołudniu). 
W  tej chw ili w łaśnie w najgłów niejszych 
punktach m iasta w ystąpiło  wojsko, w celu za­
bezpieczenia budynków  rozm aitych insty tucyj 
publicznych.

B u d a p e s z t ,  1 grudn ia. D eputow any hr. 
W ładysław  Szapary m ianow any został g u b er­
natorem  Rjeki i w ęgiersko-kroackiego Pobrze- 
ża, przyczem  powierzono m u prezydyum  w ła­
dzy m orskiej w  Rjpce.

B u d a p e s z t ,  1 gru d n ia . P e s t e r  L l o y d  

p isz e : Skoro raz między R ządem  a walczą- 
ceini stronnictw am i A ustry i nastąp iło  zerw anie, 
powstaje d la  Rządu konieczność pak tow an ia 
z tem i stronnictw am i. N ie je s t to rzeczą W ę­
g ie r dochodzić, czy m ożna pogodzić hazardo- 
w ną g rę  Niem ców z silną istotą ich narodow ych 
i libe ra lnych  dążności, ale zupełnie wyklu- 
czonem jest, ażeby wisząca w pow ietrzu zmo­
ra  niepew ności by ła sam ow olnie nadal prze­
w lekaną.

Już w najbliższy poniedziałek musi p re­
zyden t m inistrów  br.JBanffy o trzym ać rękojm ię 
parlam entarnego  zała tw ien ia prow izoryum  u- 
godowego, albowiem  w innym  razie przedło­
ży w Sejm ie bezzwłocznie projekta ustaw  o 
sam oistne m trak tow ania  spraw  bieżących.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , Igo grudnia 1897, godzina 

2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
132 25, Węgierskie akcye kredytowe 387’5 0 ‘ 
Akcye anglo-austryackie 162 50, Akcye ban­
ku Union 296*— , Akcye kolei południowej 
79 25, Losy tureckie 61-50, Akcye kolei pań­
stwowej 338 37, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej 293-—, 4-procentowe galic. obli- 
gaeye propinacyjne z 1889 r. 97 65, Akcye 
tytoniowe 153-— , węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 9 7 8 0 , Akcye kolei Ebental 
261-75, Akcye banku dla krajów koronnych 
223-— , 4-procentowa węgierska renta złota 
122 50. Akcye banku związkowego 255 50, 
Rubei papierowy 1-28 25, Węgierska renta 
papierowa 100 10, Kredytowe ziemski 455-— , 
Kredyty 355 50, Riaiamurania 250 — Uspo­
sobienie słabsze.

G ie łd a  z a g ra n iczn a , dnia 30 listopada 
1897 r. godzina 4 minut 40. P a r y ż :  3-prc. 
renta 103-62, lombardy — •— , Usposobie­
nie — . B e r l in :  ruble rossyjskie 216-75, 
Akcye kredytowe 223-10, Polskie listy zasta­
wne — •— , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka — •— , Austryackie 
banknoty 169 60, Lombardy 34 40. Usposo­
bienie — .

Odpowiedzialny redaktor Aifflll KlUCllWifiGli.



Nadesłane.

Lekarz chorób nosa, uszu, gardła i płuc

dr. K. Trzcieniecki
p rzep ro w ad z ił się  n a  u licę  Akademicką 1. 11 

obok  k a sy n a  m ie jsk ieg o . 1399

Dr. Jana
L e k a rz  cho rób  w e w n ę trz n y c h  p rzep ro w ad z ił 

się  n a  u l. Pańską 1 6 (parter).

A r c h i t e k t

Edm und Z y c h o w ic z
o tw o rzy ł k a n c e la r ię  przy u l. C h rzan o w sk ie j 10

P r z y je c h a ł*  d o  L w o w a  
dnia 30 listopada 1897 

HOTEL GEOROE.
PP. A. hr. Cetner z Podkamienia, J . hr. Mo- 

zyńska z Maniowa, J. Jabłonowski .z Zagwo-dzia, 
sK. Hlebowieki z Tarnopola, W. Ochocki z Kalino- 
wszezyzny, S. Cieński z Wodnik, W. Niezabitowsfci 
z Lanek, G. Ma • Intosh z Zagórzan.

HOTEL IM PERIAL.
PP. F . ks. Zdenko-Lobkowitz i ks. Bilin z 

Czeoh, J . hr. Badeni z Branic, A. br. Ziemięeka z 
Krakowa, A- de Lavaux z Niedarowa. J. Bogdano­
wicz z Kossowa, S. Ilomolaez z Kutkorza.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. R. Adams-ki z Bobrki, W. Zawistowska z 

Sopranówki, Dr. Jakliński z Koniarna, S Koegler 
z Horode/iki.

Wystawy i

N ie u s ta j ą c a  W y s ta w a  zjednoczonego 
T ow arzystw a przyjaciół sztuk p ięknych  we 
Lw owie, p rzy  placu św. D ucha 1. 10, pierw ­
sze p ię tro , je s t o tw arta  codziennie od godziny 
10 przed południem  do godziny 5 popołudniu. 
W stęp od osoby kosztuje w  n iedzielę 15 cl., 
w dn ie pow szednie 30 ct. —  Dla członków 
w stęp w olny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
m ysłu  krajow ego o tw arta  codziennie w  dom u 
n iegdyś B iesiadeckich (p rzy  p lacu H alickim ). 
W stęp  w olny w poniedziałek, czw artek i p ią­
tek . W  in n e  dn ie 10 ct. — W szystk ie prźed- 
m i oty n a  sprzedaż,_______________________

Bach pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara srodkowo-europejskiego).
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Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki, 
Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, H usiatyua i Ka- 
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Lawocznego (Pesztu) K ałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), W ieli­

czki, Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, B erlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S try ia Kałusza, Chyrowa
Z Czerniowiec, -Bukaresztu, Gałaea, Jass) Ickan. Sucpw y. 

Radowiec, Berhometu. Szeparowiee-Kniażdw., Kórósmezó. 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniec, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniec, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Cod wysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suezawy, Radowiee, Rorho- 

metu, tylko w poniedziałek, Serc! u, Kozo wy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, 

dworzee główny 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa.

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia) z Jas ła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka M ezó-Laborea, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (W iednia. Berlina, W rocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mazo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzee Podzam­
cze, Kopyezyniec, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, G ałaea) Suezawy, Kimpolunga. Ra­
dowiee, Słobody rung., Kórósn ezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniec i Pod­
wysokiego na dworzec główny.

Ze S try ja , Chyrowa
Z Lawocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tłu s tem i ramkami. - 
 Im peria ', udziela wyjaśnień k sprawach '.olejowych, sprzedaje
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W A G iT:
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Do Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, ChyroW*' 
Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanów*: 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez J'""” 
sław, Jas ła  przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
łowa przez Tarnów 

Do Lawocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podw ołoezys^K ijow a, Odessy) i Brodów z dworca główne?0 

Podwysokiego
Do Iekan (Gałaeza, Jass, Eukaresztu), Kozowy, Radowiee, Ki®" 

polunga, Suezawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamezfl| 

Podwysokiego
Do Ickan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, B *  

dowiee, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa, 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, W rocławia, Berlina), 

rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
nieza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, Beizea Jarosław ia 
Do Podwołoczysk i Brodów z dwurea głównego, Kopyczyni00’ 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, KopyezynieC’ 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Seret““
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca główne?0 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzam02 
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Korómózó, Serethu, Icka*1 

(Jass, Gałaeza Bukaresztu)
Do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej pr2'e 

Jarosław, Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzesz0* 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosław ia.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina), 

Laborez (Pesztu)
Dc Sokala Rawy ruskiej.
Dc Tarnopola z dworca głównego.
Do Lawocznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa
Do Iekan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, K ałusza 

parowiez. Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, 
wiee, Kimpolungu, Suezawy.

>lezf

Krakowa, (W iednia, Warszawy, Wrocławia. Berlina)
Iwonicza (przez P' ;.iW

Do

Do

wa, Sambora, Sanoka. Rymanowa, ____   , r ---
myśl) Jasia, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Cha®'-' 
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa . 0

Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezy*11 
Husiatyna. . ^

Podwoiow.ysk i. B-odów z dworca Podzamcze, Kopyczy111 
Husiatyna. ^

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego ? ,
minui;, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejsk1,1» 
12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego.

- Biuro informacyjne e. k. koiei państwowych przy uliey Trzeciego Maja w HoK’*1, 
wszelkiego rodzaju biletv jazdy i rozkłady jazd , w formacie kieszonkowym

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 1 grudnia 1897.

1. Akcye za sz tukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
G arbarni wRzeszowiepo200zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron w».

I I .  L is ty  anstaw ne za 100 zł.

Bankn h. g. 5°/, wa. wyl. z 10°/, pr.
„ A 1/ .0/. » los w 50 1. ®

.  „ „ 4 ?  „ „w601.po200K. »
kraj. 41/ ,0/, w. a. los w 511. ®

„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®
Tow. kred. gal.ziem. 4°/,(pierwsza

e m is y a ) ............................... • '!i'
Tow. kredyt, galie. ziomek. 4\;e *  

los w 415/, la t - • - - Z  
4'/, lo» w 56 la t . . .

0
U l .  O bligl za 100 zł. a

O
Gad. funduszu propinac. 4% w. a. ^
Buków, funduszu pro pin. 5°/„ w. a. s  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) „

.  .  4 V / . ( 3 .« n )
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kr. «
Pożyczki k ra j.6%  wa.zroku 1873 ® 

n 4°/0wa. z roku 1891 
» 4°/o P'1 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, s». Lwowa 4*/., po 300 koron

IV . Losy.

Miasta K r a k o w a ..........................
Stanisławowa . . . .

V . Home ty.
ikat cesarski . . . 
ipoleond’or . . . .  
ił mperyał . . . .  
ibel rosyjski srebrny 

papierowy 
0 marek niemieckich

płacą żądają
walutą austr.

zł. ct. zł. Ct.
212 — 125 —

292 ___ 296 _
385 ___ 395 —

20C — 210 —

200 - 210 —

255 — - -

110 110 7(
100 — 100 7-
96 40 97 10

100 70 101 40
98 — 98 70

i-8 — 98 70

97 20 97 90
96 7.) 97 4

97 80 98 50
102 50 ___ __

102 20 -- ------

100 10 100 80
97 50 98 20

103 — . . . . -

97 9) os 6
96 5) 97 2

*7 29
44 — — —

5 63 5 73
6 *8 9 R>
9 50 o 60
1 20 \ *

127 70 128 70
58 75 5y 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29 listopada 1897.

A. O jd lay  d łu g  państw a. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  102 35 102 55
luty-sierpień . . . . . . . .  102.35 102 55

Jednolity  dług państwa w srebrz* 
styczeń-lipiec . . . . . .  102.35 10255
kwie-Jeń-pażdzierpik . . . .  103 35 102 -55

płacą /..nl--.| -.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 160 25 161 25 

„ „ 1860 po 500 zł. w;i. 5 pr. 143 60 144 20
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.75 160 -
„ 1864 po 100 zł. . . . 191.— 192 —

„ „ 1864 po 50 zł. . . . 191 — 192.—
Lizty zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 p re ..............................................  153.— 153 80

B . B ła g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podsiku
za 100 zł. 4 p r e . .......................... 122 80 123 -

ńastr. re r te  w wal. <;ot. wolna c i  
podatku 300 kr. 4 pro . . .  102 35 102 55

C« Obligacje- k&kjowp.
Kol. A r-yks. Albrechta za 100 zł. i  pr. 99.45 100.45 
Koi. Cesarz. Elżbiety .v złocie wolne

od podatku za 100 zł. i  pr . . 120.40 121,40 
„ za 20'-.’ zł. sak. 0% pr. (ostemp. 

akeye) 253 — 254 50
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ....................................  128.55 129 50
Kol. A r c y k s .  Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 k r , . 4 pr. 9 J.65 100 65 
Lol Karols Ludwika po 260 i i .  mk.

UMiempl. akcye) 5 pre.) . . . 212 50 212.80212 50

O b lig ac je  p ierw eseńztw a (kolejowe).
113 — 
133.—

99 50

Kolej Arc. A lbrechta za 300 zł! 5 pr. 113— 114.— 
„ w złocie za 2"0 zł. 5 pr. , i m  

Kol. Czeskiej z&ch. za 300. 1090 i
5000 zł. 4 'p re ...............................

Kol. Czeskiej emise. z r. i8 ':5za200 
kor. 4 pro.

Kol. bukowińskiej lokalu.
kor. 4 p re ...........................

Kol gai. Karola Ludwika
100 zł. 4 pr........................

Koi. Iwowsko-ezern. jasskiej
za J '0  kor. 4 p r..........................

Koi. Arcyks. Rudolfa (Salzkammor- 
gut) za 300 marek 4 pre . .

%')$

300 

r. !894

za

100 35 

9 9 -  

99.35 

99.30 

120  —

100 50 

100.45 

99.50 

100 35 

100.30 

121. -

C. D łn g  yaństw *  (krajów korrnsy węgierski-,".];
Węg. złote renta za 100 zł. 4 pre. -  ............. .

wal. k ;r .  ańi *-00
knr, 4 p re .................................100 10
obi. prop. za 100 zł. 4’,-, pr. 100.80
obi. nr. reguł. Ctey za i 19 zł. 4 %  138.75

, poi. preaiiowó z a  10o 4ł . 153 —
*-a 51' i-ł ■ 152.50

100 30
101 80 
139 75 
153 75 
153 -50

J>. indeataizacylgie
Kroacyi 1 Sławonii za 100 zł. i  pro, 97.90 98.90
W ęgier z:> IW  ił .  4 pr. . . . . .  97.85 98.85

H, Inne  pnbifesa© setyesk*.
Losy reguł. Dunaju z r. 1879 z.» 100

zł. 5 pro......................... - . . . 129.— 130.—
Pożyczka rtg . Dunaju ?. 1S7« 'os. ? p r : 109.50 —. -
P:-ż. kraj. Bukowiny z t .  i-6J-J Jcs.

*a tW* kor 4 pni. . . . .  97.25 98.85
- : ‘j . r - < '-iiy

za 190 t i .  5 pre. ' . . . 103.25 103 85

płacą żądają 
G alio.poż.kraj. z r. 1378zal00z ł.6  pr. —.— —

» e » 1891 » n * p r . —
„ „ „ „ 3893za2(i0kor.4pr. 97.80 98.—
„  oblig .prop.z r.l889za  100zł.4pr. 97.75 98 75

Pożyczka m iasta Lwows * r. 1898 zą
100 zł. 4 pre............................ ..... 95.75 96.25

Renta włoska za 100 kor, * pre. . —
Pożyczkaaerb. prerc. za 100frank. % pr. 37.30 37 60
Tureckie obi.prem .kolej. za 100frank. 61.75 62.25

dłużne

101.75 
98.50

118.50
117.75 
104 60

96 25 
110. -  
100 —

96.75
97.25 
97.— 
9 8 -
96.25

99.50 
119.— 
118 5!) 
105.10
96.75 

111 . —  
101  —

97.25
97.75 
97.80
98.75 
96 65

100.50 101.40 

1 0 2 .-  102.80

100 -

93.—
97.50

99.-
.50

F . jt.-istr Obiłg. hipot. 1
(za ICO zł. Nocą.}.

Anglo Austr. banku les.wgO latA/uprc.
Austr. zakł.kred. z le n .  Irs. w 50 la tłp r .

„ obi. pre/n. 1 r. 1880 3pr.
» 1  ̂ „ p ló-?9 3 pr.

Boucwiński zakł. kred. ziem. tes .óp r.
n n . n lOS. 4pr.

Gal. Ako. banku hip. I Opr. p rea i.lo s .ap r 
n « .. - ] -S 50 la t4 ł/ą pr.
„ n n "A lat ZF. 2\)0
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. z ieu ,4 p r . los.561st 
„  „  „ r 4 pr. los. 43 lat
„ „ K r  4;>f- stare .
„ „ „  * >r ta  200 kor.

Banku krajowego dla GMicyi Lodom.
41/* pr. o l'G  la t zwrotne . . .

3f»nku krajowego obite. komun. 2
Kmissya 5 p r .....................................

Banku krajowego obite, komun. S 
ISraiesyit 42 I&t za 2 0 0  kor. 4*'* pr.

Br.nkukrai. ioa. 5171/, lat za 200 kor. tu r  
„ ,  oi!, koi.los, z.:- 200 kor. 4 p i.

Austro węg. bar.ku 40Ł;, la t los. 4 pr. 100.10 101.— 
n „ 50 lat los 4 pr. -

O .  Otili.ęscy-'? z prawoni pierwszeństwa 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
T3w. żsgl. par. po Dunaju za 100 i 3c0

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegi. par. po Dur.aju Em. z 1886 4 pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r .!8 8 6 4 p r.

,  r » „ 1887 4pr.
r r * » 18884 pr.

J  r r r iS914pr.
Kol.Lwów-Czer.-Jasf y z r. 1884 za .'00

zł. 4 p r................................................
Kolei Lwów-,.sera. i .  1884 za 3O0

zł. 4 p r .................................................
Gól Koi. lok. w ?chodn.zal00zł. 4p r.
•vęc. ko leie u s .  1 ■''■70za300zł. 5pr.

,  „ 1878 za 200 zł. -5 pr.
„ ,, „  ■- 1857z* 200 zł. 4. pr.

J l .  Iiosey (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Br.silica) 5 zł.
Zakł. kred. dia h. i p. 10!; zł. . -
Olary 40 zł. m k....................................
Tow. iegl. s a  Dunaju 100 zł. ssk. 4 pr. 156. — 
Pożyczka rc. Insbruku i0  zł. . . . 30.—
Losy m. Krakowa

r» r* Lnt
i; z;.

■ł.

krzyża au-lr. te w 10 z ł . .

zs i -Ozł nom.
104 -

107.50 108 50
.116.75 118—
100.25 101.35
100 50 101 50
10 i 25 102 25
100.60 101 60

93.— 93.90

9 0 . - 90.45
99.25 —.—

108 — 108 90
107.25 108.25
98.30 99.30

6.60 7.10
200 75 20150
59.— 60.—

1 5 6 .- 162 -
3 0 . - 31.—
27.75 28.75
2 3 . - 2 4 . -
5!) 50 60.50
1950 20.50

Czerw, krzyża vr*g. tow. 6 zł. . .
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
Salina 40 zł. mk...................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
84. Genois 40 zł, mk. . .
Pożyczka »  Stanisławowa 20 zł. ,

r. m. TryestulOOzł. m k .ib t pr. 149 — 
t i  50 zł, 4 ur , 68 -

•^aiditein 20 zł. mk. 5 7 -

3 .  Akeya banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . , , 112.—
Peszt, banku kandl. 500 zł, . 1440 —
Zakł. kred. dla handlu i przew . 356.—
W eg. banku kredyt. 200 zł. 388 50
Dolno austr. tow. eik. 600 zł. . 758 —
Gai, banku hipot. 300 zł. . . .  . 385. — 

a „ dla handlu i p rzo ą  200zł.
B inku dla kraj. koronny ch 200 zł. 223 50 

,  Austro-węp. 600 zł. . . .  947 — 
Związków. (Unionbank) 200 zł. 296 50 

Ozasfc. banka związ*. 100 zł. . , 133.60
Żivnn3t«nska i-.inka 100 . . .  128 50

K Akeya Przedsiębiorstw iransportowyob- ^
Buków. kol. lok (akc. pierwsz. 200zł. 210.—

1. » (akcye z skład. 200 zł. ,90>
ei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk 3410 — °

1446-'

762-''

951-''

134-^
129

Kole
Kołomyj, koi. loka!, (akc. c.-erw.)200zł 
Kol. Lwów-Bełzec (akc, pierw.) 200 zł — - -

„ Lwów-Cze.rn.-jK,ssy 2'H; z l .  . 293 —
_ wsf-hodń.-gółio.-lokai;i. 200 u .  . 196.—
,  państwowych 200 z l.....................— —
i, południowej 200 zł, . . . .  338 —
„ węgier galioyj. I. 2-.;0 % i .  . 211.—

Austr. Tow. i»gi.n*> Dunaj h 500 zł. s k  443 —

29°-^

$39.5°
2 1 |. -
446-

ti . Akcy* PrzeJsiębicrstw  przemysłowych-
Tow. kopalń węgla w Eriix 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow, 500 kor. . 
Austr. tow górnicze Alpine 100 zł. . 
Prazkiego zoa. Żelazn. 300 zł.
ScLoduicy ńóv i-vr...............................
Tcreck. zarz, tyicniow. 500 frank.

. tow kap. węgla 70 zł

ii '. W © k  a i  *. 
B erlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. gzi. 4 pr. . . 
Paryż za 100 f-an. . ,
PK srsburg za 1 DO rubli 6 nr. . .
Niemieckie banki . . . .  
Włozkie banki . . . . . . . .
PraŁcs.iki* b a n k i.................
G p ia jc m k i*  banki . . . . .

H . W i  i *  i j .  
Dukat cesarski . . . . . .
Austr. węg. 8 gnid. złota moneta
30-frankówka .....................
30-m.arkówka . ................................
So-i-tyjBSi półimneryał . . . 
N W ieckus banknsty a» 100 marek

M n b U  . . . . . . . .

2 9 0 -

132.90 
693 50 
5 9 0 .-

177.-

293-^
133.49

595."

172 •

58 92.6 
120.0-5 
47.62.5

59-!05

>g8

Jako k o r z y s tn i loka,c-yę k a p ita łó w  p o le c a n iy : L is ty  zastawne Tow. 
kred. ziemsk., L isty  zagt. B an ku  krajow ego, L is ty  zast. 
B an k n  hipoteCKn., Obliijacyp t '  k::r ■ iw n y  i sprr-iłiGBii-*/ tiajkorzystn iri

58.92.5 
45.30 

1.28.’-5

Sokal i Lilien
Z lonan i-i IWOWill BVI

Dom bankowy 
i kantor wym iany

''*’v k o n v '-v u io m y  n . iw ro t i ia  non /,ta .

Licytacye.
L. 20379 (9458 3— 3)

W  tut. Sądzie odbędzie się  o godzinie 
10 rano dnia 23 grudnia 1897 powyżej ceny

szaeu ijko r.il, zaś dn ia i 9 stycznia 1897 na­
w et poniżej takow ej licy tacya posiadłości 
w yk. h ip . 1. 676 ks. g r . g m . kat. Sokala 
objętej Jakóba  H orow itza w łasnej n a  rzecz 
c. k. uprzyw . galic . akcyjnego B anku h ipo­
tecznego we Lwowie pto 2683 zł. 26 ct. f registraturze

w. a. z pn
C ena  w y w o ła n ia  8500 zł.
W a d y u m  850 zł.
E esz tę  w arunków , ak t oszacow ania i 

w yciąg  h ipo teczny  wolno p rze jrzeć  w tusąd.

U L  n iczaan y cd  z życia i in 'eJ3 ,z[1ych 
bytu w ierzycieli i d la  w ierzycieli bipo^ 
ustanow iono kurato rem  adw okata dr. 
sław a W ejdę w Sokalu .

Sokal, 14 w rześnia 1897.
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L. 25232 (9467 2 - 3 )

O B W IE SZC Z E N IE  LICY TA CYI.
C. k. pow iatow a D y re k c ja  skarbu  w Żółkwi podaje n iniejszem  do pow szechnej w ia­

domości, że d rogą publicznej licy tac ji w ydzierżaw ia się pobór podatku  kcnsum cyjnego od 
m ięsa w okręgach dzierżaw nych 1) K rystynopol, 2) Kulików, 3) M osty w ielkie, 4) Raw a, 
5) Żółkiew, tudzież 2) pobór podatku kousum cyjnego od w ina w okręgu dzierżaw nym  
Uhnów n a  przeciąg czasu 3 la t t. j ,  od dnia 1 stycznia 1898 do końca g ru d n ia  1900 pod 
Następująeemi w aru n k am i:

1. L icytacyę przedsięw eźm ie się dnia 9 g ru d n ia  1897 o godzinie 9 przed po łudniem  
^  c. k. powiatowej Dyreke.yi skarbu  w zjólkwi, a gdyby  się spraw a w tym  dn iu  nie 
skończyła, w dalszym  czasie, który się różniej ozuaczy i p rz j licytacyi do wiadom ości poda.

2. Cenę w yw ołania co do podatku konsum cyjnego od m ięsa, a co do podatku  kon- 
sum cyjnego o l  w ia s  stanow i roczna kw ota podana w p rzy leg łym  wykazie.

Oferty konkreta ine są wykluczone.
P rzy jm uje  się także nadaże pisem ne
P isem ne te oferty  należy wnosić opieczętow ane przed liry ta cy ą  dc N aczeln ika c. k, 

Powiatowej D y rek cji skarbu  w Żółkwi do 9 listopada 1897 o godz. 9 rn.no.
O tw arcie ofert p isem nych  nastąpi 9 g ru d n ia  1897 o godzinie 11 przed południem , 

a skoro ustna licy taeya się ukończy, zostaną takowe o tw arte  i ogłoszone.
Skoro się o tw ieranie p isem nych  ofert, przyezem  oferenci m ogą b y  obecnym i rozpo­

cznie, nie będą żadne późniejsze p isem ne la b  ustne nadaże w ięcej przyjm ow ane.
P isem ne oferty  n ie  będą już z rozpoczęciem ustnej licytacyi więee: dopuszczone.
W aru n k i co do wysokości <«ny w yw ołania i w adyum  złożyć się m ającego podane są 

poniżej w następują- ym  wykazie.

1 -g*
sCu

Rodzaj
podatku

konsum cyjn.

N azwa okręgu 
dzierżawnego

L ic y ta c ja  
odbędzie się

Cena wy v ułani a 
czynszu ta rok 

je d e a

W adyum
w ynosi

-a zł. ct. zł.

1
t>>

K rystynopol aS
*3oSi

1850 185

2
•9k
O 
|  *

K ulików
”  ł  £_  e t 0o3
tdj Oj ^Q>-

2058 60 206

« SŁ »-« . 05>
3 iii S

M  OCJ
"*3nro
On

M osty w ielkie °  e< ®
■o ^  !a

2226 20 223

4 R aw a ruska
£  &® SiJ-, r** Qt)
P - N  o

11052 — 1105

fc: ł -
5 Żółkiew o 8

ó
6635 24 664

1 P odatek  konsum- 
c y j n y o d wi n a U h  ów

* 1 .c 52 — 6

. Resztę w arunków  licy tacy jnych  m ożna przejrzeć er c. k. D yrekcyi okręgu skarbow ego 
^  Żółkwi lub  w dotyczących nadzorach  straży skarboi ej.

C. k. D y re k c ja  okręgu  skt rbowego.
Żółkiew, dn ia  2p listopada 1^97.

T S a i i l .  ' ~  (9469  2 - 3 )
O G ŁO SZEN IE L I C Y T P m  

C. k. D; rekcy, okręgu skarbow ego w W adow icaea podaje n in iejszem  do pow szechnej 
wiadom ości, ż> c e le ;r  zabezpieczenia praw a poboru odatkn konsum eyjnego od m ięsa w
niżej w ym ieni m ych  okręga n dzierżaw nych odbędzie -dę w dniu 10 g ru d n ia  1897 pub li­
czna ustna  licy taeya z dopuszczeniem  of r t  p isem nych . — Czas trw a n ia  dzierżaw y obejm uje 
bezw arunkow o la ta  1898, 1899 i 1900, lub  też bezw arunkow o rok  1898 z m ilcząc m
przedłużeniem  n a  dalsze dw a la ta  i. j .  1899 i 1900.

"O53KłJ-H Okręg P rzed m io t K lasa
..lena wywo­

łania roczne­ L icytaeya
fcL dzierżaw ny dzierżawy taryfy go czynszu odbędzie się
- zł. ct

1 B iała praw o poboru 

podatku konsum - 

cyjnego od mięsa

I I I 12185 — D nia 10 g ru d n ia  1897 
w gm achu  c. k. D yre­
kcyi okręgu skarbow ego 
w W adow icach o go ­

dzinie 10 przedpoł.
2 K ęty III 4400 —

Oferty zaopatrzone w w adyum  wynoszące 1 0 %  ceny w yw ołania w nosić należy na 
r ?Ce c. k. D yrek to ra  okręgu  skarbow ego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędow ych n a j­
później do godziny 12 w po łuan ie  dn-a poprzedzającego te rm in  licy tacy i.

Bliższe w arunki licy tacy i i wykaz m iejscow ości należących  do tych  okręgów  dzierżą­
c y c h  przejrzeć m ożna w godzinach urzędowym i w e. k D yrekcyi okręgu  skarbow ego w 
W adow icach i w N adzorze c, k . straży skarbowej w B iałej, Ośw ięcim iu, W adow icach 
1 Żywcu.

K w ity  kasowe n a  w adyum  licy tacy jne lub  k a u c je  z dzi rżaw  jeszcze n ie  ukończonych 
Jako w adya licy tacy jne bezw arunkow o n ie  będą przyjm ow ane.

C. k. D yrrkeya  okręgu skarbow ego.
W adowice, dn ia  27 listopada 1897.

L. 4938 (9436 2— 8)
C. k. Sąd pow iatowy w U strzykach! o- 

fSł&sza, że dn ia 22 s trez n ia  i d n ia  22 lu t-g o  
1898 zawsze o godzinie 10 przed po łudniem  
Przeprow adzi publiczną przym usow ą sprzedaż 
1/S części realności wyk. hip. 1. 18 ks. g r.

f®. kat Sokołowej W oli objętej d łużników  
likołaja H aików  i A braham a K onterm ana 

w łasnej n a  zaspokojenie p re te n s ji  Berka 
S cheinera  pto 23 zł. 99 et. w. a. z pa.

Cena w yw ołania wynosi 166 zł. 60 ct, 
W ady m 16 zł. 66 et.
Bliższe w arunki licytacyjne w reg is tra -  

lurze przejrzeć można.
K uratorem  w ierzycieli h ipo tecznych  u- 

stanow iono p J a n a  W ew iórskiego c. k. no- 
taryusza w U strzykach

U strzyki dolne, 10 w rześnia 1897.

Ł  44625 (9396  2— 3)
W  c. k. SądzY krajow ym  w K rakow ie 

odbędzie się celem  zaspokojenia w ierzytel­
ności c. k. uprzyw . gal. akc. B anku h ip o ­
tecznego we Lw ow ie a m ianow icie 3 ra t po- 
/4 7  zł. 50 ct. z pn. v :  dniu  27 stycznia 1898 
1 w dńiu  2 m arca  1898 zawsze o godz. 10 
rano w biurze N r. 19 przym usow a sprzedaż 
dóbr tabu larnych  D obranow ice lw h. 608 ks. 
p -  c. k. S ądu krajow ego w K rakow ie obję­

t y c h  A leksandra  L ippom ana w łasnych .
Cena w yw ołania w ynosi 54 .000  zł. 
W adyum  5400  zł.

W arunk i licy tacy jne przejrzeć można 
w reg is tra tu rze  sądowej.

K uratorem  niewiadom ych w ierzycieli 
jest adw . d r. K w ieciński w K rakow ie, za­
stępcą  aaw . d r. D adlez w K rakow ie.

Kraków 29 października 1897.

L. 51448 (9419 2— 3)
0 . k. Sąd krajow y ogłasza, że celem 

zaspokojenia pretensy i e. k. uprzyw . gal. 
B anku  h  potecznego w kw otach 3113 zł. wa 
3118 zł. i 813 3 wa. z pn . odbędzie się dn ia 17 
lutego 1898 i dnia 29 m arca 1898 każdym  
razem  o gedz. 10 rano w sali rozpraw  przy­
musowi? licytaeya pojedynczych każdego fo l­
warku z osobna do d łużn ika A leksand ra  Mi- 
cew skiego należących  dóbr w okręgu c. k. 
Sądu pow. w Żółkw i położonych do ksiąg 
łup. tego sądu w pisanych  a to w edle n a s tę ­
pującego p o rząd k u :

1. w hl. 504  K reehów  cena w yw ołania 
84975 zł.

2 whl, 467 K u d i K rechow ska cena 
w yw ołania 28305 zł.

3 w hl. 468 C ham y cena w yw ołania 
28200 zł.

4. w hl. 499  Bizyszeze i  Ż uki cena wy­
w ołania 13365 zł.

5. w hl. 500 Szabelnia cena w yw ołania 
10546 zł.

6 . w hl. 515 Hucisko cena w yw ołania 
2800 zł.

7. w hl. 546 P row ale cena w yw ołania 
5380 zł.

8 . w hl. 558 F o jn a  cena w yw ołania 
49977 zł.

9. w hl. 561 Horbow iee cena w yw oła­
n ia  8570 zł., że n a  pierw szym  term in ie  każda 
m ajętność z osobna tylko za lub  wyżej ceny 
w yw ołania, zaś n a  drugim  term in ie  także 
niżej ceny w yw ołania, jednakow oż n ie niżej 
trzeciej części tejże sprze aną zostanie, 
że jako  w adyum  10%  ceny w yw ołania 
złożone być ma, że wyciąg hipoteczny, pro­
tokół sp isan ia przynależności i w arunk i licy ­
tacy jne w reg istra tu rze  sądowej przejrzeć lub  
odpisać wolno, że w końcu d la tych  w ierzy­
cieli h ipotecznych którzyby po w ydaniu  w y­
cieli h ipotecznych, k torzyby  po w ydaniu  w y ­
ciągu tabu larnego  t. j .  po dn iu  29 lipca 1897 
rzeczone p raw a na w spom nianych m ajętno ­
ściach naby li lub którym by uchw ały  sądowe 
niniejszej spraw y egzekucyjnej dotyczące z 
iakiegokolw lekbądź powodu doręczone być 
n ie m ogły adw. dr. M *x kurato rem  a jego 
zastępcą adw . dr. M argasz m ianow any został.

Lwów, dn ia 11 w rześnia 1897

L. 33075 (9448  2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy m iej. deleg. w 

Tarnow ie podaje do wiadomośei, że n a  za­
spokojenie w ierzytelności Ja n a  G órskiego 
przyznanej w sum ie 74 zł. w. a. z należyto- 
ściam i dodatkowemi, dozwoloną została sp rze­
daż egzekucyjna 3|6 części realności lw h. 127 
ks. g r. gm iny  kat. Zbyłlkowsk^. góra do A n n y  
z Brożków Gottfriedowej w 3|6  częściach n a ­
leżącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym  w dw óch te rm in ach  
dn ia 8 lu tego  1898 i dn ia  8 m arca  1898 
każdym  razem  o godz. 9 przed południem .

Cenę w yw ołania stanow ić będzie w artość 
szacunkowa 628 zł 78 c t.,‘ poniżej k tórej w 
term in ie pierw szym  realność sp rzedana nie 
będzie.

W  drugim  term in ie  nas tąp i sprzedaż 
za jakąkolw iek  najwyżej ofiarow aną cenę.

W adyum  przy licytacyi złożyć się m a­
jące w ynosi 63 zł.

R esztę w arunków , w yciąg h ipoteczny i 
ak t szacunkowy przejrzeć można w re g is t ra ­
turze c. k. S ądu powiatowego m iej. deleg . 
w Tarnow ie.

Tarnów , dnia 6 listopada 1897.

L 4074 '  (9 4 9 5  2— 3)
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano  w dniu 29 października 1897 
powyżej ceny szacunkow ej, zsś w dn iu  30 
listopada 1897 naw et poniżej takowej licy ta­
c ja  realności w edług  w ykazu hipotecznego 
N r. 668 księg i gruntow ej gm iny  ka tastra lnej 
W ojniłow a objętej M aryi z Kozakiewiczów 
K uhnenow ej w łasnej n a  rzecz powiatowej 
kasy oszczędności w K ałuszu pto 256 zł. 63 
ct. z pn.

Cena w yw ołania 3006 zł.
W adyum  300 zł. 60 ct.
Resztę w arunków , s k t  oszacowania i 

w yciąg tab u larn y  wolno przejrzeć w tusądo- 
wej reg istra tu rze .

D la n ieznanych  z życia i m iejsca pobytu 
w ierzycieli h ipo tecznych  ustanaw ia się kura­
torem  p .  M ichała Kolbreekiego z W ojniłow a.

W ojniłów , dn ia  28 w rześnia 1897.

L. 12306 (9475 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu roz­

pisuje celem przedsięw zięcia przym usowej 
publicznej sprzedaży należącej do Tadeusza 
Rosinkiew icza m ajętności tabu l. część Pił&t- 
kowce Ziem bów ka wyk. h ip . 1. 359 księgi 
g run tow ej tutejszego T rybunału  objętej celem 
zaspokojenia należących się Galie. Towarzy­
stw u kredytow em u ziem skiem u we Lwowie 4 
ra t półrocznych po 150 zł. w. a. od 1 s ty ­
cznia 1894 począwszy od pożyczki 5000 zł, 
w. a ,  tudzież reszty ra ty  za I I  1893 w kw o­
cie 33 zł. 11 ct. w .  a. i 4 ra t półrocznych 
po 50 zł. w a. od 1 stycznia 1894 począwszy 
od pożyczki 2000 zł. w. a z 6%  prowizyą 
zwłoki i kosztam i w kw ocie 16 zł. 2 ct. już 
przyznanym i, tudzież obecnie przyznanych 
kosztów tego podania w kwocie 18 zł. 21 ct. 
w. a. n a  dw a te rm ina, a to pierw szy n a  dzień 
16 g ru d n ia  1897, a d ru g i na dzień 27 sty ­
cznia 1898 każdym  razem  o godzinie 10 rano 
z tern, że dobra te n a  pierw szym  term in ie 
ty lko za lub  wyżej ceny w yw ołania, n a  d ru ­
gim  zaś te rm in ie  także za niższą cenę, je d n ak  
nie niżej dw óch trzecich  części ceny wywo­
łan ia  bedą sprzedane.

C ena w yw ołania wynosi 14000 zł. wa.
W adyum  1400 zł.
W yciąg  hipoteczny, protokół opisania 

przynależności dóbr n a  licytacyę w ystaw ionych 
i resztę w arunków  licy tacyjnych przejrzeć 
można w reg istra tu rze  tutejszego sądu, a w 
dniu licytacyi w kom isyi sądowej p rzeprow a­
dzającej licytacyę.

Tarnopol, dn ia 16 październ ika 1897.

L. 12641 (9481 2 - 3 )
W  tutejszym  Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano  w dn iu  23 g ru d n ia  1897 po­
wyżej ceny szacunkow ej, zaś w dniu 25 sty ­
cznia 1898 n aw e t poniżej takowej lic y ta c ja  
realności wyk. h ip . 219, 222 ks. g r. gm iny

kat. Salów ka objętej Jak ó b a  Zakrzew skiego 
i nieobjętej m asy spadkow ej Tekli Zakrzew ­
skiej w łasnej n a  rzecz B anku krajow ego we 
Lwowie w celu ściągnięcia nieuiszczonych 
ra t dłużniczych kapitału .

Cena w yw ołania 3074 zł.
W adyum  308 zł. a. w.
Resztę warunków, ak t zastaw niczego o- 

p isania przynależności i w yciąg tabu larny  
wolno przejrzeć w tus. reg istra tu rze .

D la n ieznanych  z życia i m iejsca pobytu 
w ierzycieli h ipo tecznych  ustanaw ia się k u ra ­
torem  p. adw okata dr. L udw ika G rybow skiego 
w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, dn ia 29 sie rpn ia 1897.

L. 10493 (9479 2 - 3 )
Celem  zaspokojenia w ierzytelności Szy­

mona G ettera w kwocie 28 zł. 20 ct. z pn 
odbędzie się w c. k. Sądzie pow iatow ym  w 
Czortkowie egzekucyjna sprzedaż 1 |3  niew y- 
dzielonej części realności w ykazem  h ip o te­
cznym  1. 211 księgi g run tow ej g m iny  kat. 
Czortków z W y g n an k ą  objętej d łużn ika Ja n a  
Korczyńskiego w łasnej dnia 7 g ru d n ia  1897 za 
lub  powyżej ceny w yw ołania, a dn ia  10 s ty ­
cznia 1898 naw et poniżej takow ej zawsze o 
godz. 10 rano.

Cena w yw ołania 173 zł. 32 ct.
W adyum  18 zł.
W arunk i licytacyjne, w yciąg  hipoteczny 

i ak t oszacowania przejrzeć m ożna w tusąd. 
reg istra turze .

O tem  uw iadam ia się n ieznanych  z ży­
cia i m iejsca pobytu w ierzycieli i w szystkich, 
którzyby po dniu  7 lipca  1897 jako dniu 
w ydania w yciągu h ipotecznego praw a rzeczo­
we n a  powyższej realności nabyli lub k tórym ­
by uchw ała licytacyjna lab  późniejsza z ja  
kiegokolw iek bądź powodu doręczoną n ie 
została, nin iejszym  edyktem , tudzież do rąk  
ustanow ionego dla n ich  ku ra to ra  adw. d r. 
M oslera w Czortkowie.

C. k. S ąd  powiatowy,
Czortków, 26 s ie rpn ia  1897.

L. 9125 (9496 2 - 3 ;
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotow ie po­

daje do wiadomości, że calem  zaspokojenia 
w ierzytelności w kwocie 316 zł. 8 ct. z pn, 
w zględnie 19 ra t po 22 sł. 75 ct. odbędzie 
się dn ia 27 g rudn ia  1897 i dn ia 28 stycznia 
1898 każdym  razem  o god; in ie 10 rano* egze­
kucyjna sprzedaż przez icytacyę realności 
whl. 1485 ks. g r. d la  g n in y  kat. Rożnów 
objętej N astu n i Radysz w łisn e j.

Cena w yw ołania 400 zł.
W adyum  40 zł.
Resztę w arunków  licytacyi i a k t oszaco­

w ania przejrzeć m ożna w tutejszej roglstra- 
turze.

Zabłotów, 4 listopada 1897.;

L. 9299 (9486  2 — 3)
W  spraw ie egzekucyjnej L eopolda Czo- 

ponew skiego przeciw ko S tanisław ow i P io tro ­
wiczowi i M aryi Piotrowiczowej odbędzie się 
w tutejszym  sądzie w dw óch te rm inach  to 
jest d n ia  10 stycznia 1898 i dnia 18 lutego 
1898 zawsze o 10 godzinie przedpołudniem  
przym usow a sprzedaż realności pod 1. 166 w 
w D ębnikach  położonej.

Cena szacunkow a wynosi 1050 zł. 50 et.
W adyum  105 zł.
W arunk i licytacyjne i ak t oszacowania 

można p rzejrzeć w Sądzie.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

je s t  p.  adw . dr. F eu ere isen  w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 5 w rześn ia 1897.

Ł. 2884  (9492 2 - 3 )
C. k . Sąd powiatowy w W iśniczu ce­

lem  zaspokojenia sum y 80 zł. z pn. przepro­
wadzi n a  rzecz m iejskiej Kasy oszczgdności 
w Bochnią sprzedaż połowy posiadłości lw h. 
86 i 170 gm . kat. Rozdzielę górne objętych 
dłużników  A polonii P a ru ch  i Józefa K m ieci­
ka w łasnych  w dw óch te rm in ach  m ianow icie 
dn ia 23 g ru d n ia  1897 i 27 styczn ia 1898 
każdym  razem  o godz. 10 przed południem .

W yciąg h ipo teczny  i resztę w arunków  
licy tacy jnych  przejrzeć m ożna w re g is tra tu ­
rze sądowej.

K uratorem  w ierzycieli ustanow iony A le­
ksander R unge c. k. no taryusz w W iśniczu.

W adyum  wynosi 61 zł. i 48 zł.
W iśnicz 29 w rześnia 1897.

L. 44362 (9366 8 — 1
W  c. k. Sądzie krajow ym  w Krakowi 

odbędzie się w dniu 11 stycznia 1898 i i 
dn iu  15 lutego 1898 zawsze o godz. 10 r a i  
przym usow a sprzedaż za pustkę uznanej rea 
ności pod 1. k. 246 dz. V III w Krakowi 
położonej.

Cena w yw ołania w ynosi 129 zł. 48 c
W adyum  25 zł.
W arunki licy tacy jne przejrzeć m ożna ’ 

reg istra tu rze sądowej.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycie 

je s t adw. dr. Federow icz.
Kraków , dn ia  29 październ ika 1897.

titaeta Lwowska Kr. 275 s dnia 2 grudnia 1897.



L. 21989 (9468 2 - 8 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

C. k. D yrekcya okręgu skarbow ego w Nowym  Sączu rozpisuje 3 -cią publiczną lic y ta ­
c j ę  w celu w ydzierżaw ienia p raw a poboru podatku kousum  :yjaego od m ięsa w  po 
niżej poszczególnionych trzech  okręgach dzierżaw nych  n a  trzy  la ta  t. j. na rok 1898 1899 
i 1900 bezw arunkow o lub w arunkow o n a  rok 1898 z m ilczącem  odnow ieniem  kontrak tu  na 
dalsze dw a la ta  1899 i 1900 albo ty lko n a  je d en  rok 1898 bezw arunkow o.

W arunk i licy tacy jne, jakoteż wykazy m iejscowości należących do każdego okręgu dzier­
żaw nego m ogą być p rzeg ląd n ię te  przed lioytacyą w c. k. D yrekcyi okręgu skarbow ego w 
w N ow ym  Sączu, tudzież w dotyczących N adzorach c. k. s traży  now osądeckiego okręgu  
skarbow ego.

O lerty p isem ne opieczętow ane i zaadresow ane z uw idocznieniem  przedm iotu dzierżawy 
n a  adresie  należy w nosić najdale j do dnia 15 g ru d u ia  1897 do chwili, rozpoczęcia ustnej 
licy tacy i do rąk  D yrek tora okręgu skarbow ego w N ow ym targu .

W adyum  w w ysokości 1 0 °/0 ceny w yw ołania m a być przy pisem nych o fertach  do 
rączone, zaś przy licy tacy i ustnej do rą k  kom isci licy tacyjnej złożong.

Kw ity kasowe opiew ające n a  k a u c je  dzierżawy n ie  w ygasłej, n ie będą jako w adya 
licy tacy jne przyjęte.
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18 m aia  
1875 Dz. 
u. p. N r.

Cena
w yw ołania

lic y ta c ja  u stna  

odbędzie się
U w aga

84 zł cr.

1 Gorlice
O

III . 7528 — 15 g rudn ia  
1897 od godz

2 G rybów "
-

I I I 2400 -
9 rano  do l  po 
południu  w biu­
rze c. k. Dyre-

3 K rościenko
s

III . 3100 —
•:cyi okręgu skar 
bowego w N o­

wym  Sączu

N ow y Sącz, dn ia  23 listopada 1897.

L. 9504 (9453  3 - 8 )
C. k. Sąd pow iatow y w Jaw orow ie za­

w iad am ia , że celem  zaspokojenia n a  rzecz 
O leksy T u rk a  i tow . d łużnej kw oty  240 zł. 
o d będz ie  się  w  S ądzie tu t. w dn iach  20 
g ru d n ia  1897 i 25 s ty czn ia  1898  każdym  
razem  o godzin ie 10 p rzedpołudniem  eg zek u ­
cy jna sprzedaż w drodze publicznej licy tacy i.

1 . R ealności w hl. 315 ks. g r. gm . kat. 
C zern ilaw a o b ję te j, d łużn ika  A ro n a  U ngara  
w ła s n e j;

2 połow y realności w hl. 254  ks gr. 
gm  kat. C zern ilaw a ob jętej, d łu żn ik a  A rona 
U n g a ra  w ła s n e j ;

3. rea lności w hl. 490  ks. g r. gm . kat. 
C zern ilaw a objętej, d łużn ika L udw ika Skiraka 
w ła s n e j ;

4. rea lności w h l. 501 ks. g r  gm . kat. 
C zern ilaw a objętej, M aryi T urko  żony d łu ­
żn ika  w łasnej.

N a pierw szym  te rm in ie  realności te ka­
żda z osobna ty lko za lub  wyżej ceny sza­
cunkow ej sp rzedane zostaną.

Cena w yw ołan ia w ynosi dla rea lności 
w hl. 815 kw otę 535 z ł , d la  rea lności w hl 
490 kw otę 70 zł. d la  realności w hl. 501 
kw otę 100 zł. i d la  połow y rea lności w hl. 
254 kw otę 50 zł.

W adyum  w ynosi 10«/» ceny w yw ołania.
R esztę  w arunków  licy tacy jn y ch  i ak t 

oszacow ania m ożna w reg is tra tu ze  tu t Sądu 
p rzeg ląd n ąć .

C. k. Sąd powiatowy
Jaw orów , 23 w rześn ia 1897.

K ura to rem  n iew iadom ych w ierzycieli 
je s t adw . dr. W ied ig e r  w K rakow ie, zastę  
pcą adw . d r  Caro w K rakow ie.

K raków , d n ia  5 lis to p ad a  1897.

L. 19140 (9445 3— 3)
C. k. Sąd obw odow y w Kołomyi podaje 

n in ie jszem  do w iadom ości, że na prośbę dr. 
E m ila  P a rn a sa , jako cesyouaryusza firm y 
Jó z e f  Thom  i S yn, uznano p. Tadeusza C zar­
kowskiego G olejew skiego za n ie  do trzym ują­
cego w arunków  licy tacy jnych  i na tegoż 
kosz t i n iebezpieczeństw o dozw oloną i rozpi­
sa n ą  została, w celu śc iąg n ięc ia  kwoty 940 
zł. 59 ct. a. w , 7 r a t  po 1385 zł. i 7 ra t  
po 415  zł. a. w. z pn . relicy tacya dóbr De- 
ren ek  w hl. 370 ks. g r. dla w iększych posia­
dłości przy tu t. Sądzie prow adzonej objętych 
do m asy spadkow ej po ś. p. A ntonim  h r  
G olejew skim  należących, w jed n y m  na dzień 
22 g ru d n ia  1897 o godzin ie 10 przedpołud. 
w b. 5, w yznaczonym  te rm in ie , że poreie 
n ione dobra  n a  tym  te rm in ie  także niżej ceny 
szacunkow ej 180540 zł. a. w. zostaną sp rze­
dane, że każdy chęć k u p n a  m ający obow ią 
zanym  będzie kwotę 18054 zł. a. w. do r ik  
kom isyi licytacyjnej złożyć, że dla w szystkich 
ty ch , k tó rym by  uchw ała  licy tacy jna doręczoną 
być n ie  m ogła, lub  k tó rzyby  n a  rzeczone 
dobra późn;ej p raw a rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adw okata dr. D udykiew icza został 
ustanow ionym , w reszcie , że ak t oszacowania 
w m owie będących dóbr, tudzież bliższe w a ­
ru n k i licy tacy jne w ts. reg is tra tu rze  mogą 
być przejrzane.

K ołom yja, 23 październ ika  1897.

L . 40418  (9395  8 — 3)
W  c. k . Sądzie krajow ym  w K rakowie 

odbędzie się celem  zaspokojenia w ierzy telno­
ści E dw arda  Jaśkiew icza w kw ocie 4000  zł. 
z przyn. w dniu  9 lu tego 1898 i w dniu  16 
m arca 1898 zawsze o godz 10 rano  p rz y ­
m usow a sprzedaż dóbr Gorzków i Czarnociu, 
je d n o  ciało tab u la rn e  stanow iących lw h. 761 
sądu  krajow ego w K rakow ie objętych, F ra n ­
ciszka C em bronow icza w łasnych .

C ena w yw ołan ia w ynosi 12474 zł
W adyum  1247 zł. 48 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.

L 3785 (9349  3 - 3 ;
A uszugsw eise K uudm achung .

Zur S icherste llung  des T ranspo rtes  der 
T ab ak g efa 'lsg u te r a u f  der S trecke vou der 
k. k. Tabak H aup tfab rik  in  W inn ik i bis zu 
dem  B ahnhofe in  L em b erg  und um gekeh rt 
vorlSufig a u f  ein  Ja h r , d. i. ftir die Zeit 
vom 1 Ja a n e r  1898 w ird von de r k .  k T»b&k- 
H au p tfab rik  in  W inn ik i eine O ffertverbau- 
d lung  fttr den 7 D ezem ber 1897, 12 U br 
M ittsgs ausgeschrieben .

Zu d ieser O ffertverhandluog baben  die 
B ew erber sch riftliche , versiegelte , m it einer 
S tem pelm arke von 5 ') kr. per Bcgen verse- 
hene im d m it der Q u ittung  ttber den E rlag  
des vorgesohriebenen V adium s belegte Offerte 
einzubrm gen

Die naheren  B estim m ungen  siad  aus 
der ausfuh rlichen  K undm achung  zu en tneh- 
rnen, w elche an dem  A m tstho re  der k. k. 
Tabak H aup tfab rik  in  W inniki an g eh e tte t ist 
und in  diesem  A m te w ah ren d  der A rats- 
stunden  zur E in s ic h t ani iegt

W inn ik i, am 22 N ovem ber 1897.

L. 588 ’ (9350  3 — 8)
W  celu zabezpieczenia przewozu m atę 

ryałów  ty toniow ych, w dw orca kolejowego w 
Sam borze do tam tejszego c k. M agazynu 
sprzedaży ty toniu , i na odwrót, na razie na 
przeciąg  jednego  roku, t. j 0d 1 stycznia do 
31 g rudn ia  1898, n z p isu je  c. k. M agazyn 
sprzedaży ty ton iu  w Sam borze na dzień 10 
g ru d n ia  1897, rozpraw ę ofertową.

U biegający się, m ają do rozpraw y tej 
w nieść p isem ne, opieczętow ane, znaczkiem  
stem plow ym  na 50  c t za każdy arkusz za­
opatrzone oferty , do k tó rych  kw it n a  złożo­
ne w adyum  w przep isanej w ysokości, riołą- 
ezyć należy .

B liższe postanow ienia podaje szczegó­
łow e obw ieszczenie, p rzy b ite  n a  budynku 
c. k. M agazynu  sprzedaży ty ton iu  w S am ­
borze, k tó re  rów nież w w zm iankow anym  u- 
rzędzie, w godzinach urzędow ych  przejrzeć 
można.

Sam bor, d n ia  22 lis topada  1897.
C. k. M agazyu sprzedaży ty ton iu .

Zl. 1148 (9145 3— 3)
L ie ita tions A nkttnd igung .

Die Y erw altung  des k. k, Tabak-V er- 
sch leiss-M agazines in  T arnów  m ach t kund , 
dass d er L ocal-T ransport der Tabakgefalls- 
g flter von und zu dem  besagte-n Taoak-V er- 
schleis-M agazine fiir die Zeit vom 1 Ja n n e r  
1898 bis E n d e  D ecem ber 1898 an den  ge- 
eignets E rk a n n te n  im  W ege d er sch riftlichen  
C oncurrenz tiberlassen w ird.

Bei d ieser C oncurrenz-Y erhan llung  wer- 
den n u r schriftliche m it e iu er 50 kr. S tem ­
pelm arke versehene und m it einem  A ngel-ie 
von 250 fl ó. W . beleg te  Offerte en tgegen  
genom m en, w elche bis e in srh liesslieh  8 De- 
cerober 1897, 12 U h r M ittags bei d e r  Y er­
w altung  des obgenann ten  Tabak-V erschleiss- 
M agazines e inzubringen  sein w erden.

O fierte weh-he nach  dem  fes'gese(zt- n 
T erm ine  e in lan een , bleiben u n b eru ck sich t'g t.

D as be ilau fig  im  S o n n en ja h re  1898 zu 
tran sp o rtiren d e  F ra ch iq u a u tu m , w ird a u f  6850 
bis 8500 M eterzen tner angenom m en.

Tarnów , am 13 N ovem ber 1897.

L. 4130 (9487 1 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w S ieniaw ie og ła­

sza, że prz-idsięweźm ie w sali rozpraw  celem  
zaspokojenia w ierzytelności S im chy E h re n -  
w ąlda w kwocie 53 zł. 50 ct. a. w. z pn. 
egzekucyjną lic y ta c ję  realności w W ulce peł- 
kińskiej pod lk. 24 położonej Ja k ó b a  M achały 
w łasnej wyk. hip. 1. 113 ks g ru n t, gm iny  
VVulk3 pełk ińska objętej dn ia 12 stycznia i 
16 lutego 1898 o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanow i w artość sza­
cunkow a 396 zł.

Z akł d wyn-.si 40 zł 
W arunki licytacyjne, w yciąg ta b u la rn y  

i protokoł oszacowania m ogą być przejrzane 
w tus. reg istra tu rze .

K uratorem  w ierzycieli ustanow iony  c. 
k. n o ta riu sz  w S ien iaw ie Zielonka.

S ien iaw a, 25 czerw ca 1897.

U. 6168 " “  (9488  1— 3)
C. k S ąd  pow iatowy w S ieniaw ie o g ła ­

sza, że przs-.dsjęweź-nie w s*H rozpraw  c-eiem 
zaspokojenia w ierzytelności T ow arzystw a za- 
liczLow eg' rs? S ieniaw ie w kwocie 57 zł. z 
pn. egzekucyjną lic y ta c ję  połow y realności 
objęte.) w.vk. h>p. 1 49 i 1 j3 części realności 
objętej lw h. 48  k s!ęgi g run tow ej gm iny  Sło- 
boda d łużnika M atw ija K w ika w łasnych  d n ia  
12 stycznia i 10 lutego 1898 o godzinie 10 
rano.

Cenę w yw ołania stanowi w artość sza 
eunkow'a części obu powyższych realności 179 
zł. 66 U, ct.

Zakład wynosi 18 zł 
W arunk i licy tacy jne, w yciąg tabu larny  

i protokół oszacowania m ogą być przejrzane 
w tus. reg is tra tu rze .

K uratorem  wierzycieli ustanow iony c. k. 
notaryusz Zielonka w S ien iaw ie .

S ieniaw a, 14 sie rpn ia 1897.

L. 8856 " ‘ (9526  1— 3)
C. k . S ąd  powiatowy w U hnow ie po 

daje do w iadom ości, że. na zaspokojenie wie­
rzytelności n ie le tn ich  Ja n a , P io tra , D om inika, 
A n n ? , K atarzyny. E w y i Ignacego  Tom aje- 
rów w kwocie 200 zł. odbędzie się p rzy m u ­
sowa sprzedaż 1|4 części ciała h ip  w hl. 188 
ks gr. gm . kat Choronów, B ru k en th a l ob ję­
tego i 1|4 części ciała h ip  w hl. 4-5 ks. gr. 
gm iny  kat Domaszów objętej dłużoiczki M a­
ryi Szeller w łasnej w zabudow aniu tut. Sądu 
dnia 22 g ru d n ia  1897 i 26 stycznia 1»98 
każdym razem o godzinie 10 rano przedsię­
wziętą zostanie.

Cena w yw ołania 2e0  zł.
W adyum  64 zł.
K uratorem  d la niew iadom ych w ierzy­

cieli ustanow iony p. Ju lia n  Celewiez c. k. 
notaryusz w U hnow ie.

Resztę w arunków  licy tacy jnych , ak t o- 
szaeowania i w yciąg h ipoteczny przejrzeć 
można w tu t sąd. reg istra tu rze .

U hnów , 11 października 1897.

L. 9903 (9522 1— 3)
W  tutejszym  Sądzie odbędzie się celem 

zaspokojenia w ierzytelności L  iby K inzlera 
24 zł 50 ct. a. w. z  pn. dnia 30 g rudn ia  
1897 i 31 8'yczn ia 1898 o godz. 10 rano przy 
m usowa publiczna sprzedaż rea liio śu  wyk. 
hip. 1 47 ks. gr. gm . kat. Berezówka objętej 
d łużnika Tom asza F lin ty  w łasnej, a to na 
piet w zym term in ie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkow ą 970 zł. a. w., a n a  drugim  także 
niżej tejże.

W adyum  wynosi 97 zł. a. w.
Reszlę w arunków  licy tacy jnych , wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. reg istra turze .

K uratorem  późniejszych w ierzycieli h i ­
p o t e c z n y c h  ustanow iono p. Szczepana Skułę 
naczelnika gm iny  w Berezówr-e.

(J. k. Sąd powiatowy.
M ona^te rżyska, 20 w rześnia 1897

L. 27129  (9513 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w S tanisław ow ie 

podaje do w iadom ości, że celem zaspokojenia 
w ierzytelności austr. cen tralnego B anku k re ­
dytow ego ziem skiego we W iedniu w kwocie 
756 zł. i t . <1. z pn. odbędzie się w zabudo­
w aniu tegoż Sądu w sali Senatu  cyw ilnego 
w dniach  30 g ru d n ia  1897 i 24 lutego 1898 
każdym  razem  o godzinie 10 przedpołudniem  
publiczna przym usow a sprzedaż dóbr Pereko- 
sy w pow iecie Wojniłow skina położonych w e­
dle w ykazu hipotecznego 1. 179 B. poz. 11 
i 12 tu sąd o w ej ksiggi gruntow ej d la  w iększych 
posiadłości w łasność J a n a  K unaszow skiego 
stanow iących , a  to przy pierw szym  term in ie  
powyżej lub za cenę w yw ołania, przy drugim  
zaś poniżej takowej.

Cena w yw ołania wynosi 67 .630 zł. 
W adyum  ustanow iono na kwotę 6763 zł. 
Szczegółowe w arunki licy tacy jne wolno 

przejrzeć w Sądzie tutejszym .
O rozpisaniu licytacyi uw iadam ia się 

strony  in teresow ane, a n iew iadom ych z po­
bytu  tudzież tych w ierzycieli, którzyby dopiero 
po dniu  2 listopada 1897 jako dn iu  w ysta­
w ien ia ex trak tu  tabularnego hipo tekę uzyskali 
lub  k tórym by uchw ała n in ie jsza lub później­
sze w tej sp raw ie  zapaść m ające z jak iego ­
kolw iek pow odu n ie  m ogły  być doręczone 
n ie  m niej w ierzycieli z m iejsca pobytu  n ie ­

w iadom ych do rąk  ustanow ionego
ita u i. —- 
adwokata

kurato ra w osobie pana adw okata dr.
B ib ringa  ze substy tueyą p a n a  au «
H erm ana F a lk a  jakoteż za pomocą n i n i e j s i  
edyktu.

S tanisław ów , 13 listopada 1897.

L  1461 (9528  1 -^J j
Zur S ich e rste llu n g  des Transportem 

Tabagef&llsgflter a u f  der S trecke von . j  
I  T abakhauptfabrik  W inniki, Ba '#  

L em berg , _
II . T abakhaup tfabrik  W iunik i, 

verschieissm agazin L em berg ,
I I I  B ahnhof L em berg . Tabakverschł®  

m »gazin  L em berg  und  um gekehrt, vor!.s fl0f 
a u f  1 J a h r  d. i. fiir die Zeit vom  1 k 
bis 31 D ecem ber 1898 w ird von dem  
T abakversch leiss - M agaziue in L em b erg  
O ffertverhandlung ftir den 13 D ecem b er 1 
ausgesch rieben . , eIl

Zu d ie se r  O fle r tv s rh a n d lu n g  fń r , r 
13 D ecem ber 1897 hab en  die ®ew ergr- 
sch riftliche  versiegelte  m it e in er Stem p® ^i 
ke von 50 k r  per B ogen yersehene uD , jg.
f i  P T  O i l i ł . f l i n c r  f l h a r  r ł a n  T ł l r l a n *  r ł a a  x r ,der Q aittu flg  tiber den E rlag  des v u rg e ^ b r 
b tn e n  Y aiium s belegte Offerte einzubrmg®^ 

D ie naheren  B estim m ungen sind 
der au sfu h rlic h en  K un d m ach u n g  zu e n --  ^

D ie naheren  B estim m ungen sind ®, 
„u sfllh rlich en  K un d m ach u n g  zu eflf116. 

m en, w elche an dem  A m tsth o re  des k- 
T abakversch leissm agazins in  L em berg  
h e fte t ist, und  in  d iesem  A m te  w&breDd a 
A rntsstuuden zur E m sic h t auflieg t

K. k. T abakverschleiss - M agazitt- 
L em berg , am  29 Novem ber 1897.

L. 12338 (9524  1 - j j j
t» o^Lo.łriri n^^o>vu«.-.jrjuej jueriseha ^

ra
W spraw ie  egzekucyjnej B erischa i 1'® 

ałżonków; Lilienów przeciw  leżącej t*1®8. 
spadkow ej po C haim ie L ilien  i tow. pto 
odbędzie się w tutejszym  Sądzie o godż- 1  
rano dn ia  13 g rudn ia  i8 9 7  tylko za lub 
ie j ceny szacunkow ej, zaś dn ia 17 styc2I,,® 
1898 także poniżej takow ej przym usow a 1 ' CT  

tacya 2 ,3  części rea lo rśc i p :d  lk. 122 
488 now a w Podhajcach położonej wyk.
I. 923 ks. g r  gm . kat. Podhajce objętej. 

Cena szacunkowa oraz w yw ołania 48 **■ 
W adyum  4 zł. 80  ct. . •
W yciąg  h ipoteczny , ak t oszacowani* * 

protokół op isan ia przynależności przejf2e 
m ożna w tusądow ej reg istra turze .

D la n iew iadom ych w ierzycieli h ip 0*'0” 
cznych ustanow iony ku rato r p. Porfiry  |ar0'  
mowicz c. k. notaryusz w Podbrsjcach.

C. k. Sąd powiatowy 
Podhajce, 15 październ ika 1897.

L. 16511 —  (9518
O. k. Sąd pow iatow y w G orlicach ro*' 

pisuje na zaspokojenie w ierzytelności ToW»' 
rzystw a zaliczkowego w J^-śU w kw ocie 300 z*' 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności p® 
N k. 94 w R op;cy p ilsk ie j położonej lwh. 
objętej A rona D eu te lb au m a w łasnej n a  dzic® 
17 g rudn ia  1897 i 13 stycznia 1898 każdy®0 
razem  o godz 10 rano  w Gorlicach.

Cena w yw ołania 6698 zł. 55 ct. 
W adyum  670 zł
K uratorem  niew iadorayoh w ierzyc ie li  n'  

stanaw ia się p. adw . S ieczkow skiego w ® oT‘  

licach.
Reszlę w arunków  licy tacy jnych  pi-0^  

kół oszacowania i w yciągi h ipo teczne p rzeł* 
rzeó m ożna w tu t reg istra tu rze .

Gorlu-e, 12 listopada 1897.

3)L. 7022 (9521 1-
W tu t. Sądzie odbędzie się celem 

spokojenia w ierzytelności D yrekcyi Tow ar® ^ 
3iwa zaliczkowego w M onasterzyskacb 
kwocie 235 zl. a w. z pn . dn ia 30 grudn* 
1897 i 31 stycznia 1898 o godz. 10 
przym usowa publiczna sprzedaż 2|8 ez§®cl. r t 
alności wyk.  hip. 1 200 ks g r. gm iny 
M onasterzyska o rję te j dłużniczki Jochw ęty  
B llerów  Rmd-irowej w łasnej, a to n a  Pierft, 
szym term in ie  ty lko wyżej lub  za ceug s z - 
cunkow ą 750 zł. a. w., zaś n a  d rug im  term  
nie n aw et niżej tejże.

W adyum  w ynosi 75 zł. a. w.
Resztę w arunków  licy tacyjnych i P , 

tokół oszacow ania m ożna przegzeó w t u8$ 
reg istra tu rze . . . •

K uratorem  późniejszych w ierzy cie l 
po te iznych  ustauow iono c. k. no taryusz* P‘ 
F . B lonarowicza w M onasterzyskacb.

C. k. Sąd powiatowy. 
M onasterzyska, 15 w rześnia 1897.

Upadłości.
151 (9499’'2 - '^

W skutek w niosku zarządcy m asy *o 
kursowej Szym ona K orna o sprzedaż 
nej ręki realności lw h. 295 lw h. 429 i 1 _
w W adow icach do m asy konkursow ej 
na K orna należącej, wyznaczam do PoWZj^:eji 
uchw ały  nad tym  wnioskom  term in  na dz •
16 g ru d n ia  1897 o godz 10 rano w ttt J.  ̂
szym Sądzie, na k tóry  w szystkich w*prz^ el_0 . 
m asy konkursow ej Szym ona K orna pod ryg 
rem  §_ 256 ust. konk wzywam .

Żyw iec, d n ia  28 lis topada 1897.
Komisarz konkursow y.



Ł - 81 (9472  2 — 3)
, Przeciw  prejektow i podziału m asy A bra- 

&na& T bom a wolno je s t wnosić zarzuty do 
hta 9 g rudn ia  1897 a fi o rozpraw y nad  z-i- 
Utami wyzoaezono term in na dzień l i i  gru- 

*  1897 w biurze K r. 13 o godzinie 10
rano.

Sanok 23 listopada 1897.
C k. kom isarz konkursow y

Ł‘ 192 (9510  1 - 3 )
Do wyboru jednego człon*.* Wy d z a i u  

^  Bńejsce u stępu ją  02:0 M aurvcego M alaw era 
masie rozbiorow ej M a k si G rtinspanna u y- 

dzień  9 g ru d n ia  18^7 o godzinie 10 
s  0 w biurze N r. 13 s a lu  obwoiiowego w 
Sanoku.

Sanok, dn ia 25 listopada 1897.
Kom isarz konkursow y.

Ł‘ 13309 (9509 )
^  p  C. k Sąd obwodowy jako konkursow y 
to* y ^ u m ianu je  c. k. sędziego powta- 
ę̂.. ®8o E ustachego  T erleckiego w Sądowej 

w m iejsce c k. radcy sądu krajow ego 
7d" a D1Em la k im isarzem  konkurso- 

J  spraw ie rozbior.-wej Sim chego Seifa 
Przemyśl, 13 listopada 1897.

72 -  -  (9508)
“ odaje się do w iadom ości w ierzycieli

Ł. 41

ijj y r< zbiorowej H erschka  M enczla, że &dw. 
p ^ Jy ^ lig s te in  jako stały  zawiadowca tej m asy 
datŁ* ^  rach u n k i co do dochodów i wy- 
^ d ż i!  i że do spraw dzenia tych  rachunków  

ez do rozpraw y n aa  ew entualnym i uw a- 
ków1’ Ń kiely  w ierzyciejc co do tych  ra c h u n ­
k i  Poczyń,h a w kc ■ńcu do usta len ia wyso- 
4żeniftroszczoaego przez zawiadowcę w ynagro- 
dn,a ^  wy^naczono te rm in  n a  dzień 13 gru- 
V tm g°dz. 10 przed po łudniem  w biurze 
rzjeioi s^du obwodowego, n a  którym  wie- 
<J° , / e jaw ić się, w rachunk i w glądnąć i co 

^9Wj-ch uw agi sw e poczynić m ają. 
kołom yja, dn ia 22 listopada 1897.

K om isarz konkursow y.

(9507)
°d aje  zię do wiadom ości wierzycieli 

dr. £ r*?2biorowej M end la Bechera, że adw okat 
Hj8v Uayl£iewicz, były tym czasowy awiadowca 
8t®ły r tz biorowej 1 adw okat dr. F re n d en b e rg  
< W U w iad(m ca m asy, przedłożyli ra- 
sPtawi co do dochodów i w ydatków  i że do 

ły ch  rachunków , tudzież do roz- 
? ad ew entualnem i uw agam i, jak ieby  

4 Zjf c0 do tych rachunaów  poczynili 
do usta len ia wysokości żądanego 

S c ó w  8g0 z wyż w ym ienionych zawia- 
^ W a ł  wy Qagr °dzenia, jako też do powzięcia 
S ^ z  l l  "wierzycieli w zględem  zaproponowanej 
Jkty ni odział w ierzycieli ryczałtowej sprze- 
>°nW s  -gBi£ tl t h  dotąd pretensy i do m asy 
^ h e i  ° Ŵ . M endla B echera należących, w 

dziPł!8U1rn' e 66 zł. 22 c t wyznaczono te rm in  
j  ^daie g rudn ia  1897 godz. 10 przed 
w któfym w . biurze V tu t. sądu obwedowego 

w ierzyciele jaw ić się, w rachunki 
^ n ić  co do takow ych uwagi sw e po-

Kołomyja> 22 listopada 1897-

Konkursa.
(9505  1 - 3 )

t y  K O N K U R S .
u hćdania jednego stypen- 

I W  ^ iejski0J fundacji styp ndyj- 
a- r .y °kiej II o rocznych 140 ?l .  

q 2pisuje się niniejzsem konkurs, 
a? Ubod° s^Pendyum ubiegać się rno- 
tb Oroh \  8yQow'e mieszkańców mia- 
e • â’ ^ez róŻQicy wyznania
^  do . i ^ ® 6 urodzeni, uczęszczają- 
. dtąjgj ,a<deroii technicznej w kraju, 

uczęszczający do szkół 
h rr» realny«h w kraju a w braku 
ąnWclyd s ŷPen<lyom to być nada- 
inN$cv 0na Powyższe warunki po- 

a uczęczczającym do ktore- 
C  Zakła d u  politechnicznego w

austryaftk°-węgier8kJt‘j-
fc hajęi ma należycie udokumentowa- 
> k Cviy wnieść za pośrednictwem 

do t  ty Gz%c e g o  zakładu uauko-
^ U(ih ia  i ^ g Ze^ °  M a g i s t r a t u  d o  k o ^ '

m ają w nieść podania, zaopatrzone w doku- 
m enta po trzebne w  drodze służbowej do P re  
zydyum  k. Rady -zkolnej e rs j -wej najpó­
źniej do 20 g rudn ia  b. roku.

Z c k Bady szkolnej krajowej.
Lwów, 24 listops-la 1897.

JL. 7063 _ (9500  2 — Sj
k 8nd jiow iatow j w Ż uraw ni*  ogła­

sza, że M arya On śków wdowa po śp. Rom a­
nie Ouyśków z Holeszowa m ara  traw czynią 
uznaną zos ta li.

K uratorem  L jże  ustanow iono D aw ida 
Oayśków gospodarza z Holeszowa.

0 . k. Sąd powiatowy.
Żuraw no 15 w rześnia 1897.

L 13285 ~  (9449 2 - 3 )
0  k. Sąd powiatowe m deleg. w S am ­

borze ogłasza, że Piotr Uszak z Gzukwi m ar- 
nc-trawcą uznany.

K uratorem  d la niego ustanow iony M ar­
cin  Serofin

Sam bor, dn ia 21 lipca 1897.

L. 20304  (945'* 2 - 3 )
P iotra L ’paka z D enysow a uznano m a r­

notraw cą a A  dr ucha  A tam ana ustanow iono 
kuratorem

C. k. S ą l  powiatowy m iej. del. 
T arnopol, 30 w rześn ia 1897.

L. 16937 (9440 2 — 3)
S em ań M aryniak ste lm ach  z B ielaw iuiec 

uznaDy m arno traw cą i kuratorem  ustanow io­
ny Tom ko Skotnicki z Biela winiet;.

0 . k. Sąd pow iatow y,
Buczac-z, 28 września 1897

b.
*  D rnb . _ łj u i a ^ i o u d iu^  h0°yczu>19 listopada 1897

Z Magistratu

(9527 1 -  3)
^4* ^ iu ie:R g^°SIen ie  k o n k u rsu .

em ogłasza się  konkurs na p< 
^ J k ła j 1̂ 4 filo logii klasycznej z ięzj

> b  z 4 r ym  {>o5skim w e> k " g imiis

j 1. Posady przyw iązane są  pobory 
®ł» n z rQia 9 k w ie tn ia  1870

fiiz „  47 ) i % dn ia  15  kw ietn ia
P-" N r- 48)

»ci ubiegający  Bię o tę  posadę

L. 21643 (9452 2 - 3 )
Ilka  Bełz z Ohodaczkowa m ałego u ;n s- 

no m arnotraw cą, kuratorem  ustanow iono P a ­
w ła M andziuk.

O. k. Sąd r-ow. m. deleg.
Tarnopol, 20 październka 1897.

L 5142 (9478  2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukow sku 0- 

g łasza, że A nna Chom iszak z Jasie la , la t 39, 
wolna, zarobnira, uznaną została um ysłowo 
chorą.

K uratorem  jei je s t Szczepan Cbom iszsk 
z Jasie la .

Bukowsko, dnia 7 w rześnia 18tł7.

L. 3750  ̂ (9516  1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

podaje do wiadomości że M aryanna Szczudro 
rodem  z Ciężkowic uznaną została za um ysło­
wo cborą a kuratorem  d la  niej ustanow iony 
został Jakób  Dzinbań z Ciężkowic.

Ciężkowice 2 listopada 1897.

L. 9783 _ (9520)
C. k. Sąd pow iatowy w Ł ańcucie  poda­

je do wiadom ości że. Salom ona S p re eh e ra  z 
Ł ańcu ta  uznano głupkow atym .

K uratorem  jego Sam uel K neller z Ł a ń
cu ta

C k Sad powiatowy.
Ł ańcu t, 20 październ ika 1897

Wyroki prasowe.
ftl. 268 (9-365)

2)aS f !• £anbeg^ a is  jprckgctiĄ t in 
jBrafl OTń bem S rlrnn tn ijfc  ootn 16 Dc* 
tober 1897 $ .  24037 , bic SBcitcrucrbrcitung 
ber 9łxtmmer 6 ber periobijĄeit 3)rudEjct)rift: 
„R uda Z »ru Bom 15 Dctober 1897 tuegeu ber 
Ś lrtife l: 1. „M lady voiine !“ biS „knltu rn icb  
sku d cu “ ttad) § 302 © t. i>i. ; 2. „D y my z  ka 
sa re n 11 nad) § 300 @t. ®. unb 2lrtitel IV  be3 
(SeiffceS bom 17 ©ecember 1862, 9 łr . 8 3 ł (S. 
SBI. ; 3. „Cisla m luvi“ naĄ  § 65 a © t. & ■  

unb 4. „O yyznam u sv a ty ch “ naĄ  §. 803 
© t & .  oerboten.

TDag f. f SanbeJc alsS ^ re ig e r iĄ t in  5Prag 
h«t m it bem Srfenntnifje nom 26 IDctober 1897, 
Rf. 24764, bie SBeherBerbreituug ber 9łum m er 
293 ber ^ fiń d jr if t  : „N a-odni L isty*  nom 22 
Dctober 1897 megen beź SlrtifelS : „Z atcen pro 
dve 1 eska slova“ naĄ  §. 300 © t. unb 21rt. 
IV  beś Oeje^eź oom 17 5Pecember 1862, 9 łr. 
8 IR. @ 331. ex 1863, oerboten.

3)a8 f. !. ^ re iS -  alg ijirefjgertcfit in 
IReiĄenberg unb bn8 f. f DberlanbeggeriĄ t in 
9Jrag Ijaben m it ben © rlenntniffen oom 20 
©eptember 1897, g h  9595, unb oom 6 Dctober 
1897, 3  22195, bie SBciteroerBrettung ber 
jmeiteit Sluflage ber SRammer 18 ber ^c itjĄ rift: 
„2lrbeiter=)prefje“ oom 16 ©eptember 1897 toe- 
gen be2 SlrtifelS : „®in faiferliĄer S 'garren*  
ftummel" naĄ  §§. 491 unb 494 a ©t. ®. per* 
b o t e n ___________

35a8 !. I. ®rei8* al2 $Prtjjgtrid)t in 
tSopm =fieipa ^ent ®rlenntniffe oom 19
©eptember 1897 $1. 5561, bie iBeiterberbreD 
tung  ber iRuntmer 17, jtoeite Slufloge, ber geit* 
fd jr tf t : „iRorbbobmtfGfjc a3oUgftimme“ oom 4 
©eptember 1897 toegen be2 ©ebiĄtefe non So* 
Ijann iRorbm ann, ferner megen bc8 Slrtitelg : 
„iDie poltttfdjen S3ct£)attnijfe in Dejterreicb11 
unb megen be§ StrtifelS : „^ lau b ere ien 11 nad)
§ 300 © t © ,  begtel)itngSmeife §§. 491 unb 
492 ©t. ©  unb Slrt V btS ®eje§eg bom 17 
SDecember 1862, «Rr. 8 91. ®. ffll. ex 1863, 
berboten

1. 1. £rei8< al« jP re§ g eri^ t in 
Seitmertfc pat m it bem S rlenn tn tffe  bom 18 
Dctober 1897 R l. 11886, bie 3Betterberbrci<= 
tung ber im  33erlage bon (Srnjt jRennert in 
Slujfig erfcbteucncn ® rudjcbrift : „(Sine (Sorrej* 
ponbenjfarte m it ber m b ilb u n g  etner @ ^ u le “ 
unb jugebórigen S ejte  n a ć )  §. 302 © t. ®. ber* 
boten. ____________

SDa« 1. f. ^cei8* al« jp re igeriĄ t in
Seitm eri^ §at mit bem (Sifenntnifje bom 27 O tto* 
ber 1897, $ 1. 12338, bie SBciteroerbreitung ber 
jRummer 82 ber 'R eitfc^rift: „Sieitmenfeer SBo- 
d»enbtatt“ bom 23 Dctober 1897 megen beS 
SIrttfelS: „SBom O rafen S3abeni“ nad) §. 491 
© t. unb 2trt. V beg (Seje^eg bom 17 35c* 
jember 1862, 9ł. O . 991. 9 łr. 8 ex 1863, ber* 
boten.

3)a3 !. f. jfreis* alg ^3re§gcrtdjt tn
ipifef bał mń  bem (Srfenntniffe oom 21 Dc* 
tober 1897, $1. 5476, bte SBeiterBerbreitung 
ber 9łumm er 20 ber g e i t jĄ r if t : „Straż na
S um ave“ bom 17 Dctober 1897 megen be8 Sir* 
tiEelN: „P la tit !“ nach §. 493 © t. SB. D . ber* 
Loten.

Ł a g  f. f. $ r d 8  * alg UJrefegeriĄt in
9łeutitfd)tin pat m it bem (Srlenntnijje bom 26 
Dctober 1897, ^af)l 8755, bte 2Beiterberbreitung 
ber SRnmmer 30 ber ^e itjĄ rift : „Ostravsko- 
Privozske N oviny“ oom 24 Detober 1897 
megen ber S lr t t le l: „U cuie se od z id u “ unb 
„Jednan i zidu z okoluich ve.snic“ naĄ  §■ 302 
©te ®. unb §. 493 © t. )}J. D . berboten.

® a§ I- f- 2anbeS* alS s15re6geriĄt in 
B ra a  bat m it bem (Srfenntnijje orni 22 Dctober 
1897, 3 -  24387, bie SBeiteroerbreitung bet 
iRummer 153 ber in  j jk t i ś  erjd^eincnben 
jefarift; „De R ire14 Bom 9 Dctober 1897 nad) 
§. 63  © t. ©• Berboten.

S)a8 1. I. fianbeg* alg iprefjgeridjt in 
^ r a g  ba t ^ em ®fi«nntnifje bom' 22 Dcto*
ber 18u7 Q .  24471, bie SlciterBcrbrcitung ber 
jRummer 19 ber periobijdjen ® ru iifcbnft: „P iavo  
L id u “ oom 19 Dctober 1897 megen 1. be8 
S lrtile lS : „Pry<* s trestem  s m n i ! “ nacb §■ 300 
© t. © unb Slrt. IV  beg ©ejejjeg bom 17 ®e* 
cember 1862, 9łr. 8 jR ® 93Ł ex 1863, 2 
be« SIrtilelS: „K U rikalni d rzost“ nad) § 300 
@t © unb Slrt. IV  obigen ©ejepeS, bann i  
302 © t. ©■ ; 3. bcź SIrtirelź : „O kresni he jt- 
m ac vm obradsky“ nad) § 300 © t © ., gemafj 
§ 493 © t D . berboten.

f il. 270  ( 9423 )
® a8 f. I. Dbcrlanbe8gerid)t tn iprag ^at 

mit bem ©rlenntnifje bom 27  Dctober 1897 , 
R. 2 38 1 8 , bic SBeiterberbreitung ber jjłummer 
72 ber BeitfĄrift : „Slujjig-tarbitjcr SBoĄen* 
blatt“, jmeite Slufla ,e, bom 22 ©eptember 1897 
megen be$ SlrtifelS: „(Der beutji^e 93oiJ8tag in 
(Detfd)enu nac^ §. 58 c unb 59  c ©t. ©■ ber* 
boten.

® a 8 I. f. $ re i8* al« sBrefegeriĄt in 
jReidjenberg pat mit bem ©rtenntnijje bom 19 
Dctober 1897 , 8 - 10595 , bie SBeiteroerbret* 
tung ber iRuntmer 41 ber 8 cit^ rift: „(Der 
greigeift“ oom 15 Dctober 1897  megen beS 
Slrtifclź: „©benljoĄ l)at jeinen ©Ąulantrag
mieber eingebrai^t11 naĄ §. 493  © t )p. D  ber* 
boten

(Dag f. 
cfyenberg l)at 
tober 1S97, 
ber iRummer 
tre f le -1 oom 
tile lg : „S^er 
4 SDłonate in  
oerboten.

f. Sreig* alg jprc§gertĄ t in 9łei* 
niit bem (Srfenntniffe bom 26 Dc* 
8- 10883, bie SBeiterBerbreitung
20 ber 8 cń ic&t ‘ft :  „Slrbeiter*
21 Dctober 1897 megen beg Sir* 
alte £tebfned)t in  (Deutjcplanb mug

$ e r fe r“ naĄ  §. 493 © t. D .

T 'ag 1. I. ^reig* alg 'ip rtógeriĄ t in  S3ól)m’ 
Seipa pat m it bem (Srlemttnijje oom 3 SRoocm 
ber 1897, 8  6511, bie SBeiteroerbreitung bec 
(Dritcffdjrift: „(Die 3doman*2Bclt“ , Seilage ber 
iRumnict 22 beg in  9cero*S)orf erjĄeinenben 
„2)łorgen«!c:ouvualg“ Bom 10 Dctober 1897 
nadj §■ 64 S t .  © . Berboten.

(Dag f. f. ®reiggcrid)t in Seitmerifc f>at 
m it bem (Srfenntniffe bom 1 iRoocmber 1897, 
81 12601, bte SBeiteroerbreitung ber o^nt
Slngabe beg (Drudorteg unb ® ruderg  erfĄie* 
nenen g lu g fd jr if t : „®eutfĄe in  S3obcnbaĄ !“ 
nnb § 302 © t. berboten.

(Dag f. f. $reig» alg 5Pre|gert(^i in 
Seitm eri^ fjat m it bem Srfenntniffe bom 26 
Dctober 1897, 8D  12204, bie SEBeitcroerbrei* 
tung ber tn (tetfepen beanftanbeten (D rud f^rift 
o^ite Sfngabe beg (Druderg unb (Drudorteg, be* 
ginnenb m it ben SBorten „ lim  nationale 2Rt§* 
^elligfeitfn“ unb enbigenb m it ben SBorten 
„© p ra ^e  un terfag t11 nad) §. 302 ©t. ® . ber* 
boten.

(Dag f. f. $reig* alg fPre§gerid)t tn  Seit* 
merij) fjat m it bem Srfenntniffe oom 1 iRobent* 
ber 1897 81 12492, bie SBeiterberbreituug ber 
(Rummer 83 ber 8 efifĉ Eift : „Sluffiger Sltt* 
jeiger“ oom 23 Dctober 1897 megett beg 
Slrtifelg : „3>n bie tfc£)ed)ifc^e © Ą ule in ©d)5n* 
priefen" naĄ  §. 302 © t. ®. oerboten.

(Dag f. f. shetg* alg ip re |gert(^ t in  (Sger 
^at m it bem @ rfenntni|e bom 10 fRobembef 
1897 8  10464, bic SBeiteroerbreitung ber
nidjtpenobifdjcn (D rud fi^ rift: „ 3 n  ba Sg^a* 
ftobt menn Śoffgtog^ ig . . . . “ o^ne Slngabe 
beg (Druderg unb Śłerlegerg nad) §. 300 © t. 
© . berboten.

(Dag f. f. ®rcig* alg fPrefjgeridjt tn  
©ger ^at m it bem (Srfenntniffe oom 13 9lo* 
oentber 1897, 8 -  10464, bie SBeiteroerbreitung 
ber im Skrfage oon 3 . 2 . § nf tr  tn  ©ger er* 
fdjienenen (D ru d f^ r tf t: „Unentgeltlid)e ©on* 
berauggabe ber ©gerer jRadjridjten11, S re itag , 
ben 5 iRooember 1897 nad) §. 302 © t. © . 
b e r b o t e n . ___________

(Dag f. f. $reig* alg jprefjgeridjt in 
Dtmiij} ^at m it bem ©rfenntniffe bom 1 9ło* 
bember 1897 81- 126S4, b>e SBeiteroerbreitung 
ber fRumiuer 4 ber 8 ch | ^ r j f t : „M ańce P e l-  
ni( k a “ oom 27 Dctober 1897 toegen beg Sir* 
tifelg: UK yytnaneni z b ludu", naĄ  §. 493 
© t. fp. D . oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5178 (9482 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w D ukli zaw iadam  a 
z m iejsca pobytu niew iadom ego T ym ka Bo* 
d raezaka z M yscowy, że Sam uel Leib T uch  
z Myscowy w niósł pozew przeciw  n iem u pod 
dniem  19 m aja 1897 1. 4377 o naruszen ie 
w posiadaniu parceli gruntow ej 1. k. 4730  w 
M yscowy z prośbą o wizyę lokalną, w skutek 
którego to pozwu te rm in  do rozpraw y prowi- 
zoryaln -.i na dzień 22 g ru d n ia  1897 n a  9 rano , 
na m iejscu  sporu w M yscowy wyznaczono i 
że do zastępow ania go w tej spraw ie , usta­
nowiono na jego koszt i n iebezpieczeństw o 
knratort-m Ilk a  M akucha z Myscowy i tem uż 
pozew doręczono i zarazem  wzywa Tym ka 
Bodt-ńczaka, aby ustanow ionem u kuratorow i 
udzieb ł środków  do obrony, albo innego peł­
nom ocnika sądow i przedstaw ił, gdyż inaczej 
złe skutki zan iedbania , sam  sobie przypisze. 

D ukla, d n ia  15 października 1SS7.

L. 14028 (9454  2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M ielcu zaw ia­

dam ia n iew iadom ą z m iejsca pobytu Jadw igę  
P huow ą, że B artłom iej D om agała w niósł prze­
ciw niej ska rgę dnia 28 października 1897
1. 14028 o zap łacen ie  75 zł. i te rm in  do roz­
praw y na 21 g ru d n ia  1897 wyznaczono.

W zywa się Jad w ig ę  P lutow ą, aby u sta ­
now i nem u kuratorow i adw . dr. B randtow i 

M ielcu udzieliła  in form acyi lub innego  za­
stępcę sobie obrała .

M 'elec, dn ia 14 listopada 1897.

L. 23575 (9371 2— 3)
S tan isław ow ski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlow y zaw iadam ia z m iejsca pobytu 
niewiadom ego M endla Sofrina, że n a  prośbę 
Józefa K erna w ydano przeciw  n iem u dnia 
dzisiejszego nakaz zap ła ty  sum y wekslowej 
175 zł. w, a. z pn  i doręczono takowy u s ta ­
now ionem u d la  n iego  kuratorow i adw okatow i 
dr. G elebrterow i z zastępstw em  tutejszego 
adw okata dr. H erm an a  F alk a  z w ezw aniem , 
aby w czasie należytym  udzie lił ustauow io- 
nem u kuratorow i po trzebną do zarzutów  in ­
fo rm ację  lub  innego  zastępcę sobie obrał i 
takowego Sądowi w ym ienił, inaczej bowiem 
skutki praw ne z jego zan iedbania w ynikłe 
sam  sobie przypisze.

S tanisław ów , 25 w rześnia 1887.

L. 6092 (9373 2 - 8 )
C. k. Sąd pow iatow y w Brzozowie w 

sporze ustnym  K atarzyny Rym ar; P io tra  Ry- 
m ara , S tan is ław a Boezara i W ojciecha Bo- 
c ta ra  przeciw W ojciechowi R ym ar, Tomaszowi 
Rym ar, nieobecnem u Paw łow i R ym ar i Jó ze­
fowi  Lejbie 2 im  Toder o w ydzielenie zacho­
dniej połowy z realności lw h . 380 księgi gr. 
gm iny Haczów, ustanaw ia dla nieobecnego 
pozwanego P aw ła Rym  ara k u ra to rem  adwok. 
dr. F es ten b u rg a  z Brzozowa i zaw iadam ia o 
tern pozw anego P aw ła  R ym ara z w ezwaniem , 
aby powyższem u kuratorow i środki obrony 
podał lub  innego  zastępcę Sądow i w ym ienił.

Brzozów, 20 października 1897.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17 do 27 listopada 1897.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

N osacizna

W ąglik

Róża w ąglikow a

B r z e s k o
B r z o z ó w
G o r l i c e
K a m i o n k a
M y ś l e n i c e
P r z e m y ś l a n
T ł u m a c z

P i l z n o

P om ór św iń

P om ór św iń

Zaraza pyskow a 

i racicow a

B r o d y  
G o r l i c e  
L i m a n  o w a  
Ro h a t y n  
S k a ł  a t  
T r e m b o w l a

B o c h n i a
B o r s z c z ó w

B r o d y

B r z e ż a n y  
B u c z  a c z  
C i e s z a n ó w  
C z o r t k  ó w  
D ą b r o w a  
D o b r  o m  i 1 
D r o h o b y  c z  
G r ó d e k  
J a w o r ó w  
K a m i o n k a

K o l b u s z o w a
L w ó w

M o ś c i  s k a
M y ś l e n i c e
N i s k o
P i l z n o
P o d g ó r z e
P o d h a j c e
P r z e m y ś l
P r z e m y ś l a n y ]

R a w a  r u s k a

R o h a t y n
R o p c z y c e
R u d k i

S a m b o r

S k a ł  a t

S o k a l  
S t a n i  s ł a  w ó w 
S t a r e m i a s t o  
S t r y j
T a r n o b r z e g

T a r n o p o l

T r e m b o w l a l  
W  a d o w i c e  
Z a l e s z c z y k  ij 
Z ł o c z ó w  
Ż ó ł k i e w  
Z y d a c z  ó w  
Ż y w i e c
B i a ł a  
B ó b r  k a
B o c h n i a

B o r s z c z ó w

B r o d y

B r z e s k o

B r z e ż a n y
B r z o z ó w

B u c z a c z

C h r z a n ó  w 
C i e s z a n ó w

F ilipow ice (ob. dw .). 
Jab ło n ica  polska. 
Stróżówka 
Chołojów, P era ty n  
D rog in ia (Benow ice). 
Zam oście (ob. dw .). 
P szen icznik i.

Głowaczowa.

Szczurowice.
Olszyny.
Kostrze (R yje).
N astaszczyn.
Faszczówka, Kokoszyńce, K rzyw e, Sorocko, W olica 
Kobyłowłoki.

Borek, B ratucice, Sw iniary .
B abince ad Krzywcze, Dzwinogród, K orolówka, Okopj 

z Kozaczówką, O lchowiec, T arnaw ka, Zieleńce 
Zw iahel.

Batków, G aje S m oleńskie (Sydonów ka), Koniuszków, 
M arkopol, N iem iacz, P ien iak i, Ponikow ica, Strze-| 
milczę.

Kotów (ob. dw .).
M łynki ad Żyznom ierz.
L isiejam y.
Biała, U h ry ń .
M iechowice w ielkie, Szczucin (ob. dw .).
P rzedzieln ica (ob. dw .).
Horucko, Podbuż, Popiele, Rabczyce.
Domażyr (ob. dw .).
Hruszów , Tuczapy.
D erew lany, Grabow a, M ukonie, N iestan ice, Płowe,) 

S trychanka , Żelechów w ielk i.
Kopcie, M azury, M echow iec, W ola  w ilcza, Zielonka.
Czerepin, Czerkasy, D obrzany, K uhajów , Ł an y , Po 

pielany.
Buchowice, Czyszki, Czyżowice, Pakość, Złotkowice.
R aba wyżną, R abka, Skom ielna biała, Sułkowice.
C holew iana góra, Pysznica (Sudoły).
Ł ęk i górne.
Jurczyce.
Bohatkowce, Rosochowaciec (ob. dw .)
H urko, W alawa.
Chlebow ice św ier., C iem ierzyńce, Laszki król., Ple- 

ników , Półtew , W ołków.
Dziewięcierz, K am ionka woł., Lubycza w ieś, Rzyczki 

T yniatyska.
H onoratów ka, Jaw cze, K leszczowna, K nihynicze, Kulce.
N agow czyna.
A ndryanów , H orożana m ała, Łowczyce, Nowosiółki 

opar., Tulig łow y.
B abina, Burczyce s ta re , C zerkaw a, Ł ąk a  szlach. j 

rustyk ., M ajnicz, P ru sy , Siekierzyce.
Bilitów ka, B orki m ałe, Bucyki, Leżanów ka, Okno 

Pajów ka, Rożyska, S taw ki, Touste, Zarubińce, 
Zielona.

B aran ie peretoki. Łuezyce, Zawonia ad Sielec.
Drohom irczany, H anusow ce, Jam niea.
Busowisko, Koniów.
W ierczany, W ow nia.
A ntoniów , C hw ałow ice, M ajdan zbydn., Sobów 

Zbydniów .
Bajkowce, Borki w ielkie, Iwaczów górny , Suszczyn. 

W orobijówka.
D ołhe, Janów , S łobódka janow ska, Zubów.
Ochodza.
Torskie (Jakóbów ka, ob. dw.).
C hrabużna, Żabiń.
W ieczorki.
D em nia, Lachow ice, S tulsko.
Zabłocie.
Bulowice, Komorowiee, Kozy, L ipn ik .
Horysławiee, Szołomyja.
Barczków, B ienkow ce, B ochnia, Borek, C erekiew , Cho 

pot, D rw inia, Gierezyce, G robla, Jodłów ka, Kró 
lówka, K rzyżanow ice w ielk ie, L ipn ica dolna, M ar 
szowice, N iedary , N iepołom ice, Podłęże, Pogwizdów  
Popędzyna, R zeraw a, S iedlec, T rzciana, U jście solne 
W ola dzw ińska, W rzępia, W yżyce.

B abince ad  Krzywcze, B urdiakow ce, Chudykow ea, Dę 
bówka, Iw an ie  puste, K onstancya, Kozaczyzna, Ku 
d ryńce , Łanow ce, N ow osiółka (M łynów ka), P iła t 
kowce, Skow iatyn, Szyszkowce, T arnaw ka, W ierz 
chniakow ce, Zbrzyś k rąg ła , Zielińce.

B lich, G aje Sm oleńskie, Koniuszków, M onasterek , Re- 
niow, Sm olno.

Bielcza, Borzęcin, D ołęga, G órka, Lusław ice (ob. dw .) 
M okrzyska, Pojaw ię, Rs.dłów, Rylowa, Szczurowa 
W ojnicz, W ola  przem ., W ola radłow ska, Zaborów

G linna, Kozowa, L itia tyn .
Bachórz, B liznę, Buków, D ąbrów ka, D om aradz, D ydnia, 

G rabow nica, G rabów ka, H arta , H łudno , Hroszówka, 
H um niska, Jab łon ica  ruska, Izdebki, Jabłonka.) 
K ońskie, K rzem ienna, Krzywe, L ubno, Niebocko, 
N osdrżec, Obarzyn, P rzysie tn ica , S taraw ieś, U lucz, 
W ara, W .try łów , W y d m a , W zdów.

Berezówka, K orościatyn, Ł azarów ka (ob dw .), Nisko- 
łyzy, W yczułki, Z adatów .

B abice, K w aczała, N iegoszow ice, R egulice.
B asznia gó rn a  i dolna, B ihale, Borowa góra, B urgauj 

Cewkow, C hoty lub , Cieszanów, D ąbrow a, Dzików 
sta ry , F re ife ld , H u ta  stara , K row ica hołod., Lu 
blin iec now y i s ta ry , Ł ukaw iec , Młodów, Niem 
s tó w , N arol m iasto i wieś, Nowe sioło, Ole­
szyce stare , O paka, S tare  sioło, Szczutków, Sucha 
wola, U łazów, W ulka zapałow ska, Załuże, Zapałów, 
Żuków.

Epizoocya Pow iat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyskow a 
i racicow a

Zaraza pyskow a 
i racicowa

C z o r t k ó w
D ą b r o w a

D o b r o m i l

D o l i n a

D r o h o b y c z

G o r l i c e

G r ó d e  k

G r y b ó w

H o r o d e n k a  
H u s i a t y n  
J  a r o s ł a w

J a s ł o

J a w o r ó w

K a ł u s z  
K a m i o n k a  
K o l b u s z o w a ]  
K o s ó w  
K r a k ó w

K r o s n o

Ł a ń c u t

L i m a n o w a

L i s  k o

L w ó w

M i e l e c
M o ś c i s k a

M y ś l e n i c e  

N i s k o  

N o w y  S ą c z

N o w y  t a r g

P i l z n o
P o d g ó r z e

P r z e m y ś l

R a w a

R o h a t y n

R o p c z y c e

D aw idkow ce, Kolęrtziany. ^

A dam ierz, Borosowa, ćw ików . Gorzyce, H ubenice, K° 
złów, O kręg, (ob. dw .), Otwinów (ob. dw .), P® 
szyee, Paw łów , Targowisko.

A rłam ów , G rabow nica, Grąziowa, H ow niki, J aD?r.. 
dolna, J,iW ornik ruski, Komarowice, (Zakącin), r  
rzeuiec, K rajna, K reców, K rościenko, Kwaszeń10 > 
Lacko, L ipa, Łopusznica, M akowa ru styk ., M icb°^  ' 
Nowe m iasto, P aeław , Paportno za  górką, P iątk0^ . ’ 
Posada nowom., Posada rybot., Przedzielnica, y  
daw ka, sd  N anow a, Rybotycze, Trójca, TruszoWi0 
Ż ohatyn. ,

Bolechów  ruski, Cerkiew na, Dołszka, H ofnungb]® j 
Jakubów , Jaw orów , Now osielica, Per.ehinsko 0y 
giełów ), R aehin, Słoboda bolechow sl.a, Sołuk°

^ W itw ica (ob. dw.). je|
Bilcze, D ereżyae, D ołhe ad M edem , D rohobycz, u  1 J  

niżne, D ubicze, Horucko, K ropiw nik  nowy, L ip°w.1 ' 
Opary, Popiele, Rapczyce, Raniow ice, Schodw 
S n ia tynka , U niatycze. .

B artne , B ednarka, Bodaki, B ielanka, D ługie, Dom* 
kowice, D ragaszów  ad Ropica, Gorlice, 
m aryam ., Hanczowa, K lim ków ka, Knmkowa, 
szczyny, Łosie, M ęcina w ielka, M ałastów , P rze pj, 
n ina, P strążne , Radocyna, Ropica ruska, B y0^ ”̂ ’ 
Sm erekowice, S iary , Sękowa, Sokół, Szym bark, “ ta 
kówka, Zagórzany, Z alan ie ad Korczyna. . - j ,

Bar, Bratkowiee, B rundorf, Cuniów, Kamieniob j 
Karaczynów, Łozina, M ałkowiee, M ilatyn, 

th a l, S taw ki, U herce niezab., W eissenberg, 
czuchy, Wroców.

Chodorowa, K am ienna, Korzena, N itew , Polany^ 
czyska, W ojnarow a.

W oronów  ad N iezw iska.
Żabińce. NoWa|
Bystrow ice, Ciemiążowice, C ieplice, Kidałowice, 1 . 0 i 

grobla, P ełk in ie, Rokietnica, Tapin , Tym 0 
Żuraw iczki. p,

Brzyszczki, C ieklin, Folusz, Gorzyce, G rabanina, n  _ 
pna, M etarka, Osobnica, Ożenna, Rozstajne, 
klęski, Swierzowa. W ola czeki., W ola dęboW-, 
szowadka, Załęże, Zaw adka ad Osiek., Ż ó lk ó '* /. a . 

Boża wola, Chotyniec, Czerczyk, F eh lb a ch , K°by J 
K ochanów ka, M łyny, M użyłowice naród, i  -0j n ic»' 
Rogoźno, R uda krakow iecka, S iedliska, ° ^ ł<Lg|{a. 

W ola sta-z. i gnojnicka, W ólka rosn. i żm ij0 
D ołha kałuska, Podm ichale, Zaw adka.
M ukanie, N .w ice, Sredopolce. .
Dzikowiec, M azury, Staniszow skie, T urza, Zielon* • 
Dulhopole, P istyn .
Bronowiee m ałe, K antorow ice, P rzegorzały , WJ I 

Ztisławice. ńwk®
B arw inek, H yrow a, Korczyna, Lipowica, M acbn -l9. 

M szana, M yscowa, Olchowiec, Polany, .^ijkj
na, Tylaw a, W ilsznia, W ola kom borska, W | 
król., Żyndranow a.

Brzyska wola, Budy przeworskie, Dębów, Jud8s o0a, 
Łoposzka m.-iła, Ł ukow a, M aćkówka, M o k ra * 
N iżatyoe, Rogóżno, Rozburz, Ruda, S ie n n ó W , 
cze, Strażów.  ̂ mio&k®

Chyżówki, Jadam w ola, Ja sn a  - Podłopień , r ?

m ała, K isielów ka (ob. dw .), Koszary, l -
M ordarka, M szana dolna i górna, Owiec* > 

kełko, Przenoszą, Przyszow a, R aba niźna, “  da 
Skrzydlna, Sowiiny, Stróża, Szyk, Zam ieście, & rJJ8, 

B andrów , B erehy  dolne, Bóbrka, O brew t, gol- 
D w ernik , Dzwiniacz dolny, G linne, Horode > r y l ­
skie (ob. dw.), Ja s ień  Kołoniee, K ryw e a^T9giczJje’
ne, Lutow iska, Ł ubne , Łukow e, Moczary.’ g 0i-edn0 
Paniszszów , P rzysłup , Radziejowa. R a js k ie -^ rJjaw8 
m ałe, Solina, Strubow iska, Szczerbanówka, gór®0’ 
dolna, Teleszcica, T erka, Tw orylne, Ustr*y rIijc»- 
W ola m iehow a i górzańska, W ołosate, ^  F 01'  

Grzęda, Krasow, Krzywczyce, Nowosiółki, P ° rsZ 
clienbach, R em enow , Sroki.

Babicha, Kliszów, Przybysz (ob, dw.), Wo,j?łaVł’ ^  ( °  

Bolauowice, B orliatyn, D m ytrow iec, Boniu- ( "
dw .), K rukieniee, M okrzany m ałe, Mysi**' 
denice. Tomaszowice, Złotkowice. z e o b ? * 1'* '

Budzów, D roginia (Banowice), Glogoczów, Gr
Jużczyn, M aków, T rzem eśaia, W ola r ^ ^ j g l i ń 3* ’ 

B ieliniec, B ieliny, N isko, Tarnogóra, W ulka
Zarzecze. " " . a po1s*"

Biegonice, C hełm iec niem . i polski, Dąbró* o0 
Gołkowice poi. i n iem ., Gołąbko wice, /  Mi0*1®.,
tockie, L ipie, Łazy biegom , M arcinków 10. ^  Jj®® 
czowa, M ochnaczka niźna i wyżną, ’paszL ]
ezowice, N ew y Sącz, Olszana, O lsza:nk^ereii
Podegrodzie, Roz.oka w ielka, S iedlce,v U o g  A n

ada, Zabeicze, Z ałubińcze, Ż eleźn iko^a-^ 0puS* 
Czorsztyn, Gronków, H arklow a, Kluszkowce;

O chotnica. .
G rudna do lna, Zaw adka. zw
Bodzów, D em bniki, K opanka, Kostrze, Ł »g ‘

dw inów , L usina , MogilaDy, PychowicC) ^
S kaw ina, Swoszowice. . n vbł°>

Babice, Bachów', Borszczowice, JBrylince,
kowice, Cisowa, Chałupki m edyckie, Fory*^^- 
Chełowiee, Drozdowice, Gdeszyce, ^ u ' ni 
Kosinice, K rasice, K ruhel wielki, Krzecz jjir* y p o(ł' 
cza, Ł ętow nia, M aćkowice, M e d y ^  

N ienadow a, O lszany, Paćkow ice, B „y ^ re 
mojsce, Rzecz poi., Rusielczyce, S an°cZ ^ r0ia ^  
Stanisiaw czyk, Szechynie, Tyszkowice,
Żrotowiee. . .

C hlew czany, D yniska, Hujcze, Kamionk j^ jji r  ,1 
Korczrnin, K rzywica, M ichałów ka, J S o * * 10^ 0  I 
Okopy, S m olin , Tarnoszyn, C lhow  ■ , y

W ojtowszczyzna, W ulka mazow. oóra® 
H orodków , K nihynicze, Koniuszki, ^ ae

nick ie. s e d ^ ° ł r ^ ’i
Gawrzyłowa. Góra ropczycka, K aw enczy . ^  Os 

Ł opuchow a, N agoszyn (ob. dw.), Gic
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Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

| K o p e z y c e j 

R u d k i  t

R z e s z ó w 

S a m b o r

S a n o k

^ar&Za pyskow a 

1 racicowa

S k a ł  a t 
Ś n i a t y n  
S o k al

S t a n i s ł a w ó w

S t a r e m i a s t o

S t r y j  
S t r z y ż o  w

T a r n o b r z e g

T a r n o p o l

T a r n ó w

T r e m b o w l a
T u r k a

W a d o w i c e
Wi  e 1 i c z k a
Z a l e s z c z y k i
Z b a r a ż
Z ł o c z ó w
Ż ó ł k i e w

Ż y d a c z ó w

Ż y w i e c

P arch y M i e l e c

^ śc ie liz n a  L w ó w  m i a s t o

P ustyn ia  (ob. dw .), P rzedm ieście sędziszow., iheiec, 
(ob. dw ), Skrzyszów (ob. dw .) *

B urcze, Ohiszewice, Chłopy, Chłopczyce, Czajkowice, 
Czernichów, Dubanowice, Hodwisznia, H orożaaa m ała 
i w ielka, Koropuż, Nowosiółki opor., P oborcę, Po 
rzecze g ru n t ,  Pow erhów , Sajków, Tuligłow y, Wari 
kowice, W erbiż.

Jaw orn ik , Ł ąka, Łukaw iec, R udna w ielka, S tobierna 
Świlcza. Szklary.

Borczyce nowe, D ublany, Ealinów , K ranzberp , Kul 
czyce szlach., Łopuszna, M anastorzec, M istkow iee 
N adyby, Olszsnik, P idnow ice, S trzałkow ice, S te ­
pnica, Szady, W ołoszcza, Zarajsko.

Bzianka, Czerteż, Dalijow a, Dolina, D uszatyn, Jaćm ierz, 
Komańcza, Ł azy, M ików, M rzygłód, O lchowca tob 
d w ), P rusiek , Posada o lcbow sta, Posada jaśliska 
Raczkowa, Ratiiew iea, Sanok, Siemuszowa, Stróże 
wielkie, Szczawne, Trebcza, Tyraw a solna, Wola 
kreeowska, W oliea, W ysoczany, Z ahutyn.

Orzecbowiec.
Uście.
Bełz, B obiatyn, Boratyn, B udynin, Byszów, D łuiniów . 

G łuchów , Góra, Jastrzębica, KonotoDy, K sawerówka 
Ł uczyce, M adziarki, Moszków, Opulsko, Ostrów 
Oserdów, Perespa, Poturzyca, Poździm irz, Sie lec 
Sokal, Tutarkow ice, W an iów , W oroch ta , W yżłów 
Zawisznia, Ż aia tyn .

Bednarów , Jam n ica , Pasieczna, Paw ełcze, Perłow ce 
Radcza, R ybno, W ołczyniec.

Błożew górna, Gałówka, Grąziowa, Hołowecko, Koniów. 
Ł sw rów , N anczółka m ała  i w ielka, Rosoehy, Ter- 
ło, Tow arnia, W iciów, W ołcza dolna, W ołoszynowa.

Kawsko, K arlsdorf, K liraiec, L isiąt?cze, Pukienicze.
B erdechów , Cieszyna, Gogolów, H u ta  gogol., Kozłó 

w ek, Lutcza, Szufnarowa, W iśniowa, W ojaszówka.
Charzewice, Chm ielów , Chw ałow ice, Dzików, Gorzyce, 

K aim ów, Kotowa wola, M iechocin, Mokrzyszów, 
M otyeze szlach. i poduchow ne, P ilchów , Rozwadów 
Siedleszezany, Skowierzyn, Sobów, Sokolniki, Stale 
Tarnobrzeg, Trześń, T urb ia, W itkow iee, Zaleszany 
Z alesie gorz , Zakrzów, Zbydniów , Żupawa.

Bajkowce, Berki w ielkie, D itkowee, Iwaezów, dolny 
górny, Jankow ce, Kipiaczka, K urniki, Ładyczyn 
M ałaszowce, M szanieo, Obozarice, P łotycz, Touste- 
ług , Zarudzie.

Błonie, Bobrow niki m ałe, Dąbrówka, G arbek,;K likow a, 
Komorów, Koszyce wielkie, M eszna szlach., N iedo 
mice, Świebodzin, S trusina ad Tarnów , W róblo wice.

B ernadów ka, Ruzdw iany, Zazdrość.
Beniow a, Bereżek, Boberka, Borynia, Bukowice, Butla 

D niestrzyk dubowy, Dołżki, Dydiow a, Dźwiniac? 
górny, Gwoździec, Hołowsko, H usne niżne i wyżnę. 
Isaja, Iwaszkowee, Jab łonka wyżną i n iżna, Jab ło  
nów, Jaw orów , Koma^niki, K rasne, K ryw ka, Lipie 
Łokieć, Łom na, Ł opuszsnka lecbnow a, Łosiniec. 
M atków, Mic.hniowiec, M ieliezne, M ochnate, Mol 
daw sko, Ryków, Sm ereczka, Sokoliki, Świdnik 
Szandrow iec, T arnaw a niżna i wyżną, Turka, W oł 
cze, W ysocko wyżnę, Zaw adka, Zukotyn.

B rw ałd dolny, M iejsce, Spytkowice.
Bodzanów, Zabłocie, Zagórze.
Kołodróbka.
Iwaszkow ee, Stryjów ka.
K ruhów  (ob. dw.).
Borowe, Brzyszcze, D ąbrow a, Dobrosin (ob. dw ), Kre- 

chów, Kłodzienko, P arow e ad M osty wielkie, Re 
klinice, T urynka (ob. dw .), Zarzyszeze (ob. dw.).

Cucułowce, Czernica. Iw anow ce, Pobereże Sulatycze. 
T urady, Zabłotowce, Żuraw no, Zyraw a.

R ychw ałdek, Sucha, Żywiec.

Dulcza wielka.

Lw ów  miasto.

Z c. k. Namiestnictwa.
8484

tu »>• U w iad a m ia  się z życia
(9515 1 —3)

.   . „ _ _ i m iejsca poby-
®leznanego  Prokopa T ryhuka , że P ałana

hr„ ^ n ie s ła  przeciw  niem u poz-w  o uznanie 
jj4 ^  w łasnoś -i do pgrt. 9 3 5 jl w Kobyłowło- 
*to a te rm in  do rozpraw y na dzień 29 li- 

Pada 1897 o 9 rano wyznaczono.
W zywa się za>em Prokopa T ryhuka , by

by?** s^ owi podpisanem u sw e miejsce po 
JiU luj, też ustanow ił pełnom ocnika inaczej

prze-
ęj Prawa z ustanow ionym  d lań  ku rato rem  Ma 

Jem B aranek z Kobyłowłok zostanie 
sad zo n ą .

O. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, 19 października 1897.

^  10897 
C. k.

J ^ d a iu ia

(9525  1 — 3) 
Sąd pow iatow y w R ym anow ie u- 

niew iadom ego z m iejsca pobytu 
W *  ze M ikołaj i M .ry an n a  z Pat-
^  ^zów K opertyriscy wytoczyli przeciw  nie- 
i i ftsP5r o w łasność i oddanie parć. gr. 1911 
Dj a l 3 | l  w Jaśliskach  położonych oraz, iż dla 
Ą .8° ku rato rem  p. M ichał Orłowicz c. k.

arJusz w R ym anow ie ustanow iony został. 
fl0 ®dy zaś w powyższym  sporze te rm in  
o r<>zprawy ustnej n a  dzień 1 g ru d n ia  1897 
Sj 8odz 10 ' rano  w yznaczony został, wzywa 
tęj- Jan a  Stójkę, aby przed te rm inem  z kura- 

®1*' swym się porozum iał, gdyż w razie 
wnym skutk i tego zan iedbania sam  so- 

Przy pisze.;
Hamanów, 5 listopada 1897.

Ole

L. 5579 (9278 3 — 3)
C. k. Sąd pow iatowy zaw iadam ia z ży ­

cia i m iejsca pobytu niewiadom ego A safata 
H aw ryszków , że tusądow ą uchw ałą z dnia 18 
kw ietnia 1897 1. 2174 ustanow iono dla tegoż 
kuratorem  D raytra M icbałuka z Buźka, któ­
rem u wszystkie uchw ały  sądowe doręczane 
będą.

Olesko, 25 w rześnia 1897.
* -

L. 13251. (9268 B -B )
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Przem yślu wzywa każdego posiadacza wekslu 
z  daty K ańczuga 1 lu tego 1896 na kwotę 
48 zł. 80 et. w. a opiewającego w dniu  22 
m »rea 1S96 w Przem yślu p atnego , akcepto­
w anego przez Jozef i i Karolinę Barcikow skieh 
n a  zlecenie wystaw cy W olfa F e ingo ld  a przez 
Woil* F e in g  Ida n a  zlecenie < ,py Feingold  
żyrow tnego — aby tenże w eksel do dni 45 
Sądowi tem  pew niej przedłożył, ile że po 
upływ ie tego te rm inu  w eksel ten  za pozba­
wiony wszelkiej mocy praw nej uznany będzie. 

P rzem yśl, 17 lipca 1897.

L. 6877 ' (9282 3 - 3 )
C. k. Sąd pow iatowy w Zaleszczykach 

zaw iadam ia że 22 lu tego 1896 zm arła  w Le- 
sicznikach F ranciszka Przebiszow oka z po­
zostaw ieniem  pisem nego rozporządzenia o sta t­
niej woli.

W zywa się pow ołanych z ustaw y do 
tego spadku n iew iadom ych z m iejsca pobytu 
W asyla Szm igielskiego i Zofię Tym czuk aby 
w przeciągu  roku od dn ia niżej wyrażonego

zgłosili się w  Sądzie i ośw iadczenie do spad­
ku po zm arłej F ranciszce Przebiszew skie- 
wnieśli, gdyż inaczej spadek ten  ze zgłasza 
jąeymi się spadkobiercam i i z ustanow ionym  
kuratorem  dr. S toklasą przeprow adzony zoj 
stanie

Zaleszczyki, 28 lipca 1897.

L  5085 (9275 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy zaw iadam ia n ie ­

wiadomego z m iejsca pobytu Ignacego  Że- 
g lińskiego, iż celem  doręczenia rezolucyi h i­
potecznej z dnia 28 M arca 1896 1 2514 
kurato ra  d lań  w osobie M ikołaja Zeglińskiego 
z S trzyszow a ustanowiono.

K alw arya 26 listopada 1896 
C. k. Sąd powiatowy.

C. k. R adca Sądu krajowego.

W zyw a się tedy  n in ie jszem  n iew iadom ą 
z m iejsca pobytu C hanę F isch , by potrzebne 
do swej obrony infornaacye ustanow :onem u 
dla niej kuratorow i udzieliła lub  innego  o- 
brońcę sobie obrała, gdyż w razie przeci­
wnym  sam a sobie skutek tego zan iedbania 
przypisać będzie m usiała.

Lwów, 13 listopada 1897.

L . 6896 (9344 2 — 3)
C. k. Sąd pow iatowy w U bnow ie po ­

daje do wiadom ości, że ustanow iono Ja n a  Ro­
m anowskiego kuratorem  dla niew iadom ych z 
życia i m iejsca pobytu Ja n a  i G ertrudy W ró ­
bel celem  doręczenia uchw ał.

U hnów , dn ia 1 s ie rp n ia  1897.

L. 5498 (9372  2 - 3 )
W  Sądzie obwodowym w W adow icach, 

znajdu ją się w przechow aniu pak iety  różnych 
pism, no ta tek  i tp. zabranych  w toku śledztw a 
w spraw ie karnej Jakóba K iau sae ra  i spól. 
o zbrodnię oszustwa, które m ają być w łasnością: 
S tan isław a H ała tka , Kopia Thona; M arkusa 
K ruropera, Mojżesza Thona, Jo n asa  Horowitza, 
Hersza Seidem ana, Rosy W achtel, G ersona 
Ordow era, Jonasa  B ettera, A ntoniego W róbla, 
F isch la  Rapaporta, Sam uela K leina, F ra n c i­
szka Krasuskiego, Chiela B ettera, Salom ona 
H ornunga, G ustaw a Sonderlinga. C brystyana 
E ikenm ajern, M arkusa H irscha K riegera, F ei- 
w la B in d a , L eizera Schudm aka, A utoniego 
Czyszczonia, Lazera Rosenzweiga.

W zyw a się tedy  w ym ienione oosoby, aby 
po odbiór tych  przedmiotów się zgłosili, gdyż 
po upływ ie roku od dnia ogłoszenia po raz 
trzeci niniejszego edyktu przedm ioty te  n ie- 
m ające wartości obiegowej zniszczone zostaną 

W adowice, daia  4 w rześnia 1897.

L. 8446 (9348  2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie u s ta ­

nawia Józefa Olszyńskiego z Iw anów ki kura­
torem  w B razylii w niew iadom ej bliżej m iej­
scowości prze.bywającego I lk a  O karyńskiego 
celem  uregu low ania  stanu  tabu larnego  co do 
wyk. h ip . 1. 298 gin. kat. Iw anów ka, wzywa­
jąc  Ilka  O karyńskiego, by ustanow ionem u ku­
ratorow i potrzebnych inform acyi udzielił lub 
innego  pełnom ocnika Sądow i przedstaw ił, 
gdyż inaczej w szelkie z zaniedbania w yniknąć 
m ogące skutki sam sobie przypisze.

* Skałat, 24 października 1897.

L. 14651 (9374  2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie za­

w iadam ia z życia i m iejsca pobytu n iew iado ­
mego M ichała Chomickiego, że w celu dorę­
czenia mu tus. uchw ały  z dnia 10 s tyczn ia  
1896 1. 19566 i zastępyw ania go w sp raw ie  
powiatowej kasy zaliczkowej i oszczędności w 
Borszezowie przeciw  n iem u o wpis egzekuc. 
praw a zastaw u dla sum y 198 zł. z pn . k u ra ­
torem  adw. dr. M ichał D orundiak ustanow io­
ny został.

W zywa się zatem  tegoż, by odnośne 
inform acye tem uż kuratorow i udzielił lu b  i n ­
nego pełnom ocnika sobie ustanow ił.

Barszczów, 24 w rześnia 1897.

L. 74025 (9333 2 - 3 )
C. k. S ąd  pow iatow y de), d la  m iasta  

Lwowa i tegoż p rzedm ieść w sp raw ach  cy- 
w ^nyeh  oznajm ia n ieobecnem u Kazim ierzowi 
D rohom ireckiem u, że przeciw  n iem u przez 
dr. E ustachego  B oreckiego pozew o zap łace­
n ie  kw oty 1274 zł. 13 ct. w niesionym  został.

Gdy m iejsce pobytu K azim ierza Droho- 
m ireckiego n ie jest w iadom em , u stan aw ia  się 
d la  n iego  kurato rem  ad actum  dr. Pr.w ła 
D ąbrow skiego a tegoż zastępcą adw. dr. S ta ­
n isław a Ob m ińsk iego  i powyższy pozew wy­
znaczając te rm in  do w niesien ia obrony 90 
dniow y m ianow anem u kuratorow i się doręcza.

\4izywa się zatem  K azim ierza Droho- 
m ireckiego, aby ustanow ionem u kuratorow i 
służące do swej obrony środki dostarczył lu b  
innego zastępcę sobie obrał, gdyż iuaczej ze 
zan iedban ia  w yniknąć m ogące szkodliw e n a ­
stępstw a sam  sobie przypisać będzie m usiał. 

Lwów, 29 października 1897.

L. 13014 (9376 2 — 3)
O, k. Sąd powiatowy w H orodence za- 

w iadania niew iadom ego z m iejsca pobytu 
Gerszona F a lik a , że celem  doręczenia m u 
uchw ał sądow ych w sporze egzekucyjnym  dr. 
Jakóba R ittig ste in a  i Róży R ittig a te in  przeciw  
B ernhardow i Koflarowi i tow . pto 7304 zł. 
45 c t a. w. w ydanych  i w ydsć się m ających 
ustanow ił dla n iego kurato ra adw okata dr. 
M arkusa w H orodence.

W  sku tek  tego w zyw a się Gerszona 
F alika , ażeby ustanow ionem u kuratorow i u- 
dzieiił potrzebnej in form acyi, gdyż w ynik łe 
z zan iedbania tego sku tk i sam  sobie przy­
pisze.

H orodenka, 20 listopada 1897.

L. 69002 ~  (9421 2— 3)
C- k. Sąd krajow y jako  handlow y we 

Lwowie wiadom o czyni, że w skutek w niesio­
nego w d n iu  10  s ie rpn ia  1897. 1. 59910 
nakazu zapłaty przez firm ę M. K aliscb i S. 
A lles we Lw ow ie przeciw  niew iadom ej z 
miejsca pobytu  C hanie F isch  kupcowej z Ko- 
zowy pto 106 zł. zpn. dla tejże niewiadom ej 
kurato ra w osobie adw. D r. F e ld a  ze sub- j 
si.ytucy-r adw. Dr. C higera się ustanaw ia. i

L. 7866 (9340  2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatowy w K alw ary i za­

w iadam ia n ieznanego z m iejsca pobytu  W a­
w rzyńca M irochę, iż celem  doręczenia rezo­
lucyi hipotecznej z dn ia  10 kw ietn ia 1897 
1. 2812 dotyczącej w pisu praw a w łasności 
realności lw h. 60, 182 i 133 w Baezym e ku­
ra to ra  -dlań w osobie F ranciszka L iska w 
B aezym e ustanow iono.

K alw arya, 11 w rześnia 1897.

L . 8148 (9345  2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

w iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu 
A ftanaza Bodnar i że przeznaczona dla niego 
uchw ała z dn ia 27 m arca 1897 1. 760 kura­
torowi Józkowi Józków  doręczoną została.

Zborów, dn ia 30 w rześnia 1897.

L. 15731 (9408  2 - 3 )
Z aw iadam ia się n ieobenego S zym ena 

Lisow skiego syna Szymona, że na prośbę G a­
licyjskiego Zakładu kredytowego w łościańskie 
go w likw idacyi w ydał Sąd przeciw  Janow i 
i Szym onowi Lisowskim  i towarzyszom  tu te j­
szy nakaz zapłaty  z d n ia  29 kw ietn ia 1896 1. 
6483 co do sum y 24 zł. 86 ct. zpn i że 
kurato rem  d la  Szym ona L isow skiego ustano­
wiono adw okata D r. E m ila  B lum eufelda k tó­
rem u ów nakaz zapłaty doręczono.

Ja rosław , 6 w rześnia 1897.

Doniesienia prywatne.
O ó i i j o e  c o ó p a H i e

O óinecT B u „IIoB iT O B aa H ap o ^ n a  T o p r o n .ia  b PoraT H H i B.iaiCBŁi/i,ai],iH:c C03HBaeTB c a  
Ha fifiUh 27 jraT. F p y ^ H a  1897 Ha 9 uac paHO ^,o PoraTH H a c eAiApiom,0M nopa^KOM

1. CupaB03g,aHe 3 aHKBH^ai;iHHOH g,iaTeaBH0CTii h  cueT u a  cocTOHHia OSmeeTBa.
2. OreoHuaTeaBHoe po3BH3ane 06m;ecTBa h yxB a.iene 3aK0HHHx 3apa/i,aceHB coeflHHe- 

HHX C TOIO CBeHTya.HBHGCTlIO.
L jm sm oe o s iw ie n ie  M icpa coópuHia JiosKna po3iiaTHCB n H apoprion  Toprouyiu b P o- 

raTHHi n .ra  n a  ii])hxoptcbl b inióum i;ex ico.ao Pora-rm ia Torosrc p n ą  pano.
Cc^rnÓH b  03HAUCH0M BpeMenn n e  6 y j i o  poCTaTouuoro KottmieTa, co3HBaeTB c a  chm 

Ha Tonące c a a  peiiB n a  1 uac no oó ip i b t u  Mace caMOM micii, a  3 noBH3ine nopaHHM no- 
papKOM pHeBHHM,

^D yroe o6ni,oe co6panie
c tiim npHMipenieM rpo p im e n ia  co tlpan ia ó y g y r  npaBOCij^BHn xothjióh cTaTyroM n p nn ii- 
caHoe u n c jo  HeaBa^iocB. IIoHeace ^ ,aa oKonnaTejiBHoro po3BasaHa OSueCTBa MycaTB 6hth 
pos^iaeHM bch rp o m n  oc-raKnpiiica no onaaneHio bcix  HaaeacaTocTen h KomTOB, to®  
H3BoaaT??.

H jieH a croh yAiaoBHH khh® kh  h j h  b HicKOaBKo ^nefi n ep e p  cofipaHieM houtoio 
flo B . I I .  O. HapoBCKoro npaxoflHHKa b B a6nH pex nouTa PoraTHH n p y c a a T a  n a a  Haft- 
no3Bi'fiiiie b peHB co ópan ia  nep ep  9 nacoM paHO anKBiipaTopaM nepepao®HTH.

Ot  oórpecTBa „HoBiTOBaa H a p o p e a a  T oproB .ia  b PoraTH H iu
PoraTH H , 22 aHCTona/i;a 1897.

B a .  H apoBCK ift a aK B ap . M aH H  MapiceBHH .iHKBnp.
AHToniń Ey.iHHKeBHH .ih k b h /i,,
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H . K O S E M 1 rtI A L
c. i k. dostawca nadworny

Zakład mundurowania PP. Oficerów 
i Urzędników 

przy ulicy Kopernika 1. 9 
w e  Ł  w  o w 1 e.

T o g i  i b i r e t y
d .la

P. T. Panów c. k. Urzędników  
sądowych

w największym wyborze po 
cenach. u miarko wan vch.

1417

D rob ne o g ło s z e n ia
od w yrazu p e titem  e?n ta , tłu s ty m  p e tite m  

dw a centy .

kealnoftć kilkadziesiąt morgów pod bardzo 
k korzystnemi warunkami do sprzedania. B liż­

sza wiadomość poste rastante Kozowa 61. 1460
R *

W łocen ie, srebrzenie (platerowanie), bronzo- 
* 4  wanie, niklowanie wszelkich przedmiotów wy- 
koaywuje najtaniej artystyczna pracownia bronzo 
wnieza W ilhelma Sknurzyla, llalieka 15. 1575

K lo z e ty  po k o ję  w e
po zł. 8.50, 17. — , 27 — i 30.— , wanny długie po

zł. 15 — i 1 6 —, nasiadowe po zł. 6.— i 7.50
poleca 1463

P i o t r  C h r z ą a t o w s f c i  
han d e l żelazDy, we Lw ow ie, plac K ap itu ln y  1

(naprzeciw katedry). 1417

D O B R E  i  T A N I E .
Dominium Lubyeza K rólew ska oferuje św ie­
że k a l a f i o r y  po 35 ct. za k ilogram . — 

Poczta w m iejs u. 1287

M a g a z y n  g n k i e u  d a m g k i e l i

Józefiny Dąbrowskiej
znajduje się obecnie przy placu H alick im  1. 14 
drugie p iętro, gdzie udziela się również nauka 
kroju  w dzień od godziny 10 do 12 przed 

południem . 1426

W  n ę d z y  pozostają Lechocka, wdowa po awi- 
zerze z trojgiem drobnych dzieci, Zamarsty- 

nów 301 i Parżyk, szewc ze sparaliżowaną ręką.

jdzenie! E j 
j o w  s  k i 1

nlri Q 5

Na Boże Narodzenie!
S i W. N i e m o
L w ów , p lac  M aryacki 8 i  u lic a  

J a g ie llo ń sk a  6
poleca 740

w spaniałe dekoracye do u b ie ran ia  d rze ­
wek. W ybór olbrzzm i. Ceny n iep ra - 

k tykow ane n isk ie 
(Gwiazdki złote lub srebrne od 2 ci. sztuiss..)
K o m p le tn y  s o r y m e n t  lO u s * ‘ . k  

o d  2 z  l .  w .  a .
W ysyłka na prow incję odwrotną pocztą.

Folw ark
w Górze Motycznej przy Dębicy około 
320 morgów gruntu, jest od 1 marca 
1898 do wydzierżawienia- Wiadomość 
u c. k. notaryusza w Tarnowie, dra 

Bronisława Brzeskiego.

Dobre i tanie I
L u b y czy  k r ó le w sk ie j  oferuje, św ieże  j a ­
r z y n y  w herm etyczn ie  zam kniętych  puszkach 
blaszanych konserw ow ane, jako t o : m łody 
groszek, zieloną fasolkę, szparag i, praw dziw e 
grzybki, pom idory, konfitu ry  i soki. C ennik 
gratis i franko. Poczta w m iejscu. 1238

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu
Car o i Jelliiiek

s p e d y t o r z y  

Lwów ul. Jagiellońska 22
T e l e f o . - a .  4 0 8 . 1242

B u d a p e s z t .  A r a n y  J a n o s  u tc z a  8 4 .  
W ie d e ń  I . ,  B ó r s e g a s s c  9 .

Mężczyźni
najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper­
tach po 20 ct. w markaeh. J. AUGEN- 
FE LD , c. k. właściciel przywileju, W ie­

deń IX, Tiirkenstrasse 4. 538

Magazyn i pracownia futer

Feliksa i Juliana Lubelskie
we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3

Polecają na sezon zimowy wszelkie mo­
żliwe gatunki futer w skórach, golowe 
futra i wszelkie inne artykuły w zakres 
kuśnierstwa wchodzące, podług naj­
świeższych fasonów; oraz przyjmują 
pokrycia i przerabianie na nowe fasony, 

licząc po najniższych cenach. 1259 

C en n ik i n a  żą d a n ie  fr a n k o .

Tyrolskie 
w i n a  

stołowe
W zory 10 funtów tranko 

wszędzie,
3 i 5 zł. franko wszędzie

wysyła

Hans Tauber
Cnrort Meran. U7i

Gdzie kupować

POŚCIEL?
Czy to m ożliw e? Pod tym  ty tu łem  pisze 
„Nowy N aród" z ćn ia  18 w rześnia 1897 r. 
jak n a s tę p u je : Je d e n  z przyjaciół naszego 
pism a donosi nam . że przed kilku  dniam i 
w idział n a  placu Gołuchow skieh posługacza 
szp ita lnego  sprzedającego żydom w atę o p a ­
trunkow ą od ran  chorych  odjętą. N a w acie 
jakkolw iek z grubszego  oezyszeronej, w idać 
było jeszcze ślady  Krwi i żółtej m atery i. W a­
ty te j, żydzi używ ają rzekomo do wyrobu 
tan ich  kołder. Doorze by było obliczyć ile 
milionów różnych zarazków taka tan ia  kołdra 
w sobie zaw iera. N ie .jedna m atka przywiózł­
szy syna  do g im n a z ju m  do Lw owa n b ią c  
mu w ypraw kę, kupiła i kordełfcę Pinią, bo 
u żyda A  h ma t ko!  N a-ja k ież  niebezpieczeń­
stw o narażasz dziecko swoje za cenę5 k ilku 
oszczędzonych szóstek. Tyle pisze „Nowy 
N ró d “. A ileż to s ta rych  kołder skupują 
handel esy po zm arłych  n a  suchoty  lub i n m c h  
zaraźliw ych chorobach, g rem p lu ją  je i robią 
setki tak ich  ta n ich  ko łder a publiczność k u ­
puje, bo tanie! Teraz n a  zimę, kto chce m ieć 
c iep łą  ko łdrę, n iech  się uda do znanej firm y

Józef Schnster
w o Lwowie ul. K opern ika 5, gdzie zwułaci 
k ilka szustek  drożni, ale dostan ie kołdrę do­
b rą  nową. Z am hjseow i odbiorcy zechcą podać 
cenę, w jak ie j życzą sobie m ieć kołdrę, lub 
m aterac  a firm a wyszła z pew nością tow ar 
dobry, gdyż chodzi jej jed y n ie  o w yruguw anie  

lichej tandety.
W łasnego  w yrobu kołdry w yszyte n a -  

owczej w etu je po zł. 4 , 5, 6.5Q, 8, '  10 dp 
14. A tłasow e jedw abne po zł. 12.50, 14, lfiy 
18 i wyżej. M aterace w łosienue po zł'. 12.50, 
14, 16, 18, 20 do 30 za 3 poduszki .poleca 
sp e c ja ln a  pracow nia pościeli, k o łd eT  i .m a­
teraców

Józef Schuster
Lwów, ul. Kopernika 5.

M o  w a n t ó w k o
Z a k ł a d  l e c z n i c z y

i
Ks. Poznańskie, poczta i staeya 

kolejowa Oborniki. 2S1 
D r. W in k lc w sk i, D r. L ew ald ,

D i ow a K arczew sk a .

wzory i  zpus .
W szelkie m undury wykony 
się jak  najstaranniej z rnatery) 

najlepszych.
P rzybory do m undurów w naji 
obfitszym wyborze zawsze na

składzie.  ^

ARTUR KOSOICKI
(SYEIUSZ) 843

L w ó w , u l i c a  Z a m a r s ty n o w s k a  1. H  ( & °  

w ła s n y ) ,  u l .  T r z e c ie g o  M a ja  1- 2
poleca

W yborne kaw y w prost z A m eryki 
pół kl. od 75 et.

N sjlepsze  herba ty  pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
K oniak k u racy jny  bu te lka  od 1 zł. 80 ct. 
N ajlepszy ru ra 1/3 litry  od 1 zł. 20 ct.

! Kakao ho lendersk ie pół kl. 1 zł. 99 c t -  .

N a  ś w .  M i k o ł a j a  i  n a  d r z e w k o !

1 ciasta W k0®a t- m z 39-cio k ro tn ie

1452

prem iowanejPierniki I  l l t t O U l  parow ej fabryki
Hi C z y ń sk ie j  p rzedtem  L. C z y ń sk ie g o

D o n a b y c i a  : we Lwowie ul H alicka 13, w K rakow ie S uk ienn ice 23, w Przemy 
ui. Kolejowa i p i  w szystk ich  znaczniejszych  h an d lach  korzennych.

Handel k a w y , h e r b a ty  i w in a
E D M U N D A  B I E D Ł A

w e  I . w o w i e ,  p l » «  M a r j a c k i  1. l O
poleca najlepsze gatunki

W  K  A  W T W
o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franko opłacone do 

staeyi pocztowej i 3L  kilogr. w woreczku 
PORTOKICO .
CUBA gruboziarnista 
CEYLON zielona .

„ n przednia
„  „  gruboziarnista .
„ r perłowa

MOCCA arabska bardzo aromatyczna 
JAWA złota
UWAGA. Kawa Mocca arabska sama,

zł. V, kilogr zł-9.—
. „ 9.50
• „ 1 0 . -
. „ 10.40

„ 10.75 
. „ 10.75

„ 10.75 
. „ 10.75
używa się tylko na czarną kawę,

1.04
1.08
1.08
1.08

J8

si?
Jia. białą kawę potrzeba używać z Ceylonem lub Jawą. Jeżeli .u^ ff9]ić. 
kawy gatunki' mięszaue, wówczas należy każdy gatunek oddzielnie 

Op»liow»nie nie licz}' się.
Zamówienia z prowineyi załatwia nie odwrotną pocztą.

Konces. Zakład fabryczny

Wód mineralnych sztucznych
i specjalnych lekarskich

•rr*' •'r - • •-s? ■'*

w  K r a k o w ie , ul. G ertru dy  nr. 4 .
S e K c i - s i i s i ,  używana w katarach oskrzeli i płuc — fla-zka 16 ct.
I t i l i i i H k a ,  używana w katara-h  wszelkiego rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prze­

wodu pokarmowego — flaszka 15 et.
Y i c l i y ,  powszechnie znana i zalecana — flaszka duża 40 ct., mała 25 ct. 
r/ j e l i i x i H l K  (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwitości i błędnicy, 

mocniejsza 25 c t , słabsza 22 et.
R r o m o w a . ,  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, b e z s e n n o ś c i  

i t. p., używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 et., słabsza 20 ct.
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody mineralne jod zawierające — flaszka 20 ct 
L i t o w a ,  jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flaszka 15 ct. 
H y g i c n i c z n i i ,  czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wbdy fl, 10 et. 
14 w a f t u  ;a s o d o w a ,  na zlecenie lekar/.a w słabościach żołądka używana, flaszka 15 ct 
C i i c w s l i i i l i l e r s k a ,  czysta szczawa, alkalitzno-sodowa, jako napój zwykły i dyeteryczny 

flaczka półiitr. 10 ct., trzy cwierei litr. 14 et.
I i l s s i i i g e u .  I t a k o i / . y .  flaszka 20 ct.
Na wzór wody m a r j e n k a d r . k i c j ,  fllaszka 20 ct.
S o d o w a ,  za uajlep-zą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana.

P r z y r z ą d /u n ie  w ód  w y m ie n io n y c h  od b yw a  s ię  pod  k o n tr o lą  
K o m isy i lek a rsk o  p r zem y sło w ej T o w a rzy stw a  lek .

Do nabycia w Krakowie \ na prowincyi przeważnie w aptekach-

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera.

vi a iv u n m  ■ u u  p i o n u i o j i  p i z o n a
Zamówienia uskutecznia się bezzwłocznie.

r o s z u r y  p r z e s y ł a  s i ę  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o .

K. Rżąca i Cłunurski
• w ł ś c i c i o l e  Z a -ic ła /d /u .

W edług  orzeczenia T ow arzystw a lekarsk iego  krakow skiego, wody m ine­
ra ln e  sztuczne tego zak ładu  odpow iadają sw ym  sk ładem  chem icznem  w zu­
pełności wodom natu ra lnym .

L i c  y  t a c y  a.
f  Lwowstim Zakładzie Zastawniczym

przy ulicy Czarnieckiego 1. 1 W
odbędyie się - a

dnia 6go grudnia r. b. od godziny 9ej rano sprzea<* 
licytacyjna zastawów z terminem zapadłości

6 września 1897. ^
Sprzedawane będą przedmioty złote, srebrne, brylantowe, zegar 

perły i t. p. Prócz tego broń myśliwska, platery, futra i t. p 
Zwykło czynności biurowe zostaną w dniu tym zawieszone.

Papier z fabryki papieru J. F ija łkow sk ich-(Zarządca W ł. J. W eber).


